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Jan Pakuła i  jego sesjeŚwięta w Dobrej

Tam czekają niezwykłe 
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Ojciec Jacek Kiciński

Z Żeronic po biskupią 
sakrę
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/ dla dzieci, i dla dużych, czyli

Kasza jaglana w wielu  
odsłonach już niedługo  
w  Barze Mlecznym
A w Echu Turku -  karnety  na tygodniow ą detoksykacyjną dietę 
z kaszy jaglanej do rozdania dla tych, którzy rozwiążą krzyżówkę

Czytaj str. 30
Groźne zderzenie na obwodnicy

Kierowca BM W  winny  
wypadku <^„,„,2

ift i f t i wite)
Gdyby nie ich farsowy, a 
momentami wręcz żałosny 
charakter, to głośne 
perypetie z odwoływaniem 
Jana Pakuły z funkcji 
przewodniczącego Rady 
Miejskiej mogłyby 
przypominać filmy 
Alfreda Hitchcocka, 
które jak wiadomo 
zaczynały się 
przysłowiowym 
trzęsieniem ziemi, 
a później napięcie . 
już tylko rosło.
Przyspawanie 
części bohaterów tej 
samorządowej farsy 
do rajcowskich stoków 
i związanych z nimi 
diet sprawia, że poziom 
absurdu i ośmieszania się \  
wydaje się sięgać zenitu. A \  
przecież wydarzenia dowodzą, 
że nasi milusińscy nie 
powiedzieli w tej kwestii jeszcze 
ostatniego słowa
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J Bogatych i głębokich przeżyć duchow ych, 
w ie le  radości w  gronie rodziny i przyjaciół 

oraz pow odzen ia  w  życiu osobistym  
i zaw o d o w ym  w szystkim

C zyte ln iko m  „Echa Turku’'
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Bezpiecznie w gminach

Czy warto to psuć?
Zdaniem komendanta, aspiranta sztabowego Janusza Szelągowskiego, 
reorganizacja pracy turkowskiej policji przyniosła znaczną poprawę bezpieczeństwa, 
co potwierdzają statystyki. A zapowiadana przez ministra Błaszczaka odtworzenie 
posterunków nie wszędzie będzie możliwe. Nie wiadomo też, czy budowana przez 
policję i lokalne społeczności mapa zagrożeń przyniesie spodziewane korzyści.
Opinie na ten temat są różne. Szelągowski przyznaje też, że sprawę morderstwa z
1996 roku badają kryminalistycy z tak zwanego Archiwum X...

* Czytaj str. 8

Janusz Korwin-Mikke popiera kandydata na radnego Malanowa

Czy Piotr Bukowiecki zyskał 
wyborców? ĉ „ 21



Groźne zderzenie na obwodnicy

Do szpitala tra fił 36-letn i kierowca daewoo tico, po wy­
padku na Alei Jana Pawła il w Turku. Sprawcą zdarzenia 
jest o dwa lata młodszy od poszkodowanego mężczyzna, 
który jadąc BM W  wymusił pierwszeństwo.

To już drugie zdarzen ie w tym 
sam ym  m iejscu, do k tórego do­
szło w ostatnim  czasie. W  piątek, 
11 m arca, na skrzyżow aniu Alei 
Jana Pawła II z ulicam i Zdrojki 
Praw e i M ilew skiego, siedząca 
za kierow nicą renau lta  m egane 
kobieta, wyjeżdżając z  ostatniej 
z ulic, nie ustąpiła pierw szeństw a 
prawidłowo jadącem u fordowi, 
uderzając w lewy bok sam ocho­
du.

Praw ie identyczne sytuacja 
miała m iejsce we w torek, 15 m ar­
ca. Po godzinie 15.00 z tej sam ej 
podporządkow anej wyjechało 
BMW . I tym  razem  kierujący

sam ochodem , 34-letni turkow ia­
niu, nie przepuścił jadącego od 
strony Koła daewoo tico. T ico 
uderzyło w praw ą stronę BMW, 
k tó re  ścięło znak i zatrzym ało 
się po drugiej stron ie obw odni­
cy. W  w ypadku ucierpiał 36-letni 
m ieszkaniec Russocic (gm. W ła­
dysławów) . Pogotow ie zabrało 
go do szpitala. Na turkow skich 
portalach natychm iast pojawiły 
się kom entarze św iadków  zda­
rzenia. M ożna przeczytać m ię­
dzy innym i, że spraw ca wypadku 
w jechał na skrzyżow anie z dużą 
prędkością.

ił Spraw cą w ypadku był tu rkow ianin  jadący  BMW.

W e wtorek, 1 5  marca policjanci z turkowskiej drogówki 
wspólnie z M iejską Komisją Rozwiązywania Problemów Alko­
holowych przeprowadzili akcję pod hasłem „STOP. Jadę, nie 
piję”. Skontrolowano 2 0 0  kierowców. Wszyscy byli trzeźwi.

Policjanci zapraszają na kolejne konsultacje społeczne dotyczące tworzenia mapy za­
grożeń bezpieczeństwa. Spotkania planowane są w  tym  tygodniu w Turku, Brudzewie i 
M alanowie.

W  lutym  tego  roku odbył się 
już sze reg  spotkań dotyczących 
tw orzenia m apy zagrożeń. Ich 
celem  było zdobycie informacji, 
jaka jes t skala i rodzaj p rzestęp ­
czości w powiecie turkow skim . 
Spostrzeżenia zaw arte zostaną w 
„Krajowej m apie zagrożeń bez­
pieczeństw a w Polsce”. Powyż­
sze treści p rezentow ane będą 
zarówno w form ie graficznej 
(mapa) jak  i tekstow ej, w specjal­
nie stw orzonych zakładkach na 
in ternetow ych stronach  policyj­
nych. W  tw orzeniu  m apy zagro­
żeń niezbędna je s t opinia lokalnej 
społeczności. D latego policjanci 
z K om endy Powiatowej Policji w  
T urku  zapraszają m ieszkańców  
pow iatu tu rkow skiego do udziału 
w kolejnych konsultacjach spo­
łecznych. W przypadku braku 
możliwości osobistego  uczestn i­
czenia w spotkaniach, w szelkie
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LOKALNE MAPY ZAGROZEN
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inform acje, opinie i spostrzeże­
nia m ożna przesyłać drogą m a­
ilową na adres: rzecznik@ turek. 
policja.gov.pl.

Spotkania odbędą się w tur- 
kow skiej KPP, przy ul. Legionów 
Polskich 3. W e w torek, 22 m arca

o godz. 14.00, z  m ieszkańcam i 
T u rku , w środę, 23 m arca o godz. 
14.00 z  m ieszkańcam i gm iny 
T urek , w czw artek, 24 m arca o 
godz. 14.00 z m ieszkańcam i gm i­
ny M alanów.

ił

M iędzy godziną 7.00 a 8.00, 
w szyscy jadący K olską Szosą 
„dm uchali” w balonik. Choć 
w iększość kierow ców  nie bardzo 
lubi policyjne kontrole, jednak  
tę  w ram ach  akcji chwalili, tym 
bardziej, że każdy odjeżdżał z

[ j w a m f c

okolicznościow ym  kubkiem  wy­
danym  z okazji 675-lecia nada­
nia Turkow i praw  m iejskich. W 
ciągu godziny skontrolow anych 
zostało około 200 kierow ców  i z 
radością inform ujem y, że każdy 
z n ich  był trzeźwy. Ił

W ubiegłym tygodniu kom endant powiatowy policji w Tur­
ku wyróżnił kilku policjantów. Funkcjonariusze nagrodzeni 
zostali za wzorowe wykonywanie zadań służbowych, a także  
za działania na rzecz ratowania życia i zdrowia ludzkiego.

U roczystość w ręczenia nagród 
odbyła się w Kom endzie Powiato­
wej Policji w T urku. K om endant 
W aldem ar Wilczewski, za wzoro­
wą realizację zadań służbowych 
wyróżnił funkcjonariuszy, którzy 
podczas służby doprowadzili do 
zatrzym ania T)sób poszukiw anych 
oraz spraw ców  wielu przestępstw .

Jednak  na szczególne wyróż­
nienie zasługują funkcjonariusze, 
którzy ratowali życie i zdrowie 
ludzi. Na w niosek D ariusza Sta­
siaka, kom endanta Państwowej 
Straży Pożarnej w T urku, nagro­
dzeni zostali mundurowi: M arze­
na Zimna i D ariusz Każmierski,

którzy 20 lutego tego roku pod­
czas pożaru w piwnicy bloku przy 
ul. Sm oraw ińskiego, wraz ze stra­
żakam i ewakuowali m ieszkańców  
budynku, zabezpieczyli teren  pro­
w adzonych działań, a także wspie­
rali furko wian.

W aldem ar W ilczewski nagro­
dził też policjantów z Komisariatu 
Policji w Dobrej, którzy uratowali 
życie dwóch mężczyzn -  24 lute­
go łodzianina chcącego utopić się 
w zbiorniku Przykona, a 7 m arca 
36-latka z Kowali Pańskich, któ­
ry próbował się powiesić. Byli to 
Konrad Bryl, Dam ian Pędziwiatr 
i Karol Fryt. Ił

K om endant turkow skiej S traży Pożarnej D ariusz S tasiak nagrodził policjantów  którzy pom agali w 
akcji gaszenia pożaru przy ulicy Sm oraw ińskiego w Turku.
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B ło g o s ła w io n y c h ,  p e łn y c h  n a d z ie i 
i  c ie p ła  ro d z in n e g o  
Ś w ig t  W ie lk a n o c n y c h  
A b y  Z m a r tw y c h w s ta ły  w z m o c n ił  w  n a s  
w ia rę ,  p ra w o ś ć  o ra z  w z a je m n y  s z a c u n e k

ielkiego Tygodnia
W niedzielę Palmową w kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa w Turku wystawiono  

Pasję. M ękę i ukrzyżowanie Chrystusa prezentowało 57  aktorów .

Już od kilku lat uczniow ie z zusa podjęła się tego trudnego  rą  spożył ze sw oim i uczniam i.

Życzy Poseł 
na Sejm RP 

Ryszard Bartosik

REKLAMA

turkow skiego Liceum  O gólno­
kształcącego w  T u rk u  przygoto­
wują inscenizację m ęczeńskiej 
śm ierci Jezusa, prezentując ją 
nie tylko w D om u K ultury, ale 
także okolicznych kościołach. 
Od ubiegłego roku także parafia 
N ajśw iętszego Serca Pana Je-

zadania. N iedzielna (20 m arca) 
Pasja była finałem  trzym iesięcz­
nych przygotow ań, k tó rą  do koś­
cioła przyszły zobaczyć tłum y 
w iernych.

A ktorzy przypom nieli naro­
dzenie Jezusa , jego nauczanie, 
cuda, ostatn ią w ieczerzę, któ-

Główną częścią  w ydarzenia była 
Jego śm ierć i zm artw ychw stanie. 
-Zwykle w tym miejscu kończą się 
przedstawienia pasyjne, ale w tym 
roku - Roku M iłosierdzia, w m i­
sterium  pojawił się jeszcze jeden  
aspekt - M iłosierny Jezus ukazał 
zebranym swoje serce i przeprowa­

dził przez bramę miłosierdzia 
świętych i zbawionych oraz za ­
prosił do przechodzenia przez 
nią zebranych. W ierni otrzy­
m ali rozmnożony przez Chry­
stusa chleb, który mogli zabrać 
do swoich domów  -  mówi El­
żbieta C hojnacka, reżyserka 
Pasji.

O rganizatorem  spektaklu 
była Parafia Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w T urku. W  
rolę Jezusa wcielił się Witold 
Kukulski. D ekoracje i stroje 
wykonała Elżbieta Kochaj i 
M arcin U rbaniak, a za światło 
był odpowiedzialny Krzysz­
tof Stencel. Całość uświetniła 
m uzyką i śpiew em  parafialna 
schola Sacre-Coeur. ił
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W eź k r e d y t  g o tó w k o w y , 

s p ła c a j go  te rm in o w o ,  

a po roku odsetki w rócą do Ciebie.
Sprawdź, czy możesz wziąć udział w promocji
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Lokalne życie publiczne coraz 
bardziej przerasta wszelkie fo r­
my kabaretowe. W tym  tradycyjną 

Szopkę Noworoczną, której ostatnio 
jakoś tak zabrakło. Ale dzięki naszym 
po litykom  lokalnym społeczność po­
wiatu tureckiego chyba aż tak bardzo 
nie odczuwa tego braku. A w m i­
niony piątek i na sesji rady powiatu 
całkiem udały się samorządowe jaja 
wielkanocne. I słusznie. Bo przecież 
jak powszechnie w iadom o powiat 
turecki nie ma żadnych problem ów  
z m iejscowym  szpitalem. Powiatowe 
szkoln ictwo średnie również • zna­
komicie funkcjonuje niczym dobrze 
naoliw iona maszyneria, żeby już nie 
wspom inać o w ybornym  stanie dróg 
pow iatowych. Dlatego m iejscow i po­
litycy nie mając na głowie tego typu 
trosk oddali się zabawie pod hasłem 
Apel w sprawie zamachu parlam en­
tarzystów  na ziemię. Rozumiem, 
że tzw. samorząd pow iatow y nie za 
bardzo ma się czym, a raczej za co, 
zajmować. Ale już zajmowanie się na 
sesji deliberowaniem  nad rozm aitym i 
apelam i zawsze uważałem i uważam 
za przejaw ustro jowej patologii i za 
beztroskie m arnowanie czasu za pie­

niądze podatnika. Co gorsza, efektem 
m iędzypartyjnych połajanek, które 

-zdom inow a ły  piątkową sesję jest 
przeniesienie sprawy nieszczęsnego 
apelu na forum  zarządu powiatu i 
zobligowanie starosty do w ypraco­
wania w całej sprawie jakiegoś kom ­
prom isu. Doprawdy pow iatow e jaja 
wielkanocne co się zowie. Nic zatem 
dziwnego, że tu i ówdzie zaczynają 
sobie na ten tem at żartować. W stylu 
-  pow iatow i radni przyszli na sesję w 
eleganckich strojach, niczym ucznio­
wie na szkolny apel, to apelami m u­
szą się zajmować. Najzabawniejsze 
w całej sprawie, ale ty lko dla osoby 
postronnej były obserwacje życia 
em ocjonalnego radnych. Chociaż za­
znaczmy, że wiele nie brakowało, aby 
wszystko zepsuł radny Papierkow- 
ski, k tó ry słusznie i całkiem na serio 
zajmowanie się-apelem Młynarczyka 
na sesji pow iatowej uznał za zajęcie 
całkow icie bezsensowne. Ale po raz 
kolejny okazało się, -że głos rozsądku 
również w Radzie Powiatu bywa g ło ­
sem wołającego na puszczy. I na całe 
szczęście ludow iec radny Przygoński 
zabawę nam uratował. - Apel może i 
nie zaszkodzi -  rozważał głośno nasz

peeselowiec. A jego całą wypowiedź 
można by podciągnąć pod znaną 
fo rm ułkę  -  Mam w tej sprawie swój 
pogląd, ale się z nim  całkow icie nie 
zgadzam. Z kolei przewodniczący 
Gebler w kwestii apelu przypom inał 
zachowanie w ijącego się, dorodnego 
piskorza. Na to wszystko wezwano 
(chyba) posła Bartosika, który z ko­
lei poczuł się w obowiązku skoczenia 
M łynarczykow i do gardła. Jeszcze te ­
raz zachodzę w głowę, po co to było 
potrzebne naszemu parlam entarzy­
ście? Naskakiwać na tak zmargina- 
lizowanego radnego? Bo chyba nie 
na zasadzie -  Bić mniejszego, bo już 
od większych jest policja? Nawiasem 
mówiąc, to część radnych może i 
powinna w rócić do szkoły podstaw o­
wej. No, ale tam znów m usieliby się 
uczyć. A przecież lepiej i przyjemniej 
żyć choćby na powiatowej diecie.

Zachodzi podejrzenie, że do po­
dobnego wniosku doszedł również 
Jan Pakuły, który jeszcze kilkanaście 
dni tem u zapewniał, że chce odejść 
godnie z funkcji przewodniczące­
go Rady M iejskiej. I przez kilkana­
ście dni m ogliśm y przekonać się do 
znanej maksymy, że m ilczenie jest

złote(y)m . Konkretnie zaś jest to w 
tym przypadku ponad dwa tysiące 
złotych miesięcznie.

Ale dokładnie nie w iadom o, czy był 
to jedyny powód zmiany stanowiska, 
że z tym  godnym  odchodzeniem na­
leżałoby jeszcze trochę poczekać. W 
efekcie na później odłożył swoje odej­
ście. Razem z godnością przy okazji.
I nie bacząc na okres W ielkopostny, 
na potęgę rączy turkow ską publikę 
jasełkami. Żeby było jeśzcze śm iesz­
niej, to scenariusz utrzym any jest w 
konwencji sporu uczonych jurystów . 
Można by wręcz odnieść wrażenie, że 
sprawa Trybunału Konstytucyjnego 
to mały pikuś przy problem ie sesji 
nadzwyczajnych Pakuły. Niektórzy 
zaczynają się nawet obawiać, że z 
prawniczym i wyzwaniam i turkow skie j 
Rady Miejskiej nie poradzi sobie żad­
na tam Komisja Wenecka. A że spra­
wa wydaje się być wielce rozwojowa, 
to wypada mieć nadzieję, albo może i 
obawę, że jasełka z naszą Radą M ie j­
ską zyskają jeszcze bogatszą oprawę. 
Bo już gościny udział wojew ody w 
spektaklu wydaje się zapewniony. 
Być może ktoś dopisze muzykę. Mówi 
się nawet o propozycji libretta. Choć -

na razie niezbyt wybredne. A zaczyna 
się jakoś tak: - Oj dana, dana, dieto 
ukochana! Nie zrywać łańcucha z  szyi 
Pana Jana! Nie zapom inajm y jednak 
o pozytywnej stronie problem u. Bo 
ty lko dzięki temu, że na dni kilkana­
ście Jan Pakuła całkowicie wycofał 
się z m iejskiego życia publicznego, 
pó ł Turku zaangażowało się w jego 
aktywne poszukiwania. A mówią, że 
tutejszy ludek niechętnie angażuje 
się w politykę. Może to prawda, ale 
ty lko  w  przypadku polityki poważnej. 
Bo jak widać, gdy w Turku wyczuje­
my, że ktoś robi jaja, to natychm iast 
w cała zabawę wchodzim y niczym w 
przysłow iow y dym.

W rywalizacji o jasełkowy prym at 
uczestniczą również m iejscow i tytani 
m yśli hurapatriotycznej.

Uprawianą przez nich opowieść o 
polskiej wersji polityki historycznej 
pozwolę sobie skw itować definicją, 
że patriotyzm  to dobrze uargumen- 
towane wyjaśnienie dlaczego mamy 
żyć gorzej od innych. Ale obawiam 
się, że akurat takiego rozumienia pa­
trio tyzm u w naszych szkołach ostat­
nio nie rozpowszechniają.

Andrzej Jarek

Wicemarszałek Wojciech Jankowiak w powiecie tureckim

A na drogi jak zwykle nie starcza
Z  ponad dwóch miliardów złotych potrzebnych na popra­

wę bezpieczeństwa na drogach wojewódzkich budżet urzędu 
m arszałkowskiego ma jedynie połowę. Stąd burzliwa dysku­
sja nad ułożeniem listy inwestycyjnych priorytetów. Co bardzo 
mocno podkreślił w icem arszałek W ojciech Jankowiak, który 
w minioną środę, 16  marca spotkał się w Tureckim Inkubato­
rze Przedsiębiorczości z przedstawicielam i samorządów gmin 
powiatu tureckiego.

W m inionym  tygodniu m arsza­
łek W ojciech Jankow iak wizytując 
powiaty w schodniej W ielkopolski 
skoncentrow ał się na stanie dróg 
wojewódzkich. Przy tej okazji sko­
rzystał z zaproszenia radnej wo­
jewódzkiej Anny Majdy i spotkał 
się z sam orządow cam i z powiatu 
tureckiego. Ale należy od razu 
przyznać, że poznański gość nie 
miał im do przekazania zbyt opty­
m istycznych wieści. Jednak  trud­
no żeby było inaczej, gdy tylko na 
popraw ę stanu bezpieczeństw a na 
drogach wojewódzkich jest jedynie 
połowa potrzebnych środków.

-Stąd tak burzliwa dyskusja, 
co jest inwestycyjnym priorytetem  
-  zauważył m arszałek Jankowiak. 
Dodając przy tym, że długość naj­
potrzebniejszych ścieżek pieszo-

rowerow ych przy wojewódzkich 
szacowana jest na półtora tysiąca 
kilom etrów. Ale z braku pieniędzy 
w najbliższym czasie one nie po­
wstaną. Co stanowi szczególnie złą 
w iadom ość dla gm iny obw arzan­
kowej. Bowiem władze z O gro­
dowej od dawna przekonują, że w 
nieodległej przyszłości pow staną 
ścieżki pieszo-rowerowe przy dro­
dze Turek-Galew. Przy czym na 
środow ym  spotkaniu próbował ob­
stawać gm inny radny Karol Mac. 
Z kolei dobrski burm istrz Andrzej 
Piątkowski lobbował u m arszałka o 
podobną inwestycję dla kom pleksu 
dom ków  rekreacyjnych.

Ale tru d n o  przebijał się naw et 
stosunkow o sk rom ny  postu lat 
b u rm istrza  R om ualda A ntosika 
o dodatkow e 50 m etrów  ek ranu

W minionym tygodniu wicem arszałek Wojciech Jankow iak, wizytując 
powiaty wschodniej W ielkopolski skoncentrow ał się na stanie dróg woje­
wódzkich. Przy tej okazji skorzystał z zaproszenia radnej wojewódzkiej 
Anny M ajdy i spotkał się z sam orządow cam i z powiatu tureckiego.

dźw iękochłonne przy odcinku 
drogi 471 (wzdłuż bloków  przy 
Alei Jana  Pawła II). M im o że za-

Sukces gimnazja listki z „Jedynki"

Po angielski przez internet

padł już praw om ocny w yrok, na  
m ocy k tó reg o  m usi tam  pow stać 
ek ran  o d ługośc i 150 m etrów .

M ieszkańcy sugeru ją  w ybudow a­
nie ob iek tu  d łuższego o 50 m e­
trów . -Może nie pow inienem  tego 
mówić, ale takie ekrany budujemy 
tam  gdzie m am y wyrok -  otw arcie 
przyznał Jankow iak.

W ójt M alanow a Sław om ir Pren- 
tczyriski zw racał z kolei uw agę na 
usytuow anie w ysepek na drodze 
wojewódzkiej w M alanow ie i Ci- 
sewie. T aka konfiguracja stw arza 
realne zagrożenie w ruchu  drogo­
wym. Apel wójta M alanowa dodat­
kowo w zm ocniła radna wojewódz­
ka Anna Majda.

Przypom nijm y, że spraw a obu 
w spom nianych rozwiązań drogo­
wych już od sam ego ich pow stania 
budzi duże em ocje i kontrow ersje. 
Zobaczym y z jakim  skutk iem  spot­
ka się środow a interw encja wójta 
P ren tczyńskiego  i wojewódzkiej 
radnej Majdy. '

Póki co sam orządow cy po spot­
kaniu byli raczej w m inorow ych 
nastrojach. AJ

W ło d z im ie r z o w i  Ć w ie k o w i

w y r a z y  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  
i s ł o w a  w s p a r c i a  z  p o w o d u  ś m i e r c i

O J C A
s k ła d a ją

p ra c o w n ic y  f irm y  EN ER G O -TR A N S-M ET

Gimnazjum nr 1  w Turku, po raz kolejny może pochwalić się sukcesem  kolejnej gimna- 
zjalistki. Sylwia Karbowa z klasy 3b, która zdobyła I m iejsce w internetowym  konkursie z 
języka angielskiego n5 T a s k s ’ English Quiz”, zorganizowanym przez Zespół Szkół Rolniczych 
w Kaczkach Średnich.

M51 wk

Zadania i łamigłówki anglo­
języczne obejmowały zarówno 
zagadnienia leksykalno-grama- 
tyczne, jak  i te dotyczące kultury 
angielskiej. O zwycięstwie zdecy­
dowało kilka czynników: wiedza, 
um iejętności językowe i szyb­

kość. W arto wspom nieć, że kon­
kurs miał charak ter nietypowy, 
ponieważ należało wejść na poda­
ną stronę internetow ą, rozwiązać 
zadania i jak najszybciej przesłać 
prawidłowe rozwiązania. Sylwia 
oprócz nagrody, otrzym ała także

certyfikat, na podstawie którego 
anglista będzie zobowiązany dać 
uczennicy ocenę bardzo dobrą 
na-pierwszych zajęciach z języka, 
jeśli we w rześniu tego roku rozpo- 
cznie naukę w Zespole Szkół Rol­
niczych w Kaczkach Średnich, ił 4
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W iosenna „jedynka”
Pierwszego dnie wiosny w Szkole Podstawowej nr 1  w Turku nie było lekcji. Ale, by ucznio­

w ie nie nudzili się w domach, zorganizowano dla nich mnóstwo atrakcji. W  sali gimnastycznej 
zdolne dzieciaki z klas 1411, prezentowały umiejętności aktorskie, wokalne i sportowe. Starsi 
częstowali przygotowanym przez siebie zdrowym śniadaniem.

Uczniowie turkow sklej J e d y n k i '’ przygotow ali zdrow e śniadanie.

Uczniowie Jed y n k i"  z klas IV- 
VI postawili na zdrowie. Od sam e­
go rana przygotowywali w klasach 
d ru g ie  śniadanie. Serwow anym i 
przez nich daniam i nie pogardził­
by naw et szef nąjlepszej restau ­
racji. P rzekąski nie tylko pięknie 
wyglądały, ale też w yśm ienicie

sm akow ały. W szyscy z apetytem  
zajadali kolorow e sałatki, fasze­
row ane pom idory, owocowe jeże, 
galaretk i czy serniki na zimno. 
T akże uczniow ie wyglądali wio­
sennie, ub ran i w kolorow e stroje. 
Po zdrow ej uczcie w  tow arzystw ie 
nauczycielek wybrali się do kina.

K oleżanki i kolegów  poprowadziła 
Kinga K ałużna z klasy 5d, w ybra­
na chw ilę w cześniej królow ą m a­
tem atyki.

W  tym  sam ym  czasie w sali 
g im nastycznej odbyw ały się za­
jęcia dla dzieciaków  z m łodszych 
klas. Do udziału w program ie

„M am Talent", k tóry  przygotow a­
li uczniow ie z 2d ł 3 c zgłosiło się 
m nóstw o osób. P iosenki śpiewali: 
M arta Cieślak, W anesa W ojcie­
chow ska, G abrysia Tyczyńska, 
W iktoria Pacześpa, W iktoria Ze- 
firjan, Nlkola K operska, N adia Za- 
wilska, M ichalina Nowak, Patrycja 
Goździkiewicz, Klaudia Kupińska, 
A leksandra Sm olińska, O lga Kne- 
ra, N ina Graczyk, Paula B iskup i 
M ichał Rychter. Taniec: A ntonina

Z okazji nadchodzących Świąt Wielkanocnych 
składamy Państwu najserdeczniejsze życzenia 
zdrowia, szczęścia i radości,
samych słonecznych dni oraz sukcesów 
w życiu prywatnym i zawodowym życzy

Sawicka, Zuzanna Tyczyńska, Ga­
briela Szymczak, Kasia W ardziń­
ska, Ola Ś lusarek, Iga Chojnacka 
i Roksana K aźm ierczak. W iersz 
recytow ała Julia K ucharska. Na 
in strum entach  zagrali: Oliwia Si­
wek, Ilona Linka, Alicja G rabow ­
ska, Emil K ubiak i Julia Kujawa. 
Pokaz karate: Patrycja Będkow ­
ska i G abriela M aciejew ska. Pokaz 
Judo: N ikodem  C hrostek , M ateusz 
K aszyński, W ojciech Ślusarski, 
Antoni W ojtczak, Kajetan G argula 
1 Oliw er Szczesiak. Pokaz Iluzji: 
Igor i M aks K rysztoforscy. Ił

Rida Nadzorcza

PGKIM Sp. I  O.O. 
w Turku

rMA.

Wielkanoc 2016 r.

.Ib tą p rie  od « * •  amutki. trocki, i i le ,  
Gdy Pan Zhawiriel t r im n ł u je w  ełiwoie: 

Ojcu awojemu ju i  uccynił zadodćb 
Nam niesie rado&i

A R e lu jir

Życzę, aby C hrystus Zm artwychwstały 
obdarzył nas zdrowiem, 

rad ości ę i pokojem.
Niech Radosna Nowina 

o Zwycięstwie Jezusa Chrystusa 
rozbrzm iew a w naszych sercach 

i um acnia wiarę w lepszy przyszłość.

PomI na Sejm RP

Z  okazji Świąt Wielkanocnych, 
wiciu radosnych i ciepłych chwil, 

wiosennego optymizmu 
oras miłych spotkań s najbliższymi, 

mieszkańcom Turku życzą

Burmistrs Romuald Aitłesik 
i Rada Miejska Turku ? » .

0Ciepłych pełnych radosnej nadziei 
Świat W ie lk ie j Nocy, 

m iłych spotkań w  rodzinnym  gronie  

oraz wiosennego optym izm u  

w  im ieniu  Samorządowców Powiatu Tureckiego  

życzą

Przewodniczący 
Rady Powiatu Tureckiego

Tadeusz Gebier

Starosta Turecki 

M ariusz Seńko

S z a n o w n i  P a ń s t w o ,

niech  zbliżające się Święta Zm artw ychw stan ia  Pańskiego  

wniosą w serca radość w ielkanocnego poranka, 
niew zruszoną nadzie ję  na życie w Panu  

raz pokój Chrystusow ego Zm artw ychw stan ia

zyczą

Utył
/•/Catry

ftjaćy t®radśrw
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Po wyborach parlamentarnych w 2 0 1 5  roku lewicowa partia Razem rozpoczęła inten­
sywną pracę nad budową swoich lokalnych struktur w całej Polsce. W  grudniu ubiegłego 
roku do Turku przybył znany z przedwyborczej debaty telewizyjnej Adrian Zandberg. Po 
niespełna kilku tygodniach Zandberg w rócił do naszego regionu wraz z innymi członkami 
zarządu krajowego partii - M aciejem  Koniecznym i Alicją Czubek. Razemowcy spotkali się 
z mieszkańcami okolicznych m iast, jednak za swoją bazę wypadową obrali pow iat turecki.

Marcin Derucki: Przez ostatnie 
tygodnie intensywnie Jeździcie po 
całej Polsce, prezentując program 
partii Razem. Widać, że poza du­
żymi miastami bardzo wam zależy 
również na „Polsce powiatowej” . 
Byliście w Turku, obecnie jeste­
ście w trakcie objazdu po Słupcy, 
Koninie i Kole. Co partia Razem 
ma do zaproponowania miastom  
z naszego specyllcznego regionu?

Adrian Zandberg: Jeżeli chodzi 
o mniejsze miasta, takie jak Turek, 
to zacznijmy od tego, że jesteśm y 
zdecydowanie przeciwni tzw. m o­
delowi po laryzacyjno-dyfuzyjnem u. 
Ten model w praktyce oznacza, że 
rozwój odbywa się w kilku dużych 
miastach, a małe miasteczka są ty l­
ko rezerwuarem ludnościow ym , z 
którego ludzie mają do tych dużych 
m iast wyjeżdżać. Uważamy, że jest' 
to złe rozwiązanie, które skazuje 
znaczną część polskiego społeczeń­
stwa na życie w ubóstw ie - albo 
ucieczkę do większego miasta, bądź 
w wersji radykalnej na W yspy Bry­
tyjskie czy do Norwegii.

Jednym  z fila rów  naszego p ro ­
gramu jest koniec podziału na Pol­
skę A i B. W brew pozorom  państwo 
ma wiele narzędzi, aby z tym skoń­
czyć - z publicznym i inwestycjam i 
na czele. My w RAZEM nie mamy 
złudzeń, że rozdrobnione, małe 
przedsiębiorstwa, które dom inują 
w polskiej gospodarce, będą w sta­
nie na serio inwestować w innow a­
cje. Oczywiście każda gospodarka 
potrzebuje punktów  fryzjerskich, 
zakładów mechanicznych itp. - ale 
opieranie całej gospodarki na ma­
łych podwykonawcach, którzy w 
swoich zorganizowanych w gara­
żu warsztatach produkują coś o 5 
groszy tańszego, konkurując tak 
naprawdę ty lko ceną pracy, to jest 
droga donikąd. Tam, gdzie drobne 
prywatne firm y  sobie"nie radzą, m u­
szą wkroczyć publiczne inwestycje.

Maciej Konieczny: Kolejna spra­
wa to transport publiczny - przede 
w szystkim  kolej, która została m oc­
no zdewastowana. Przez ostatnie 25 
lat w iele lokalnych połączeń zn iknę­
ło. Jeżeli jeszcze w cokolw iek się In­
westuje na kolei, to są to połączenia 
m iędzy dużym i m iastam i. My po­
stu lu jem y, żeby publiczny transport 
w róc ił poza największe miasta. Żeby 
móc pracować, ludzie muszą być w 
stanie dojechać do miejsca pracy.

AZ: W bardzo wielu mniejszych 
m iastach kom unikacja po pryw a­
tyzacji po prostu się zwinęła. Me­
chanizm jest prosty: prywatny w ła­
ściciel ze względu na cięcia zamyka 
część mniej rentownych lin ii, a lu­
dzie odzwyczajają się od korzysta­
nia z kom unikacji zbiorowej. W tedy 
zamyka się kolejne linie, w końcu 
ostają się ty lko jedna czy dwie, któ-

( ...)  jesteśmy zdecydowanie 
przeciwni tzw. modelowi 
polaryzacyjno-dyfuzyjnemu.
Ten model w praktyce oznacza, 
że rozwój odbywa się w kilku 
dużych miastach, a małe 
miasteczka są tylko rezerwuarem 
ludnościowym, z którego 
ludzie mają do tych dużych 
miast wyjeżdżać. Uważamy, że 
jest to złe rozwiązanie, które 
skazuje znaczną część polskiego 
społeczeństwa na życie w 
ubóstwie - albo ucieczkę do 
większego miasta, bądź w wersji 
radykalnej na Wyspy Brytyjskie 
czy do Norwegii

re są najbardziej opłacalne. W ten 
sposób cały cyw ilizacyjny model, w 
którym  korzysta się z kom unikacji 
publicznej, znika. Żeby normalnie 
funkcjonow ać, musisz kupić sa­
mochód. Pozorna oszczędność w 
budżecie samorządu po kilku latach 
w szystkim  wychodzi bokiem.

-A wtedy pojawia się problem, 
jak wyjazd zm ałego  miasteczka do 
stolicy, w celu dotarcia do jak ie­
goś ważnego urzędu.

AZ: Dokładnie. My zresztą jeste­
śmy zwolennikami deglom eracji - to 
rozwiązanie, z którego korzysta wiele 
państw, także nasi sąsiedzi. Nie jest 
tak, że wszystkie urzędy i wszystkie 
centralne instytucje publiczne muszą 
mieścić się w odległości 7 k ilom e­
trów  od siebie w  centrum  W arszawy. 
Wiele państw lokuje część instytucji 
publicznych w mniejszych miastach, 
poza stolicą.

-Co nam to może w praktyce 
dać?

AZ: Wraz z instytucjami publicz­
nymi pojawia się pewien impuls cy­
wilizacyjny. Bo nagle okazuje się, że 
ten pociąg jest ważny, bo ktoś ważny 
musi nim  przyjechać, a ta droga jest 
ważna, bo ktoś ważny musi nią do­
trzeć do danego urzędu. Wreszcie - to 
kwestia niebagatelna dla mniejszych 
m iejscowości - kiedy pojawią się tam 
instytucje, to pojawią się też ludzie, 
którzy mają grubsze portfele. A ich 
stać na to, żeby zjeść na mieście, 
skorzystać z lokalnych usług itd.

To najwyższy czas, byśm y w  Pol­
sce skorzystali z  narzędzia, jakim  
jest deglomeracja. Zwłaszcza, że 
obieg dokum entów  jest w już w du ­
żym stopniu obiegiem elektronicz­
nym. Opowieść, że wszystko musi 
być blisko, bo papiery trzeba prze­
wieźć w teczce z punktu A do punktu 
B, to jest już opow ieść historyczna. 
Nie ma obecnie żadnego racjonal­
nego uzasadnieniaT żeby Warszawa 
skupiała niemal wszystkie najważ­
niejsze urzędy I instytucje.

-Co macie do zaofero­
wania pracownikom, którzy 
często są zmuszeni do pra­
cy za najniższą z możliwych 
stawek?

AZ: Płaca m inim alna jest 
ważna - ale najważniejsze jest 
to, by pracownicy organizo­
wali się w obronie swoich in ­
teresów. Tylko wtedy są siln i 
i mogą wynegocjować pod­
wyżki. Jeżeli prywatny przed­
siębiorca ma „rozb itych” 
pracowników, którzy dadzą 
się nawzajem na siebie na­
puszczać, to  będzie budować 
model biznesowy w oparciu 
o najniższe m ożliwe płace. 
Taki model mu się po prostu 
opłaca. Jeżeli pracow nicy się 
zorganizują i zażądają w yż­

szych płac, to przedsiębiorstwo ma 
im puls, żeby zacząć szukać innych 
przewag konkurencyjnych niż tania 
praca. Państwo może i pow inno uła­
tw ić pracownikom  zrzeszanie się, 
dbać o to , żeby pracodawca, który 
chce wyrzucić pracow ników  za zało­
żenie związku zawodowego, dostał 
„po łapach” *- bo realnie pozycja 
pracow ników  zmienia się dopiero 
wtedy, kiedy się sami zorganizują.

MK: M usim y wyciągnąć też ludzi 
z poczucia w iny, które pojawia się, 
gdy starają się upom inać o swoje. 
Ludziom wkręcono, że jeżeli upo­
minają się o lepsze warunki pracy, 
to zakład padnie, a gospodarka się 
zawiesi. Trzeba jasno powiedzieć: 
jest dokładnie odwrotnie!

AZ: Dokładnie. Jeżeli w  Turku 
nie będziecie upominać się o wyż­
sze pensje - to region siądzie. Jak 
nie będziecie m ieli pieniędzy na to, 
żeby pójść do sklepu i wydać je na 
towary lub na usługi, to  po prostu 
lokalna gospodarka przestanie się 
kręcić. W tym sensie walka o wyższe 
pensje, organizowanie się w związki 
zawodowe, jest jedną z najlepszych 
rzeczy, jakie można zrobić dla sw o­
jego regionu.

Tylko (...) silni i mogą 
wynegocjować podwyżki.
Jeżeli prywatny przedsiębiorca 
ma „rozbitych" pracowników, 
którzy dadzą się nawzajem na 
siebie napuszczać, to będzie 
budować model biznesowy w 
oparciu o najniższe możliwe 
płace. Taki model mu się 
po prostu opłaca. Jeżeli 
pracownicy się zorganizują 
i zażądają wyższych płac, to 
przedsiębiorstwo ma impuls, 
żeby zacząć szukać innych 
przewag konkurencyjnych niż 
tania praca.

-Problem w tym, że obecnie
związki zawodowe; szczególnie * konstruktywne rozwiązania. To co 
w przedsiębiorstwach prywatnych rob ią  nacjonaliści, czyli wyżywanie
nie istnieją. Jakiekolwiek próby 
ich założenia kończą się dla pra­
cowników wyrzuceniem z pracy.

AZ: Mamy w Polsce ogrom ny 
problem, którym jest obecna ustawa 
o związkach zawodowych. Trybunał 
Konstytucyjny orzekł w ubiegłym 
roku, że obowiązujące prawo należy 
zmienić, bo praktycznie uniemożliwia 
zrzeszanie się ludzi pracujących na 
śmieciówkach lub wypchniętych na 
samozatrudnienie. A to jest złama­
nie konstytucyjnej wolności tworze­

Optymistyczna część naszej 
diagnozy jest taka, że w bardzo 
wielu sytuacjach wystarczy, żeby 
ludzie po prostu się skrzyknęli i 
upomnieli o swoje prawa

nia związków zawodowych. Ustawa 
o związkach zawodowych je s t-ta k  
skonstruowana, że bardzo trudno 
jest założyć związki zawodowe w 
małych i średnich firm ach. Z kolei 
instytucje, które miały stać na stra­
ży praw pracowniczych, są skrajnie 
niewydolne i nie pomagają. Ale to nie 
znaczy, że nic nie da się zrobić.

Będziemy organizować otwarte 
spotkania tematyczne o tym , jak 
założyć związek zawodowy i jak sku­
tecznie upominać się o swoje prawa
pracownicze. Będziemy je regular- • czerwona linia pomiędzy walką o 
nie robić także tutaj, w Turku i oko- normalne, świeckie państwo, a walką
licach. Tym bardziej, że w iem y, iż są 
tutaj duże przedsiębiorstwa produk­
cyjne, w których związków brakuje.

-To wszystko o czym mówicie 
jest zupełnie inne niż to, co słysze­
liśmy dotychczas od innych partii. 
Przez ostatnie 25 lat mówiono nam 
przede wszystkim, że tylko więcej 
wolnego rynku daje możliwość roz­
woju gospodarczego.

AZ: No i teraz znajdujem y się w 
sytuacji, w której nasz m odel rozw o­
jow y jest n iedostosowany do tego, 
co nastąpi po 2020 roku. Z jednej 

strony opiera się on na napływie 
funduszy unijnych, a z drugiej 
na funkcjonow aniu jako gospo­
darka peryferyjna, gospodarka 
podwykonawcy. W m omencie 
kiedy zawali się pierwszy z tych 
dwóch fila rów , możemy wpaść 
w przepaść.

MK: Model rozwoju go­
spodarczego w Polsce sięga 
obecnie swoich granic. Jeżeli 
prognozą mówiąca, że w 2020 
roku Wszystko się Zachwieje, 
okaże się"prawdziwa, to pojawia 
się pytanie, kto będzie w sta­
nie zagospodarować tę energię 
społeczną, która się przez to 
wyzwoli. Może to się udać de­
m okratycznej lewicy, ale musi

to być zupełnie inna lewica, niż ta, z 
którą m ie liśm y do czynienia dotych­
czas w Polsce. M usi to  być lewica, 
która jest w iarygodna, a nie elitarna. 
Taka, która będzie w stanie zrobić 
to, co robi w tym  m omencie pra­
wica -  w słuchiw ać się w społeczny 
gniew. Ludzie mają prawo być w ku­
rzeni, rolą lew icy jest przekuć gniew 
w konstruktyw ne działanie, pokazać, 
że wyjściem  z sytuacji jest solidarna 
współpraca, włączyć ich do polityki. 

To, co nas różni od prawicy, to

się na słabszych, nikom u nie popra­
wi realnie bytu ekonomicznego. Ale 
nacjonaliści robią też coś, czego my 
pow inn iśm y się nauczyć. Bo równie 
ważne jak kwestie ekonomiczne, są 
kwestie godnościowe, i tego dotych­
czas polska lewica nie doceniała.

AZ: To prawda - ale chodzi o 
godność na co dzień, a nie od św ię­
ta. Nie jest tak, że ludzie marzą o 
tym , żeby stawiać kolejne pom niki. 
Ludzie marzą o tym , żeby mieć ży­
ciową stabilność i wspólnotę, k tó­
ra nie zostawi ich w potrzebie. To, 

co my m usim y odzyskać, to 
poczucie dum y z dem okra­
tycznej wspólnoty, w której 
jes t m iejsce dla wszystkich, i 
która nikogo nie zostawia bez 
pomocy. Jeżeli chcemy coś 
sensownie zmienić, to warto

nieco mniej myśleć o pomnikach, a 
więcej o stabilność życiowej i bez­
pieczeństwie. .

We wspólnocie, o której mówi 
RAZEM, jest miejsce dla wszystkich - 
a nie, jak w przypadku nacjonalistów, 
ty lko dla niektórych. I trzym am y się 
tego konsekwentnie. Kiedy np. mó­
w im y o tym, że chcemy mieć w  Pol­
sce św ieckie'państwo - to m ówim y 
o takim  państwie, w którym ludzie, 
którzy są przekonanymi katolikami, 
też czują się u siebie. Istnieje gruba

przeciwko rellgii. My się w to drugie 
nie bawimy i nie będziemy się w to 
bawić. Domagamy się natomiast 
przestrzegania standardów i trakto­
wania wszystkich związków wyzna­
niowych na równych zasadach.

-Czytając wasz program na 
pierwszy rzut oka można odnieść 
wrażenie, że nie jest on najłatw iej­
szych do zrozumienia. Nie oba­
wiacie się, że może on być nie do 
przyjęcia przez ludzi, którzy przez 
w iele lat wychowywani byli w neo­
liberalnym  duchu? W jaki sposób 
mówicie do ludzi, aby zrozumieli 
wasze hasła?

MK: Młodzi ludzie, którzy w cho­
dzą na rynek pracy, dostając śm ie- 
c lów ki, dostają niepewność. Nie 
mogą oni zapewnić sobie mieszka­
nia, nie mogą też założyć rodziny. 
Trudno m ów ić o tym , że liberalny 
system  działa, kiedy gołym okiem 
widać, że obecny model gospo­
darczy doszedł do ściany. Okazuje 
się, że ci, którzy wchodzą na rynek 
pracy, mają jeszcze gorzej niż ci, 
co wchodzili na ten rynek kilka lat 
tem u. W takich przypadkach ludzie 
sami szukają odpowiedzi. O ptym i­
styczne jest to, że ludzie zaczynają 
się organizować, zaczynają dostrze­
gać to, że sami nie dadzą rady.



Jeżeli spojrzeć na ludzi, k tó rz y - 
zapisują się do Razem, to  często są 
to osoby m łode - ale takie, które już 
dośw iadczyły realiów rynku w prak­
tyce - a nie znają go ty lko  z p ropa­
gandowych czytanek w szkolnym  
podręczniku do przedsiębiorczości. 
To, że udało nam się zadziałać na- 
taką skalę oznacza, że coś zaczyna 
się zm ieniać. Ludzie, którzy dosta­
li po dupie od rynku pracy, nawet 
jeśli w ierzyli, że każdy z nich zosta­
nie m ilionerem , zaczynają w koń­
cu rozum ieć, że to tak nie działa.
I wracają do bardziej so lidarnych, 
w spó lno tow ych  poglądów.

AZ: Oczywiście cudów  nie bę­
dzie. Opowieść o tym , że każdy ma 
walczyć z każdym, że liczy się ty lko  
konkurencja, a nie w spółpraca - to 
coś, co szkoła i cała scena po litycz­
na wkładała ludziom  do g łów  przez 
ostatn ie 10-15 lat. W tej dziedzinie 
Razem ma do zrobienia pracę nie 
ty lko  czysto wyborczą, ale też edu­
kacyjną. M am y poczucie, że nasze 
zadanie jest trochę inne, niż w ięk­
szości partii po litycznych w Polsce. 
Zależy nam po prostu na przekona­
niu ludzi do proponow anego przez 
nas sposobu myślenia.

Nie m am y złudzeń, że od sam e­
go wrzucenia kartki do urny w y­
borczej od razu zm ieni się rzeczy­
w istość. Można m ieć fajne prawa 
na papierze, ale jak ludzie nie są 
zm obilizow ani do tego, żeby się o 
nie dopom inać, żeby ich bronić, to 
te prawa nadal pozostają ty lko  na 
papierze. Patrz: polska konstytucja  
i w iele praw socja lnych, których 
w niej m am y zawartych, a które w 
praktyce nie są realizowane. D late­
go swoje zadanie w idzim y w dużym 
stopniu jako edukację polityczną.

-Czyli działania partii Razem to 
przede wszystkim klasyczna praca 
u podstaw?

AZ: Tak. Nie oczekujem y, że za 
dwa czy trzy lata Razem będzie 
m iało 60 proc, poparcia, tr iu m fa l­
nie przejm ie władzę, i jak za do ­
tkn ięciem  m agicznej różdżki z dnia 
na dzień zm ieni Polskę w Skandy­
nawię. M iedzy innym i tym  różnim y 
się w sposobie prowadzenia po lity -

*
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Młodzi ludzie, którzy 
wchodzą na rynek pracy, 
dostając śmieciówki, dostają 
niepewność. Nie mogą oni 
zapewnić sobie mieszkania, 
nie mogą też założyć rodziny. 
Trudno mówić o tym, że 
liberalny system działa, kiedy 
gołym okiem widać, że obecny 
model gospodarczy doszedł 
do ściany. Okazuje się, że ci, 
którzy wchodzą na rynek pracy 
mają jeszcze gorzej niż ci, co 
wchodzili na ten rynek kilka lat 
temu

ki, że nie w ciskam y ludziom  kitu.
To potrwa.

MK: Teraz wszystkie duże partie 
chodzą na skróty. Patrzą, gdzie jest 
elektorat, co on m yśli, i dos toso ­
wują się do jego oczekiwań. My z 
kolei idziem y konkretn ie  po COŚ. 
Chcemy się organizow ać w okó ł 
w spólnego celu. W iem y, czego 
chcem y: bardziej propracow niczej 
i bardziej dem okratycznej Polski. 
Zastanawiam y się, czego potrzebu­
jem y, żeby to osiągnąć i do czego 
przekonywać ludzi. Nie dopasow u­
jem y się do trendów  i nie patrzym y, 
gdzie można wyhaczyć dbdatkowe 
3 proc, w  w yborach. Nie działam y 
ty lko  po to , żeby dostać się do Sej­
mu. Działamy, bo chcem y zm ienić 
Polskę.

AZ: Od połow y tego roku, w 
w ielu m iastach w P o lsce,będziem y 
tw orzyć centra społeczne, w k tó ­
rych prow adzona będzie rów nocze­
śnie działalność po lityczna i edu­
kacyjna. Będzie można dowiedzieć 
tego, jak założyć związek zaw odo­
wy, dostać pom oc prawną, wziąć 
udział w zajęciach edukacyjnych, a 
także działać politycznie.

Budując s truk tu ry , budujem y 
dem okrację. M am y głębokie po­
czucie, że bez tego zmiana, o której 
m ów im y, nie będzie m ożliwa. Je­
steśm y przekonani, że aby realnie 
zm ienić rzeczyw istość, trzeba zm o­
bilizować ludzi do upom inania się

Z

o swoje prawa. W tym  sensie 
Razem jest pro jektem  na lata.

-W  takim  razie w jaki 
sposób u podstaw, lokalnie, 
walczyć o nasze prawa oraz 
o demokrację? •

AZ: W Polsce daliśm y so­
bie w m ów ić, że nic się nie 
da zrobić. N atom iast często 
na lokalnym  poziom ie w idz i­
my, że się da. W łaśnie m ie­
liśm y taką h is to rię  kilka dni 
tem u w jednym  z okręgów  
- loka lny zakład budynków  
kom unalnych postanow ił w y­
rzucić sprzątaczki na um o­
w y śm ieciow e. W ystarczyło 
zainteresować media, opinię 
publiczną, pow iedzieć, że to 

jest św iństw o, zorganizować opór - 
i szybko szefow ie zaczęli się z tego 
w ycofyw ać. Jeżeli pojaw ia się par­
tia po lityczna i skupia na sprawie 
uwagę m ediów , to  nagle się okazu­
je, że m ożna coś z tym  zrobić. Od­
uczyliśm y się takiej sam oorganiza­
cji i działania. O ptym istyczna część 
naszej diagnozy jest taka, że w 
bardzo w ielu sytuacjach wystarczy, 
żeby ludzie po prostu się skrzyknęli 
i upom nie li o swoje prawa.

-Nie boicie się, że wasi prze­
ciwnicy będą wam zarzucać, że 
chcecie powrotu komuny?

AZ: M ogą nam też zarzucić, że 
jesteśm y jaszczuram i z kosm osu. 
Będzie to rów nie absurdalne. My 
chcem y po prostu  europejskich 
s tandardów  socja lnych i p racow ­
niczych. Nikt, ale to absolutn ie  n ikt 
nie może nam zarzucić, że jesteśm y 
z PRL-u. Nas po prostu nie da się 
PRL-em szantażować.

MK: Ciekawe jest to, że do Ra­
zem zapisuje się masa ludzi, którzy 
ostatn i raz była aktywna w opozy­
cji dem okratycznej, na przykład w 
pierwszej So lidarności, te j z s ie rp­
nia 1980 roku.

AZ: To ludzie, k tórzy po latach 
zobaczyli w łaśnie w Razem nadzie­
ję, że inna lew ica - taka, która nie 
ma obowiązku tłum aczyć się za 
PZPR ani w stydzić za swoją prze­
szłość - jest m ożliwa.

R ozm aw iał M arcin Derucki

Alicja C zubek, M aciej Konieczny oraz A drian  Z andberg  a także. 
M arcin Jacuszczak - lokalny działacz Razem , m ieszkaniec Rogowa.

"Są ta fc ie  ś w ię ta  r a z  d o  ro fcu , co  b u d z ą  ż y c ie ,  
b u d z ą  czas , w s z y s tk o  r o z fc w ita  w  s ło ń c u  b la s k u  

i  w ie f fc a  ra d o ś ć  ro ś n ie  w  n a s .”

Najserdeczniejsze życzen ia  zdrow ych, 
radosnych i  spokojnych Ś w ią t R l ie l l ie j  N ocy, 

smacznego ja jh a , modrego (Dyngusa, 
a ta^że  odpoczynku w  rodz innym  gron ie  
M ieszkańcom  M ia s ta  d u rh u

i  p o w ia tu  tureckiego  

życzy

P i s

(Poseł na Sejm 'Rzeczypospolite j P o lsk ie j 
LeszefjęaCem 6a

łączą w sobie smutek i radość 
zwątpienie i nadzieję, śmierć i życie, 

kBo Wielkanoc to opisanie człowieka.

Niech każdy poranek przynosi nam 
nadzieję lepszego życia.

\  Dobrych, radosnych i rodzinnych
Świąt Wielkanocnych tyczą:

Rady M ie jskie j

u
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M inister Mariusz Błaszczak zapowiada przywrócenie zlikwidowanych w ostatnich latach posterunków policji. „Będziemy robili wszystko, żeby od­
tworzyć te  posterunki” - powiedział m inister w Pruszkowie. Służyć ma temu powstająca mapa zagrożeń. Zdaniem  policjantów, likwidacja posterunków  
wpłynęła korzystnie na poprawę bezpieczeństwa publicznego. Budynki, będące wcześniej siedzibami posterunków, przeszły w inne ręce. Trudno je  będzie 
więc odzyskać. Z  kolei w nowopowstałych kom isariatach wykonano wiele inwestycji.

Bezpiecznie w gminach

warto to p§G
0 planach reorganizacji i  stahie bezpieczeństwa.na terenie 
działania Komisariatu Policji w Dobrej rozmawiamy 
z asp. sztab. Januszem Szelągowskim, komendantem.

Echo Turku: W ostatnim cza­
sie dokonano kolejnego remon­
tu budynku dobrsłdego Komi­
sariatu. Jaki był zakres prac?

Janusz Szelągowsld: Z części 
ślepego ganku udało się powięk­
szyć pomieszczenie dla zespołu 
kryminalnego. Uzyskaliśmy około 
7-8 m etrów  kwadratowych więcej. 
Dzięki tem u w jednym  pokoju są 
dwaj dochodzeniowcy, a w drugim 
jeden. Mają znacznie lepsze wa­
runki w porównaniu z tym co było 
dotychczas.

- Czy obecnie jest dostatecz­
na powierzchnia do wielkości 
obsady komisariatu?

- W  sum ie ta k  Niemniej zosta­
ły jeszcze dwa pomieszczenia na 
piętrze do wyremontowania. Są 
tam stare wykładziny z innymi pa­
miętającymi czasy PRL materiała­
mi pod spodem. Tych materiałów 
jiie powinny tam  być, ponieważ są 
szkodliwe. Poza tym należy poma­
lować te pomieszczenia, ponieważ 
ściany nie były odnaw iane-od co 
najmniej kilkunastu lat.

- Na ostatni remont złożyły 
się gminy Przykona, Dobra i 
Kawęczyn. Czy były też dodat­
kowe pieniądze z policyjnego 
budżetu?

- T rudno mi powiedzieć ile na­
szych własnych środków  było wło­
żonych. O bsługą finansową zaj­
mowały się jednostki nadrzędne z 
T urku i Poznania. Nam udało się 
pozyskać 34.500 zł. Gmina Przy­
kona przekazała 17.000 zł. D obra 
10.00 zł, a Kawęczyn 7500 zł. Czy 
to wystarczyło, nie wiem. Naszym 
zadaniem było jedynie zdobycie 
środków.

- Jakie są plany inwestycyjne 
na przyszłość?

- Remont dwóch ostatnich po­
mieszczeń oraz odnowienie ele­
wacji zewnętrznej. Przydałby się 
także nieoznakowany radiowóz. 
Jeżeli nie w tym roku, to może w 
przyszłym uda się te plany zreali­
zować, oczywiście przy wsparciu

S ta ty s ty k i K o m is a r ia tu  P o lic ji  w D o b re j za  2 0 1 5  rok
Przestępstwa i wykroczenia Dobra Kawęczyn Przykona Razem
Bójki, pobicia 0 0 0 0
Kradzież rzeczy 9 3 3 15
Kradzież z w łamaniem '9 12 4 25
Kradzieże sam ochodów 1 0 0 1
Rozboje 0 0 0 0
Uszkodzenie rzeczy 2 2 4 8
Uszczerbek na zdrowiu 1 1 0 2
Przestępczość gospodarcza 6 2 2 10
Przestępczość narkotykowa 6 3 0 9
W ykroczenia przeciwko 
porządkowi publicznem u 12 11 8 31

W ykroczenia przeciwko 
obyczajności

13 8 6 27

W ykroczenia przeciwko 
urządzeniom użytku publicznego

21 15 10

W ykroczenia przeciwko ustawie 
o w ychowaniu w trzeźwości

12 8 9 29
W ypadki w tym  śm iertelne 3(1) H T " 4 U ) 1 0 (2 )
Razem 95 08 ” 50

samorządów. Jeżeli uda się zebrać 
połowę niezbędnych pieniędzy 
na zakup sam ochodu, to druga 
połowę dołoży Komenda Główna. 
Największy problem  to psujące się 
radiowozy. Dwa nowe są na ogół 
niezawodne, ale ten trzeci niejed­
nokrotnie dwa razy w tygodniu 
wędruje do mechanika.

- Czy stan bezpieczeństwa w  
trzech gminach obsługiwanych 
przez Komisariat Policji w  D o ­
brej poprawił się po likwidacji 
posterunków?

- Poprawił się co wykazujemy w 
corocznych statystykach. Zmniej­
szyła się liczba przestępstw przy 
jednoczesnym wzroście stopnia ich 
wykrywalności. Całkowicie udało 
się nam  wyeliminować bójki, pobi­
cia i rozboje. Również bezpieczeń­
stwo na drogach znacząco popra­
wiło się w porównaniu z okresem  
przed reorganizacją. Wszystko 
przemawia za komisariatem. Obec­
nie jest znacznie większa mobil­
ność służb. W  trackie konsultacji 
społecznych w Kowalach Pańskich 
pytano mnie o patrole na terenie 
gminy Kawęczyn. Nie zdawano 
sobie sprawy, że obecnie co noc 
wysyłam patrol na teren tej gminy. 
Kiedy istniał posterunek nie było to 
możliwe. Wówczas funkcjonariu­
sze z powodu małej obsady mieli 
dyżury nocne dwa dni w tygodniu. 
Dzięki takiej reorganizacji służb, 
wzrosła wykrywalność wykroczeń 
przez policjantów i to bezpośrednio 
po ich wystąpieniu.

- Przysłuchując się konsul­
tacjom w tych trzech gminach, 
nie trudno było dostrzec, że 
zgłaszane p ro b le m y  są policjan­
to m  doskonale znane? Stąd nie 
do końca rozumiem po co je 
przeprowadzano?

- Dla mnie nie było to nic nowe­
go. Były to te sąm e głosy, które 
słyszałem uczestnicząc w posie­
dzeniach rad gmin, czy na spot­
kaniach z sołtysami. W iadomo, 
że największą wiedzę o tym co się

□

dzieje na wsiach mają właśnie oni. 
Problem  tkwi w tym, że najwyraź­
niej w W arszawie domniemają, że 
na tych zaściankach nic się nie 
robi. Tak na prawdę nie wiem ja­
kie mają wyobrażenie o funkcjono­
waniu jednostek policji na samym 
dole. Jest trend nowych władz, aby 
powrócić do starych rozwiązań. Na 
naszym podw órku wszystko prze­
mawia za komisariatami. Podob­
nie jest w Tuliszkowie. Również 
gminy, które straciły posterunki 
przekonały się do nowych rozwią­
zań. Poza tym nie m a już gdzie 
wracać. Posterunek w Kowalach 
Pańskich został sprzedany pry­
watnem u nabywcy, a w Przykonie 
wyremontowany i zaadoptowany 
na potrzeby Gminnego O środka 
Pomocy Społecznej.

- Po cóż w  takim razie kon­
sultacje?

- Komenda Główna, pragnie 
posiadaną przez nas wiedzę wyko­
rzystać do wizualizacji map zagro­
żeń. Krążą dwie opinie dotyczące 
przydatności tych map, o czym 
mówił miedzy innymi wójt z Kawę­
czyna. Po pierwsze istnieje Obawa, 
że upublicznienie map zagrożeń 
będzie sygnałem dla przestępców, 
wskazującym na to w jakich rejo­
nach skupia się policja. U dostęp­
nienie map szerokiem u grem ium  
może także spowodować spadek 
zainteresowania daną częścią 
gmin. W  przypadku gm iny Kawę­
czyn są takie miejsca gdzie ludzie 
kupują ziemię, inwestują, budują i 
teraz niech w tych rejonach zapali 
się kilka punktów na czerwono, to 
kolejni chętni zaczną się głęboko 
zastanawiać, czy nie nazbyt ryzy­
kują osiedlając się tam. Takie oba­
wy docierają do nas.

- Jakie w  takim razie są 
największe zagrożenia w tych 
trzech gminach?

-W  Przykonie to bezpieczeństwo 
drogowe związane z przecinającą 
gm inę drogą krajową. Do znaczącej 
poprawy stanu bezpieczeństwa bra­

kuje ronda w Przykonie 
i konieczna jest wycinka 
pozostałych drzew na 
poboczu pomiędzy miej­
scowościami Olszówka 
i Laski. To one zbierają 
największe śmiertelne 
żniwo. Ostatni wypadek 
miał miejsce w styczniu 
tego roku. Gdyby nie 
drzewo, kierująca sa­
mochodem z pewnością 
by żyła. Jechała z pręd­
kością osiemdziesięciu 
kilometrów na godzinę. 
Takich zdarzeń miałem 
już wiele w swojej karie­
rze zawodowej, dlatego 
jestem przeciwnikiem 
przydrożnych drzew.

Zdaniem  asp iran ta  sztabowego Janusza Szelągowskiego reo rgan i­
zacja p racy  turkow skiej policji przyniosła znaczną popraw ę bezpie­
czeństw a, co po tw ierdzają statystyki. W yjaśnia, że opinie na tem at 
budow anej w łaśnie m apy zagrożeń są różne i do końca nie wiadom o 
czy przyniesie ona więcej korzyści czy szkód. K om endant Szelągow- 
ski p rzyznaje też, że spraw ę m orderstw a z 1996 roku badają  krym i­
nolodzy z tak  zw Jnego A rchiw um  X...

Wycinka na tej drodze była prowa­
dzona w 2013 roku. Choć drzewa 
są oznaczone nie kontynuowano 
jej w kolejnych dwóch latach, a w 
tym czasie zginęły tam trzy osoby. 
Jedno z drzew stoi sobie samot­
nie, a przy nim dwa krzyże. Drugi ,  
newralgiczny punkt to zbiornik 
Przykona. Im cieplej, tym więcej 
osób się tam przemieszcza. Je­
stem przeciwnikiem używania na 
tym akwenie wodnych pojazdów 
silnikowych typu skuter. To jest 
zbyt mały zbiornik, aby przy takim 
zagęszczeniu ludzi pozwalać na 
pływanie skuterami. To zbyt duże 
niebezpieczeństwo. Władze samo­
rządowe gminy przekonują mnie, 
że wprowadzenie zakazu spowodu­
je zarastanie zbiornika i nie będzie 
dotlenienia wody. Obawiają się, że 
zacznie szybciej zarastać. Znam 
przykłady miejscowości wypoczyn­
kowych, gdzie z tym problemem 
poradzono sobie bez skuterów. 
Poza tym dochodzi tam  do zakłó­
cania ciszy nocnej przez letników, 
ale także przez pewnego pana pro­
wadzącego tam działalność gospo­
darczą. Po godzinie dwudziestej 
drugiej prowadził głośne zabawy. 
Argum enty sąsiadów i nasze nie 
docierały do niego, toteż zmuszeni 
byliśmy sporządzić wnioski o uka­
ranie go. Gmina Dobra jest w mia­
rę spokojna. W samym mieście był 
problem z panami ze skwerku. W 
ostatnim czasie uspokoiło się. Jest 
nadzieja, że samorząd gminy założy 
monitoring w  punktach, gdzie za­
kłócenie porządku jest największe. 
Przy jego montażu warto pomyśleć 
o kam erach na cm entarzu parafial­
nym w Dobrej, gdzie dochodzi do 
kradzieży metalowych elementów 
nagrobków. W gminie Kawęczyn 
problem em są włamania do nieza­
mieszkałych domów. Uporaliśmy 
się z  tym w połowie ubiegłego

roku. Zostały zatrzymane osoby, 
którym postawiono zarzuty. Jed­
na z nich odsiaduje wyrok. Drugi, 
mieszkaniec gminy Dobra, ma dwa 
wyroki, ale sąd nie spieszy się by je 
wyegzekwować.

- Kiadrieże bydła się skończdy?
- W ystępowały na terenie gmin 

Kawęczyn i Dobra. O dziwo nie 
dochodziło do takich przestępstw  
na terenie gm iny Przykona, choć 
jest ona rolniczą. Prawdopodobnie 
wpływ na to miało miejsce zamiesz­
kania sprawców, którzy pochodzą 
z pogranicza naszego terenu. Od 
ostatniego takiego zdarzenia, czyli 
Jipca ubiegłego roku, jest spokój. 
W  drugiej połowie roku ustał też 
problem  z domokrążcami. Od cza­
su kiedy proponowali na terenie 
gminy Kawęczyn zmianę opera 
tora dostarczającego energię elek­
tryczną, ich ekspansja na ten teren 
się zakończyła.

- Pozwoli pan, że zapytam 
o postępowanie w sprawie sa­
mochodu mieszkańca Dobrej, 
który został zdewastowany, 
kiedy stał zaparkowany na uli 
cy Sportowej.

-Ten pan przyjechał, sam ochód 
był obejrzany, ale on tak napraw­
dę nie złożył doniesienia. Wpadł 
tutaj informacyjnie i pojechał do 
mechanika. Te uszkodzenia były 
dość dziwne.

- Na koniec zapytam, czy 
prawdą jest, że funkcjonariusze 
tzw. Archiwum X przebywali w  
Dobrej w związku z morder­
stwem przy ulicy Narutowicza 
w 1 9 9 6  roku?

- To prawda, ale żadnych szcze­
gółów na ten tem at podać nie 
mogę. Powiem tylko, że pojawiają 
się nowe, doskonalsze techniki 
kryminalistyczne, niosące za sobą 
nowe możliwości badania śladów.

Andrzej R. Tyczyno



S I M P L Y C L E V E R  S K O D A

S k o d a  -  n o w e  o b l ic z e  

w ła ś n ie  w  K o n in ie
Nie upłynęły jeszcze 2 lata od czasu, kiedy koncern Volkswagen zakończył prace nad najnowszym projektem wizualizacyjnym dla salonów marki Śkoda. Nowa 

koncepcja architektoniczna to dla punktu dealerskiego nie tylko całkiem nowa bryła budynku czy też większa, nowoczesna i bardziej przyjazna dla Klienta przestrzeń 
salonowo-serwisowa, ale także wprowadzenie Standardów Obsługi Klienta na zdecydowanie wyższy poziom.

W myśl powyższego, pod koniec 2014 roku, 
importer marki Śkoda -  Volkswag£n Group Pol­
ska Sp. z o.o. (VGP), podjął decyzję o wykre­
owaniu, na obszarze wschodniej Wielkopolski 
-  Autoryzowanego Salonu i Serwisu Śkoda -  
według najnowszej koncepcji architektonicznej.

Pod uwagę brany był obszar obejmujący kil­
ka miejscowości, ostatecznie decyzja padła na 
nasze miasto.

-  Za Roninem przemawiało kilka istot­
nych czynników:
• Odnotowana tutaj wysoka dynamika wzro­
stu sprzedaży aut m arki Śkoda w ostatnim 
okresie. W roku 2015 sprzedano 100 proc, 
więcej aut niż w roku poprzednim (2014).
■ Bliskość autostrady A2 i bardzo przystępny 
węzeł komunikacyjny łączący miasto Konin z 
autostradą -  nowa przeprawa przez Wartę.
• Aglomeracja Konin, jak i przyległe miejsco­
wości (Koło, Turek, Kłodawa itp.), postrzegane 
są jako prężne ośrodki przemysłowo-usługowe.
• Konin postrzegany jest jako naturalne 
„serce” wschodniej Wielkopolski -  wcze­
śniej miasto wojewódzkie.

Możemy Państwa zapewnić, że VGP sta­
wia bardzo wysokie wymagania przed takim 
dealerem co do POZIOMU STANDAR­
DÓW OPIEKI nad KLIENTEM, zarówno 
w obszarze SPRZEDAŻY, ja k  i'SERW ISU, 
których realizacja jest szczególnie możliwa 
do wypełnienia w NOWYM OBIEKCIE -  
mówi Dariusz Książkiewicz, Regionalny Kie­
rownik Sprzedaży Śkoda Volkswagen Group 
Polska Sp. z o.o.

-  Istotnym również jest fakt, iż w IV kwar­
tale 2015 roku obecny Autoryzowany Serwis 
Skoda w Koninie, w prowadzonych przez 
centralę badaniach „Zadowolenia Klienta z 
usługi Serwisu” i „Jakości napraw ”, został 
odnotowany na PIERWSZYM (w przypad­
ku „Zadowolenia K lienta...”) I DRUGIM 
(w przypadku „Jakości napraw ”) MIEJSCU 
wśród 20 autoryzowanych serwisów z mocne­
go regionu środkowo-zachodniej i północno 
-zachodniej Polski -  potwierdza Piotr Nadolny, 
Regionalny Kierownik Obsługi Posprzedażnej 
Śkoda Volkswagen Group Polska Sp. z o.o.

-  Już wcześniej mieliśmy nieoficjalne 
informacje, iż m arka Śkoda planuje wyraź­
nie wzmocnić swoją pozycję we wschodniej 
Wielkopolsce. Wiedzieliśmy, iż Śkoda pla­
nuje MOCNE W SPARCIE INW ESTYCJI, 
której celem będzie wyprzedzenie lokalnej 
konkurencji w obszarze obsługi KLIENTA 
INDYWIDUALNEGO jak  i BIZNESOW E­
GO tej branży -  informuje Grzegorz Wasilew­
ski, Prezes Śkoda Konin.

-  Decyzja, aby Konin zyskał rangę Cen­
trum  Sprzedażowo-Serwisowego M arki 
Śkoda, na obszarze wschodniej Wielkopol­
ski -  jest dla nas ogromnym wyróżnieniem.

Bardzo nam zależało, aby to "właśnie 
Konin zaistniał w świadomości im porte­
ra m arki Śkoda w Polsce jako najbardziej 
adekwatne miejsce w kontekście stworzenia 
ważnego Centrum  Sprzedażowo-Serwisowe­
go właśnie na tym obszarze -  podkreśla Kon­
rad Wasilewski, Członek Zarządu Śkoda Konin

-  Z uporem pracowaliśmy na ten wynik, 
szczególnie przez ostatnie 2 lata, czyli od

chwili poważnych zmian w strukturach na­
szej firmy. Poprzez rosnącą dynamikę sprze­
daży nowych aut Śkoda na lokalnym rynku, 
udowodniliśmy importerowi, że w Koninie 
istnieje potencjał pozwalający na to, aby 
taka inwestycja miała rację bytu -  informu­
je Arkadiusz Cichocki, Kierownik Sprzedaży 
Śkoda Konin

-  Z drugiej strony, konsekw entna 
POPRAWA JA K O ŚC I OBSŁUG I klien­
ta w O BSZARZE SERW ISU , k tó ry  jest 
nierozłączny z aspektem  sprzedażow ym , 
m iała w ykazać, iż K onin dysponuje w ła­
ściwą k ad rą , k tó ra  je s t gotowa sprostać 
standardom  godnym  planow anej IN W E­
STY C JI.

Zajęcie przez nasz Dział Serwisu czoło­
wych pozycji w badaniach „Zadowolenia 
Klienta z usługi Serwisu” i „Jakości na­
praw ”, było dla VGP niezaprzeczalnym po­
twierdzeniem tego faktu -  informuje Łukasz 
Dzwoniarkiewicz, Kierownik Serwisu Śkoda 
Konin.

A u t o r y z o w a n y  S a lo n  i S e r w is  Ś K O D A  

u l .  P o z n a ń s k a ,  6 2 - 5 1 0  K O N IN
I/17AS
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Jan Pakuła i  jego sesje

Nadzwyczajne jaja w ielkanocnej
Gdyby nie ich farsowy, a m om entam i wręcz żałosny charakter, to  głośne perypetie z odwoływaniem Jana Pakuły z funk­

cji przewodniczącego Rady M iejskiej mogłyby przypominać filmy Alfreda H itchcocka, które jak  wiadomo zaczynały się 
przysłowiowym trzęsieniem  ziem i, a później napięcie już tylko  rosło. Przyspawanie części bohaterów te j samorządowej 
farsy do rajcowskich stołków i związanych z nimi diet sprawia, że poziom absurdu i ośmieszania się wydąje się sięgać 
zenitu. A przecież wydarzenia dowodzą, że nasi milusińscy nie powiedzieli w te j kw estii jeszcze ostatniego słowa.

Gdzie był
przewodnlczqcy Pakuła

Z początkiem  m arca dw unastka 
m iejskich radnych zawiązała nową 
koalicję. A 7 m arca (poniedziałek) 
ta w łaśnie g rupa radnych  złożyła 
w biurze rady pisem ny w niosek o 
zwołanie sesji nadzwyczajnej. W  
proponow anym  porządku  obrad 
w nioskodaw cy przewidywali m. 
in. głosow anie nad odw ołaniem  
z funkcji przew odniczącego Jana 
Pakuły i w iceprzew odniczące­
go H enryka Kacprzaka. W  dwa 
dni później, czyli 9 m arca, prze­
w odniczący Jan  Pakuła zapytany 
przez jeden  z portali o ew entualny 
term in  sesji nadzwyczajnej za­
pewniał: S es ja  będzie w przyszłym  
tygodniu, ale jeszcze n ie znam  kon­
kretnego dnia. Powiem tylko, że 
będzie, bo chcę odejść godnie. Po 
czym w form alnie zapadła głucha 
cisza i rozpoczęły się istne jasełka 
pod hasłem  -  Cały T u rek  szuka 
przew odniczącego Pakuły.

M ówiąc już bardziej serio , to 
15 m arca zniecierpliw ieni mil­
czen iem  Pakuły p rzedstaw icie le  
w nioskodaw ców  (M ariola Pa- 
cześna, Paweł Borow ski, Rado­
sław  Idzikow ski i D ariusz Jasak) 
zwołali konferencję prasow ą, w 
trakc ie  której w yraźnie poiryto­
w any całą sy tuacją D ariusz  Ja sak  
zarzucił Janow i Pakule, że , nie 
zw ołując sesji nadzw yczajnej w 
w ym aganym  te rm in ie  siedm iu 
d n i łam ie praw o. U czestn icy  kon­
ferencji zauw ażali, żd przew odni­
czący P akuła stał się abso lu tn ie 
n ieosiągalny  i nie pojawia się na

dyżurach  w b iu rze  rady. D ariusz 
Jasak zapow iedział pow iadom ie­
n ie w ojew ody o sytuacji za istn ia­
łej w  tu rkow sk im  sam orządzie.

Burmistrzowi te i 
odm ówiono sesji

N iezależnie od w skazanego wy­
żej w ystąpienia radnych , również 
burm istrz  Rom uald A ntosik złożył 
10 m arca (czwartek) w niosek o 
zwołanie sesji nadzwyczajnej. I tak 
jak w przypadku w niosku radnych 
przew odniczący rady  je s t zobow ią­
zany zwołać sesję nadzw yczajną w 
term iq ie siedm iu dni.

Dodajm y, że porządek  obrad 
w nioskow anej przez A ntosika se­
sji nadzw yczajnej zaw ierał m. in. 
projekty uchw ał dotyczących Pla­
nu G ospodarki N iskoem isyjnej 
oraz uchw ały dotyczącej budżetu  
obyw atelskiego o co na poprzed­
niej sesji dopom inał się radny  
SLD Andrzej Kwiatkowski.

Ale i w  tym  przypadku zapadła 
g łucha cisza i tym  sam ym  do cał­
kiem  już sporej g rom adki poszu­
kiwaczy przew odniczącego Pakuły 
dołączył burm istrz  A ntosik. W  tej 
sytuacji po tygodniu od złożenia 
w niosku A ntosik 17 m arca (czwar­
tek) zwołał kolejną konferencję 
prasow ą. Podzielił się na niej 
swoimi obaw am i, że bez podjęcia 
do końca m arca proponow anych 
przez siebie uchw ał T u rek  m oże 
stracić niem al 702 tysiące złotych. 
A konkretn ie  zagrożenie takie po­
jawia się w przypadku opóźnienia 
uchw ały dotyczącej Planu G ospo­
dark i N iskoem isyjnej. B urm istrz 
poinform ował również, że na b iu r­

ko wojewody trafił jego  w niosek o 
w ezw anie przew odniczącego Jana 
Pakuły o niezw łoczne zw ołanie se­
sji. Jednocześn ie  A ntosik ponowił 
swój w niosek o zwołanie sesji nad­
zwyczajnej.

P odsum ujm y zatem  dotych­
czasow y b ieg  zdarzeń . Od 7 do
17 m arca do B iura Rady w płynęły 
w sum ie trzy  w nioski o zw ołanie 
sesji nadzw yczajnej. Je d en  od 
g rupy  radnych  i dw a w nioski od 
b u rm is trza  A ntosika. Bez żadnej 
form alnej reakcji ze s tro n y  p rze­
w odniczącego Pakuły. Poza oczy­
w iście, przyw oływ aną już jego 
m edialną w ypow iedzią z 9 m arca, 
w k tórej mówił o sw oim  godnym  
odejściu. W  kążdym  bądź razie 
p rzez  b ite  10 dni ze s trony  prze­
w odniczącego rady  nie było żad­
nej form alnej reakcji.

Przewodniczqcy 
znajduje się w piętek

Jednak  nadszedł w końcu dzień
18 m arca, piątek. I nie w iadom o, 
czy przew odniczący Pakuła prze­
straszył się ew entualnych sankcji 
za ew entualną u tra tę  przez m iasto 
dofinansow ania, albo też uległ 
rosnącej presji lokalnej opinii pub­
licznej. C hoćby poprzez m edia 
elek troniczne, gdzie Pakuła nie 
m ógł liczyć na zbytnią sym patię 
i w yrozum iałość internautów . Po­
mijając jednak  powody, w łaśnie 18 
m arca pan przew odniczący jakby 
w ychynął z m iejsca sw ojego zesła­
nia. I to prawie, że z objawami nad 
aktyw ności (syndrom  ADHD, czy 
co?). N ajpierw  na w niosek rad ­
nych T S /SL D  zwołał na środę, 23

m arca sesję nadzwyczajną.
Do porządku  obrad  trafiły 
projekty uchw ał przygoto­
w ane na sesję, o k tó rą  bez 
sku tecznie dotąd w nioskow ał
burm istrz  A ntosik. -Poprzednia 
grupa radnych złożyła wniosek, 
który nie był zgodny z  'prawem, 
dlatego ni mogłem zwołać sesji. 
Poprawny natom iast pod wzglę­
dem praw nym  wniosek wpłynął od 
grupy radnych T S /SL D , do które­
go ustosunkowałem się pozytywnie 
-  tak  w ów aktyw ny piątek, 18 
m arca tłum aczył P akuła lokalne­
m u portalow i sw oje zachow anie. 
W  nowym  porządku obrad  znala­
zły się w szystkie wnioski złożone 
w cześniej przez burm istrza.

Czy w ady prawne  
przeszkadzajq godnie odejść 

Na pytanie E cha Turku o po­
w ody nie zw ołania sesji nadzw y­
czajnych, o k tó rą  w cześniej wnio­
skow ał burm istrz , padło ze strony  
Jana Pakuły en igm atyczne: -B o  
były wady prawne. Ale jak ie wady 
praw ne w niosku A ntosika o sesję 
p rzew odniczący P akuła m a na 
myśli? -Wszystko w yjaśnim y na se­
sji w środę, 23  m arca  -  zapew nia 
Pakuła.

Za to poznaliśmy już odpowiedź 
Pakuły na pytanie o przyczyny 
nie zwołania sesji nadzwyczajnej, 
o k tó rą  występowali radni nowej 
koalicji. A rgum enty stojące za taką 
decyzją przewodniczących zawarł 
w piśm ie skierow anym  do wnio­
skodawców. Pismo to nosi, a jakże, 
datę 18 marca, a w skazana w nim 
wada prawna, która zdaniem  Jana

O°CH O 0«ę

Pakuły uniemożliwiła podjęcie d e  
cyzji o zwołaniu sesji nadzwyczaj­
nej, to im ienna pieczęć i parafka 
radcy praw nego UM, widniejąca 
przy projektach uchw ał złożonych 
w biurze rady. A na ręce przewod­
niczącego powinien trafić doku­
m ent bez takiej parafia przekonu­
je Pakuła powołując się na Statut 
Gminy Miejskiej Turek. Ale to jest 
stanow isko sam ego Pakuły. Z kolei 
prawnicy upierają się przy swoim, 
uważając ten  argum ent za absolut­
nie chybiony i grubym i nićmi szyty 
pretekst do uniknięcia odwołania.

Komisja W enecka  
w drodze do Turku

Podobnie zresztą  jak  w przy­
padku przejęcia przez radnych 
T S /SL D  projektów  uchw ał autor­
stw a burm istrza A ntosika. Zacho­
dzi jednak  pow ażna obawa, że w 
T u rk u  nie zjawi się żadna Komisja 
W enecka i nic będzie żadnych 
przeszkód, aby Jan  P akuła odcho­
dził z godnością. Jak  najdłużej, 
rzecz jasna. Chyba, że w obozie 
T S /SL D  znajdzie się osób, która 
za S ienkiew iczow skim  Kmici­
cem  zawoła -  Kończ Waść wstydu 
oszczędź!

Andrzej Jarek

KACZKO
etosuŁ

Przed spedytorami 
otwierąją się nowe horyzonty

Szkoła w Kaczkach Średnich ma nowego lokalnego partnera -  firmę Prom et Trans. Dzięki umowie współpracy, jaką  podpl 
sano, uczniowie kształcący się na spedytorów będą mogli odbywać praktyki zawodowe.

14 m arca 2016 r. dy rek to r ZSR 
CKP w K aczkach Ś rednich  -  pan 
K rzysztof Św ierk podpisał um ow ę 
dotyczącą w spółpracy z firm ą Pro- 
m et T rans.

Technik spedytor to jeden z 
najnowszych kierunków  naucza­
nych w naszej szkole. Spedytor to 
osoba wykonująca zawodowo, we 
własnym imieniu, lecz na rachu­
nek zleceniodawcy usługę wysyłki 
lub odbioru przesyłki towarowej 
oraz przeprowadzająca wszystkie 
inne czynności związane z jej ob­
sługą i przewozem. Jest to bardzo 
dobrze płatny zawód. Dobry spe­
dytor powinien biegle posługiwać 
się przede wszystkim językami: 
angielskim i niemieckim. Prezesi 
Prom et Trans uczulają jednak, że w 
tej branży trzeba być odpornym  na 
stres. T rzeba zwrócić uwagę rów­
nież na to, że spedytorzy są obecnie 
bardzo potrzebni. W  naszym regio­
nie nie m a Jeszcze takiej tradycji, 
która pozwoliłaby na duży wybór

wykształconych spedytorów.
Prom et T rans to firma usługo­

wa, istniejąca na naszym  rynku 
od 2005 roku, która reprezentuje 
branżę TSL (Transport - Spedycja 
- Logistyka). F irm a wywodzi się 
z Prom et Sp.j. - firmy handlowej, 
k tóra rozpoczęła swoją działalność 
już w 1992r. W  grupie P rom et znaj­
duje się również firma tran sport o- 
wo-spedycyjna Prom et Cargo zało­
żona w 2007r. O prócz tego od 2012 
roku Prom et jest akcjonariuszem  
Uzdrow iska W ysowa S A

D ziałalność firm y P rom et 
T ran s sp. z. o.o m a zasięg  eu ro ­
pejski. Poza tym  zarząd planuje 
i w prow adza nowe inwestycje. 
Jedną  z nich  jest budow a nowej 
hali m agazynow ej -  typowo logi­
stycznej, k tó ra  rozpoczęła się już 
15 m arca.

W spółpraca pom iędzy ZSR 
CKP w K aczkach Średnich , a 
firm ą P rom et T rans m a polegać 
p rzede w szystkim  na w arsztatach

dla uczniów  kształcących się w 
k ierunku  techn ik  spedytor. Będą 
oni m ogli zobaczyć m.in., jak wy­
g ląda prawidłowo załadow any tir, 
jakie są możliwości m ocow ania 
ładunku, a także zapoznać się z 
prawidłowo wypełnionym i doku­
m entam i, k tó re  są n iezbędne w 
tej branży. P ierw sze takie działa­
nia będą miały m iejsce już w tym 
roku szkolnym . Uczniowie będą 
mieli m ożliw ość odbycia praktyk 
zaw odow ych w łaśnie w tej firmie, 
dzięki czem u będą  m ogli odpo­
w iedzieć sobie na pytanie, czy to 
w łaśnie je st ich miejsce? P rzed­
staw iciele P rom et T rans m ają na­
dzieję, że nasi przyszli spedytorzy 
w ykaźą się kreatyw nością, otw ar­
tością, zapałem  do pracy, zaanga­
żow aniem , odpow iedzialnością 
oraz znajom ością przepisów .

Zarówno d y rek to r ZSR CKP w 
K aczkach Ś rednich  -  p. Krzysztof 
Świerk, jak  i p rezesi P rom et T rans 
liczą się z tym, że to będzie trudna

w spółpraca. Mają jednak  nadzieję 
na obustronne korzyści, a także 
niezwykłą m obilizację, k tó rą  są 
dla siebie nawzajem . O bie strony 
zapewniają, że najlepsi uczniow ie 
skorzystają na tej kooperacji.

Strony uczestniczące we w ipólpracy, czyli w ładze P rom et T ram  i 
szkoły w K aczkach Ś rednich m ają nadzieję, że będzie ona korzystna 
dla wszystkich.

Czy to będzie udana i efektyw ­
na w spółpraca? Czas pokaźe!

Przygotowały: Kinga Osiewicz 
M ilena Budka

M agdalena Janas 
opracowała: łka



Ojciec prof. Jacek Kiciński przyjął sakrę biskupią w  sobotę we wrocławskiej katedrze z rąk metropolity wrocławskiego arcybiskupa Józefa Kupnego. Wśród 
konsekratorów był także nuncjusz stolicy apostolskiej oraz kardynał Henryk Gulbinowicz, który 2 1  lat temu przyjmował młodego księdza do stanu kapłańskiego. 
W ten sposób urodzony w Turku, a pochodzący z Żeronic w gminie Dobra, ojciec Jacek s ta ł się 62  biskupem pomocniczym w historii diecezji wrocławskiej.

Ojciec Jacek Kiciński

Z Żeronic po biskupią sakrę
Dla kościoła wrocławskiego, 

sobota 19 marca, czyli dzień 
kiedy wspomina się św. Józefa, był 

dniem wyjątkowo uroczystym. Stąd 
obecność wielu biskupów z całego 
kraju, w tym także kardynała Henry­
ka Gulbinowicza, od którego nowy 
biskup w 1995 roku otrzym ał świę­
cenia kapłańskie. W  gronie gości 
znaleźli się przedstawiciele samo­
rządu wojewódzkiego i miejskiego, 
łącznie z prezydentem  Wrocławia i 
wojewodą wrocławskim. W  takim

£.dniu we wrocławskiej katedrze nie

W  uroczystościach uczestniczyli najbliżsi i przedstaw iciele rodzim ej społeczności Żeronic i T urku, skąd 
wywodzi się nowy w rocławski biskup.

mogło zabraknąć też najbliższych - 
rodziny ojca Jacka i reprezentantów  
społeczności skąd pochodzi -  z sa­
mych Żeronic i Turku, a w śród nich 
także bliskich mu księży - dziekana 
Zygmunta Chrom ińskiego -  pro­
boszcza parafii w Dobrej, ks. Miro­
sława Frankowskiego -  proboszcza 
parafii św. Barbary w T urku czy ks. 
proboszcza Franciszka Zygadliń- 
skiego z kościoła w Boleszczynie 
- rodzinnej parafii nowego biskupa.

Ojciec Jacek  sakrę  b iskupią 
otrzym ał z rąk  arcybiskupa w roc­

ław skiego Józefa K upnego, konse- 
kratoram i byli rów nież kardynał 
H enryk  Gulbinowicz oraz nun­
cjusz stolicy apostolskiej w Polsce 
arcybiskup Celestino M igliore.

„Ciesz się kościele wrocławski” 
- mówił we wrocławskiej katedrze 
o decyzji papieża Franciszka arcy­
biskup M arian Gołębiewski, pod­
kreślając, że kościół we W rocławiu 
czekał na tę nominację. Życzył no­
w em u biskupowi gorliwości w gło­
szeniu Słowa Bożego i wypełniania 
zawołania, jakie wybrał, a które

Nowy biskup (po praw o) w raz z m etropolitą w rocław skim , arcybi­
skupem  Józefem  K upnym .

K om unię świętą z rąk  nowego b iskupa p rzy ją ł też jego brat.

brzmi: “Ut unum  sint”, co oznacza 
“aby byli jedno”.

Nowy biskup m a dopiero 43 
lat, pochodzi z Żeronic w gm inie 
D obra, a urodził się w T urku  jąko 
czw arty syn M arianny z dom u Kry- 
szofowicz i Józefa. T u  też kończył 
szkołę podstaw ową i technikum  
m echaniczne, gdzie zdawał egza­
min dojrzałości. Po nim, swoje ży­
cie związał z W rocławiem. W ybrał 
studia na tam tejszym  Papieskim  
W ydziale Teologicznym , jedno­
cześnie w stępując do nowicjatu  
Zgrom adzenia M isjonarzy Klare- 
tynów. Jak  inform uje internetow e 
wydanie Niedzieli, tytuł pracy m a­

gisterskiej ojca Jacka brzm iał „Ko­
leżeństw o i przyjaźń u młodzieży 
szkól średn ich”. Podczas studiów  
doktoranckich (Katolicki Uni­
w ersytet Lubelski) zajmował się 
zagadnieniem  znaczenia celibatu 
w życiu kapłańskim . W  2006 roku 
został m ianowany redaktorem  na­
czelnym pism a naukow ego „Życie 
K onsekrow ane” i dyrek torem  Po­
dyplomowych Studiów Teologii 
Życia K onsekrow anego PW T we 
W rocławiu oraz członkiem  Rady ds. 
Życia K onsekrow anego (później jej 
przewodniczącym ) w Archidiecezji 
W rocławskiej. Uczestniczył w re­
dakcji „W rocławskiego Przeglądu

T eologicznego” i pracach K atedry 
Teologii Duchowości, jako adiunkt 
bpa prof. dr. hab. A ndrzeja Sie- 
m ieniewskiego. W  2010 r. został 
kierow nikiem  K atedry Teologii 
D uchow ości Kapłańskiej i Życia 
K onsekrow anego. W  2011 r. został 
m ianowany profesorem  nadzwy­
czajnym PW T we W rocławiu, a w 
2015 r. decyzją Centralnej Komisji 
ds. Tytułów  N aukow ych i dekre­
tem  abp. Józefa K upnego, m etro­
polity w rocławskiego i W ielkiego 
K anclerza PW T uzyskał tytuł na­
ukow y profesora zwyczajnego 
nauk teologicznych.

ik a

Manifestacja wiary czyli Niedziela Palmowa w Wyszynie
W m inioną niedzielę, 20 m ar­

ca wokół kośc io ła  pod we­
zw aniem  N arodzenia N ajświęt­

szej M aryi Panny w  W yszynie 
przeszła u roczysta procesja z pal­
mami. Przew odniczył jej ksiądz 
proboszcz W łodzim ierz Pawłow­
ski. Licznie przybyli do świątyni 
dorośli i dzieci, prezentow ali 
barw ne, często  w łasnoręcznie 
zrobione palmy. Ale m iniona 
niedziela to nie tylko radosna 
procesja, podczas m szy wierni 
rozważali nad zapow iedzią M ęki 
Pańskiej. O tw orzyła ona także 
W ielki Tydzień.

b o x a
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IV odpowiedzi Jerzemu Wesołowskiemu

Nie bądźmy antysemitami, proszę
W nawiązaniu do tekstu  Pana W esołowskiego trzeba  

stwierdzić, że ma on prawo do takich poglądów. Niestety  
są one antysem ickie. Ale ja mam też  prawo do swoich -  nie­
co innych. Dlatego postaram się przytoczyć odpowiedzi na 
nurtujące pana W esołowskiego pytania.

Stereotypowa powszechność „ży­
dokom uny"; która opanowała 
powojenną Polskę spowodowała, 

że narastająca fala antysem ityzm u 
odpowiada za utratę życia także tej 
części Żydów, którzy nie angażowali 
się w żadną opcję polityczną.

Już k o m u n iś c i s ta ra n n ie
lic z y li „ Ż y d ó w ”

Do m itów  należy w łożyć po­
wszechnie powtarzaną bajeczkę o 
żydowskim  kierownictw ie UB. Otóż 
zachowała się notatka z dnia 25 li­
stopada 1945 roku sporządzona 
przez m inistra Radkiewicza, który 
otrzym ał rozkaz sporządzenia listy 
Żydów pracujących w ówczesnym 
czasie w M inisterstw ie Bezpieczeń­
stwa W ewnętrznego. Radkiewicz 
wywiązał się sumiennie z polecenia 
i obliczył, że takich pracow ników  
jest dokładnie 438. W szystkich 
etatowych pracow ników  było w ów ­
czas 25,6 tys., łatwo więc policzyć, 
że stanow iło to  zaledwie 1,7 proc. 
Nieco więcej Żydów było na stano­
wiskach kierowniczych -  dokładnie 
67 na 500 osób -  czyli 13,4 proc. 
„Doradca NKWD przy MBP gen. M i­
kołaj Seliwanowskl pisał pod koniec 
1945 r.: „w  M in isterstw ie Bezpie­
czeństwa Publicznego pracuje 18,7 
proc. Żydów, 50 proc, stanow isk 
kierowniczych zajmują Żydzi. W I 
Departamencie tego M inisterstw a 
[...] pracuje 27 proc. Żydów ” .

M ito lo g ie  w c iq ż  ż y w e  
P iotr Gontarczyk podaje Inne

Prawda czy „Prawda” oto jest pytanie

Tą quasi szekspirowską paralelą 
rozpoczynam moje pisanie, a 
dotyczy ono podjętej w ie lokrotn ie 

polem iki pewnego m istrza pisar­
skiego i jego czeladników z panem 
Jerzym W esołow skim  w  temacie 
żołnierzy niezłom nych, czy jak kto 
w oli wyklętych.

Otóż jakże często oceniając w yda­
rzenia, które m iały miejsce wiele lat 
temu, używamy m iary czasów nam 
współczesnych. Takie podejście na­
zywane jest ahistorycznym . Ażeby 
móc ocenić jakieś zdarzenie, małe 
czy wielkie, pow inniśm y dostrzegać 
uwarunkowania w tedy występujące, 
a także to, że wówczas żyjący nie 
posiadali tej wiedzy, którą posiada­
my współcześnie. Nie m ogli więc 
oni przewidzieć przyszłości, m ogli 
co najwyżej przypuszczać. Postaw- 
m ^ s ię  w sytuacji żołnierzy Arm ii 
Krajowej gdzieś w początkach 1945 
roku I w latach następnych. Ludzi 
w ychowanych bardzo patriotycznie 
- ,,pokolenie dzieci marszałka P ił­
sudskiego", dla których Ojczyzna 
była rzeczą najcenniejszą, często

liczby: „Chyba najdokładniejsze 
dane na- interesujący tem at podał 
dr Krzysztof Szwagrzyk w „B iu le ty­
nie IPN” w 2005 r. Ustalił, że z 450 
osób pełniących w latach 1944— 
1954 wysokie funkcje w M in is te r­
stw ie Bezpieczeństwa Publicznego 
(od naczelnika wzwyż) było 167 
osób pochodzenia żydowskiego, 
czyli 37 proc. W powstałym  z MBP 
Komitecie do spraw Bezpieczeństwa 
Publicznego (1954-1956) liczba ta 
nieco spadła i w ynosiła 34,5 proc” . 
Podawane liczby są różne -  ale n i­
gdy nie przekraczają 1/3.

Teraz ob liczm y jaki to procent 
od całości -  czyli liczby wszystkich 
Żydów przebywających w Polsce! 
Gdzie pozostałe 2/3? Proszę same­
mu sobie odpowiedzieć.

Nie tw órzm y m itu , że całe UB 
było żydowskie! Z powyższych cy­
ta tów  wynika, że w iększość stano­
w isk obsadzali Po lacy... Ponieważ 
w tym  czasie do Polski przybyło 
podczas m asowych repatriacji ze 
Związku Radzieckiego ok. 100 tys. 
Żydów  - nie pow ie la jm y m itów  
i k łam stw , że w szyscy Żydzi to 
U B owcy!

T ro p ic ie le  n a c ji
August Grabski podważa nie ty l­

ko sens prowadzenia takich badań, 
ale i przyp isyw anie osobom  biorą- 
cym w nich udział fo b ii na rodow oś­
c iow ych : „W śród  (neo)endeckich 
trop ic ie li pochodzenia etnicznego 
funkcjonariuszy państw ow ych i

bardziej cenną niż własne życie. W y­
chow anych na trzech filarach Bóg, 
Honor, Ojczyzna. Jak przystało na 
tró jpunktow e  podparcie mocno 
sto jący na ziem i. A ów rok 1945 był 
rokiem szczególnie dynam icznym  
i trudno przew idywalnym  dla zw y­
kłego chociażby najmądrzejszego 
obywatela. W styczniu rozpoczęła 
się znad W isły w ielka ofensywa ra­
dziecka z zamiarem szybkiego do­
tarcia do Berlina, co jak w iadom o 
zakończyło się ostatecznie 8 maja. 
19 stycznia 1945 roku generał Leo­
pold Okulicki w Częstochowie wydał 
rozkaz, a w łaściw ie dwa rozkazy, 
którym i rozwiązywał Arm ię Krajo­
wą. Zwalnia ł żołnierzy z przysięgi, 
nakazując jednocześnie pozostanie 
w konspiracji. 4 lutego 1945 roku 
rozpoczęła się w Jałcie konferencja 
w ielkiej tró jk i, która oddała Polskę w 
strefę w p ływ ów  Stalina. Obserwując 
rozwój sytuacji i rosnącą law inowo 
potęgę sowiecką, Churchill polecił 
opracować plan III wojny św ia to­
wej. Dziś w iemy, że jej rozpoczęcie 
planowano na 9 llpca 1945 roku. 
Wcześniej jednak 12 kw ietnia 1945 
roku umiera bardzo doświadczony 
prezydent Rooswelt. Funkcję prezy­
denta obejmuje w iceprezydent Harry 
Truman, człowiek o n iew ielkim  do­
świadczeniu po litycznym . Truman

partyjnych pierwszych lat Polski 
Ludowej szczególne zainteresow a­
nie budzi resort bezpieczeństwa. 
Jest on też najm ocniej osadzony 
w wyobrażeniach społecznych jako 
zdom inow any przez Żydów. Akcen­
towanie przez n iektórych p raw ico­
wych pub licystów  i h is to ryków  ob ­
cego etnicznie pochodzenia części 
osób w aparacie Polski Ludowej w 
sytuacji braku odm ienności ich po­
lityki od ogólnej po lityk i PPR p ro ­
wadzi do w niosku, że zabieg taki 
jest jedynie funkcją  ich ras is tow ­
skich uprzedzeń."

M o ż e  w a d o  się n a d  ty m  
te k s te m  p o c h y lić  

i z a s ta n o w ić ?
Ostatecznie w spółcześni h i­

s torycy zgodnie tw ierdzą, że po 
uw zględnien iu w ysokich  stanow isk 
w ojew ódzkich UB -  czyli naczel­
n ików  i zastępców naczelników 
w ydzia łów  wynika, że najw ięcej 
osób, pochodzenia żydowskiego 
znalazło się w  s trukturach aparatu 
bezpieczeństwa w w ojew ództw ach: 
szczecińskim  (18,7 proc.), w ro c ­
ław skim  (18 ,7  proc.), katow ickim  
(14,6 proc.), łódzkim  (14,2 proc.), 
w arszawskim  (13,6 proc.), gdań­
skim  (12,0 proc.) i lubelskim  (10,1 
proc.). W pozostałych w o jew ódz­
twach odsetek ten w ynos ił średnio 
ok. 7 proc., osiągając najniższy 
poziom  w woj. z ie lonogórsk im  (3,5 
proc). Jak dotąd jest to najbardziej 
obiektyw ne stw ierdzenie faktu.

nie decyduje się na nową wojnę. 27 
lip ca .1 945 roku Churchill po prze­
granych wyborach partii konser­
watywnej przestaje być premierem 
W ielkiej Brytanii. Echa w ielkiej po li­
tyki św iatowej docierały do Polski. 
W krótce po zrzuceniu 6 i 9 sierpnia 
1945 roku bom b atom owych na Hi- 
roshim ę i Nagasaki umacniała się w 
społeczeństwie nadzieja, że sowie- 
tyzacja w Polsce to  krótki epizod. 
„Jedna bomba atom owa pow rócim y 
znów do Lw ow a" to jedna ze zw ro­
tek popularnej wówczas piosenki. 
Czy zatem ci, którzy zostali w lesie, 
aby opóźniać sowietyzację Polski, a 
jednocześnie oczekiwać na rychłe

MDK zaprasza, gdyż...

Autor opowie o głosie morza
W poświąteczną środę, 3 0  marca o godz. 1 7 .0 0  Miejski Dom Kultury w Turku zaprasza 

fanów powieści historycznej i fantastyki na spotkanie autorskie z Jarosławem Klonowskim.

Jarosław  Klonowski je s t ab­
solw entem  wydziału historii 
bydgoskiego U niw ersytetu Ka­
zim ierza W ielkiego, pisarzem  i 
niedoszłym  plastykiem . Jako au­
tor zadebiutow ał na łam ach No­
wej Fantastyki m iniaturą „Mała 
C hińska O sobow ość”, która

Jednocześnie część oficerów 
pochodzenia żydowskiego zerwała 
wcześniej związki z korzeniami ro­
dzinnymi jeszcze na długo przed w y­
buchem II wojny światowej. Samych 
siebie uznawali za świeckich Pola­
ków o liberalnych poglądach. Jednak 
w dokumentach figurują jako Żydzi, 
choć nie uważali się za Żydów m im o 
przynależności narodowej.

„ Ż y d z i-U b w o c y " , o w s z e m , 
ra to w a li  „ P o la k ó w ”

I jeszcze jedno ... Pada w yraź­
ne żądanie pana W esołow skiego 
o pokazanie chociażby jednego 
przykładu Żyda-UBowca, który ura­
tow ał po lskiego patriotę. Proszę 
bardzo -  nie trzeba d ługo szukać, 
bo m am y taki przykład w Turku. 
Otóż Stanisław  Przybylak „M arian ­
na” (urodzony w 1909 - zginął 22 
maja 1953 roku), pochodzący z M i- 
łaczewka, w czasie okupacji wraz 
z rodziną ukryw ał u siebie Madzię 
W oźnicką. Była to  dziewczynka 
pochodzenia żydow skiego. Po 
w ojn ie  Przybylak s łużył w M ilic ji, 
skąd zdezerterował i przeszedł do 
oddziału „G roźnego” . Był w ięziony 
w Poznaniu. Z w ięzienia wyszedł 
dzięki pom ocy M. W oźnickie j, która 
w ypros iła  jego zw olnienie za po ­
średnictw em  W łodzim ierza Kojło 
-  k ierow nika Sekcji W alki z  Bandy­
tyzm em  UB w  Turku.

Kto to pisze? Otóż ś.p. pani dr 
Piasecka, która opracowała p ie rw ­
szą publikację o „G roźnym " -  a jej 
nie można posądzać o sym patyzo­
wanie z kom unizm em . Inny tekst: 
M oja rodzina usiłow ała w szelkim i 
sposobam i .w ydobyć go z ‘ w ię­
zienia, a pom agali w tym  Żydzi z 
sąsiedniego miasteczka. P raw do­

•
nadejście Am erykanów i Anglików  
wraz z W ojskifim  Polskim , zacho­
wywali się nieracjonaln ie? H istoria 
potoczyła się inaczej, pom oc nie 
nadeszła, a Oni trw a li na coraz bar­
dziej beznadziejnych posterunkach 
do końca wierząc w słuszność swej 
żołnierskiej pracy, oszukiwani kole j­
nym i am nestiam i, aresztowani, m al­
tretow ani, m ordowani w kazamatach 
UB. Przewaga i jak później podawała 
kom unistyczna propaganda historia 
przyznała rację „dz iec iom  Stalina” , 
którzy bez wsparcia Sow ietów  nie 
zdołaliby przejąć władzy w Polsce i 
jej zsowietyzowa.

Dziś wolna Polska doskonale

później dostała się do TO P 10 
opow iadań fan tastycznych-2010 
roku. Jego  dwie książki zwycię­
żyły w plebiscycie granice.p l na 
najlepszą książkę, zdobywając 
nagrodę jury.

Jego  nowa pow ieść „Głos 
m orza” zabiera czytelników  na

podobnie, bo tego ju ż  n ik t nie jes t 
w stanie zbadać, pom agał także w 
zbudow aniu kon taktów  na gestapo 
niem ieckie i o jciec obecnego tu Ze- 
eva Barana (konsula honorow ego  
RP w Jerozolim ie), żo łn ie rz p o l­
sk ie j A rm ii K ra jow ej w w ileńskim  
getcie. D opiero 6 la t tem u m ogłem  
spotkać rodzinę Eliasza Barana, 
m ogłem  zaprzyjaźnić się z  Zeeveo. 
To tekst byłego prezydenta Kom o­
rowskiego.

Naprawdę bardzo proszę -  mniej 
politycznego zacietrzewienia - a 
vyięcej faktów  historycznych. Chy­
ba, że chcem y negować wszystko i 
wszystkich.

M ło d z ie ż  n a  n a s  p a trz y  
i s łu c h a ...

W końcu Pana Jezusa też zane­
gowano -  i w ybrano Barabasza! 
Patrzy na nas m łodzież, a my nie 
po tra fim y przekazać jej ob iektyw ­
nej praw dy historycznej, ty lko sta­
ram y się nią m anipulow ać. Może 
lepiej przedstaw m y jedynie fakty 
-  a ona niech sama w yrobi sobie 
swój pogląd na naszą historię. Chy­
ba, że naprawdę nisko ją oceniam y 
i m am y za Polaków n-tego sortu !

i tak zupełnie na kon iec ... Istn ie­
je coś takiego jako „sp is Żydów w 
Polsce” . Zobaczmy, kogo niby tam 
mamy: Roman Dm owski, Józef Pił­
sudski, Rydz-Śmigły, Józef Beck, 
S ławoj-Składkowski, kardynał Ste­
fan W yszyński!

Jeśli tak postrzegamy swoją h i­
storię, to niby o czym i z kim roz­
m awiam y? Za chwilę okaże się, że 
„praw dziw i Polacy” stwierdzą, że 
nawet Jan Paweł II był Żydem !!! 
W styd!

Paweł Janicki

rozumie kto miał rację, że tym któ­
rzy do ostatka służyli wolnej Polsce 
należy się szacunek i dobra pamięć. 
Za ich trud żołnierski, krew i męki, za 
śmierć za wolność Ojczyzny. Także 
zadośćuczynienie za lata pogardy I 
pomyje komunistycznej propagandy. 
Dziś pokolenie „w nuków  Piłsudskie­
go” doskonale tę historię rozumie i 
wie komu należy się szacunek i po­
dziw. Są jednak w naszej Ojczyźnie 
ludzie, którzy uwierzyli i nadal wierzą 
w to co Ich fałszywie uczono i przez_ 
lata indoktrynowano, którzy myślą" 
inaczej I co gorsza tak też piszą.

Z wyrazami szacunku 
Zdzisław Czapla

w ypraw ę w XIX wiek oraz nie­
znane zakątki Nowej Zelandii i 
Afryki. O tej, jak  i innych swoich 
książkach Klonowki opowie we 
środę, 30 m arca o godz. 17.00 w 
sali MDK, przy ul. K ościuszki 
13. Zapraszam y.

b o x a
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Janusz Korwin-Mikke popiera kandydata na radnego Malanowa

W miniony piątek, 1 8  m arca, do M alanowa przybył eurodeputowany Janusz Korwin-Mik­
ke. Pretekstem  do tej wizyty jest rywalizacja wyborcza o mandat radnego gminnego po 
ubiegłorocznej rezygnacji Zbigniewa Nycka. A w gronie kandydatów rywalizujących o wa­
kujący mandat radnego jest Piotr Bukowiecki, który jak  raz reprezentuje partię Korwin. 
Liczba uczestników spotkania, uprawnia do stwierdzenia, że kandydat Bukowiecki może 
mówić o organizacyjnym sukcesie. Choć otwartym  pozostaje pytanie - czy ten sukces prze­
łoży się na wynik w wyborczej dogrywce o mandat radnego.

K ontrow ersyjne poglądy ja­
kie od lat publicznie głosi Ja­
nusz Korwin-M ikke są dość 
pow szechnie znane. D latego też 
pozwolimy sobie pom inąć ich 
treści, tym  bardziej, że na piątko­
wym spotkaniu w M alanow ie nie 
pojawiły się jak ieś nowe przesła­
nia pana eurodeputow anego. Za

Jeżeli zaś idzie o stronę bieżą­
cej polityki lokalnej, k tóra była 
oficjalnym pretekstem  wizyty eu ­
rodeputow anego w M alanowie, 
to rzecz jasna Janusz Korwin- 
-M ikke udzielił jednoznacznego 
poparcia kandydaturze P iotra 
B ukow ieckiego. Ale czy to wy­
starczy B ukow ieckiem u do od­

niesienia sukcesu  w yborczego i 
zdobycia m andatu  radnego? Od­
pow iedź na to pytanie poznam y 
3 kw ietnia, kiedy to w yborcy z 
okręgu  nr 10 w M alanow ie zde­
cydują kto z trójki kandydatów  
- K atarzyna G rzelka, P io tr Buko­
wiecki, G rzegorz Kowalski -  zo­
stanie radnym  gm innym . A J

Czy piątkow y sukces organizacyjny w ystarczy Bukowieckiem u do odniesienia sukcesu w yborczego j  
zdobycia m andatu  radnego? O dpow iedź na to pytanie poznam y 3 kw ietnia, kiedy to wyborcy z okręgu 
n r 10 w M alanow ie zdecydują kto z tró jk i kandydatów  - K atarzyna G rzelka. P io tr Bukowiecki, G rzegorz 
Kowalski -  zostanie radnym  gminnym .

to w arto zw rócić w iększą uw agę 
na s tronę czysto lokalną. A w 
szczególności na uczestników  
spotkania, którzy w znaczącej 
liczbie przybyli do Sali Bankie­
towej „Domal". Publiczność tę 
m ożna by podzielić z g rubsza na 
dwie kategorie . Pierw szą stano­
wili średni i mali przedsiębiorcy, 
którzy przybyli z okolicznych 
gm in. W ielu z n ich to zdeklaro­
wani od daw na zw olennicy po­
glądów  kojarzonych z Januszem  
Korwin-M ikke. Jednak  na spo­
tkaniu  zdecydow aną w iększość 
stanow ili młodzi* ludzie, przed 
trzydziestką. Zatem  m ożna o 
nich z pew nością pow iedzieć, że 
dopiero rozpoczynają aktyw ne 
życie publiczne. Czyli je st to ta 
g rupa wiekowa, k tó ra  już w krót­
ce będzie przesądzać o kształcie 
tak lokalnej, jak i krajowej sce­
ny politycznej. A taki w niosek 
pow inien zainteresow ać jak naj­
szersze kręgi społeczne. W tym 
rów nież przedstaw icieli tzw. mil­
czącej w iększości, k tórzy raczej 
nie zwykli chadzać na spotkania 
z politykami. M ilcząca w iększość 
z definicji nie deklaruje publicz­
nie sw oich poglądów  czy sym pa­
tii ideowo-politycznych.

Reumatyzm, bóle kręgosłupa, depresje

-  Chorowałem na reumatyzm. 
Wszystkie zmiany pogody odczuwałem 
b a r d z o  b o l e ś n i e .  Ś r o d k i  
przeciw bólow e, za strzyk i nie 
pomagały. Choroba dotknęła mnie tak 
poważnie, że przez dwa tygodnie 
praktycznie nie wstawałem z łóżka. 
Przy każdym stąpnięciu odczuwałem 
dokuczliwe bóle w kolanach i stopach. 
Po 10 t e r a p i a c h  m e t o d ą  
biorezonansową dolegliwości minęły 
jakręką odjął. Dziś jestem zdrowy.

-  C ierpiałam  bardzo długo. 
D ia g n o z a  b r z m ia ła  z m ia n y  
zwyrodnieniowe kręgosłupa z rwą 
ku lszow ą . P rzep isano  mi leki 
przeciwbólowe, które przyniosły tylko 
chwilową ulgę. Tabletki, które łykam, 
zniszczyły mój żołądek. Z prasy 
d o w ie d z ia ła m  s ię  o p o n o ć  
rewelacyjnej metodzie BRT. Nie mając 
innych możliwości, postanowiłam  
spróbow ać. W g a b in e c ie  BRT 
uzyskałam informację, że terapia ta 
zatrzyma proces zwyrodnieniowy i co

najważniejsze likwiduje dolegliwości 
bólowe. Dziś, kończąc terapię, mogę 
stwierdzić, że okazała się ona bardzo 
skuteczna. Życie bez bólu sprawiło, że 
czuję się tak, jakby mi ubyło lat.

-  Po śmierci żony załamałem się 
nerwowo -  mówi pan Piotr. W nocy nie 
mogłem spać, płakałem. Bałem się wyjść 
z domu, przestałem się spotykać ze 
znajomymi, rodziną. Bez opamiętania 
łykałem tabletki. Po kuracji aparatem BRT 
mój stan poprawił się. Przestałem brać 
leki, w nocy śpię dobrze. Jestem 
spokojniejszy, wraca mi chęć do życia.

Metoda BRT leczy zwyrodnienia stawów 
1 kręgosłupa, astmę, nerwice, choroby 
układu krążenia, serca, przewodu 
pokarmowego, choroby oczu, dróg 
oddechowych, miażdżycę, nadciśnienie 
tętnicze oraz wiele innych schorzeń. 
Wykonujemy komputerowe i bezbolesne 
testy alergiczne oraz odczulanie.

RZUĆ PALENIE 
W 2016 ROKU

• jednorazowy zabieg
likwidujący 

głód nikotynowy
• metoda.opracowana

przez lekarzy

K O N IN , ul. Dworcowa 7/9  
w w w .o d c zu lan ie .ln fo .p l te l. 603 589 312

Orkiestra Dęta OSP w Turku
o g ła s za  n a b ó r n ow ych  c z ło n k ó w

Zapraszamy wszystkich grających na instrumentach  
dętych i perkusyjnych. M ile widziani są absolwenci 
szkoły muzycznej pragnący kontynuować przygodę 
z muzyką i wszyscy, którzy chcą nauczyć się grać 

na instrum entach dętych.

Chętnych prosimy o zgłaszanie się do biura OSP 
codziennie w godzinach 9 .0 0  - 1 2 .0 0  

oraz w środy o godz. 1 8 .0 0 .

Zarząd Orkiestry Dętej OSP Turek

M  Smm
Zdzisław  K rzesiński ,  te l. 6 3  2 8 0  2 0  24

T u re k , ul, 3

JEZIERSKI

OKNO Z  FUNK CJĄ  
O D S T A W N Ą

bezp ieczne i efektyw ne  
w ietrzenie

Tylko u NAS III okucie 
z niewidocznymi zawiasami
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V E K A , S C H U C O , A lu p la s t ,  K B E  
BRUGMANN, SALAMANDER, GEALAN, WINKHAUS. MACO
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BALUSTRADY, BRAMY GARAŻOWE. ROLETY K R IS P O L

O B W IE SZC ZEN IE  
STARO STY TU R EC K IEG O

Z g o d n ie  z  a rtyku łe m  11 d ust. 5 u s ta w y  z dn ia  10 kw ie tn ia  2003  r. 
o szczegó lnych  zasadach p rzygotow an ia  i rea lizac ji inw estyc ji w  zakres ie  
dróg pub licznych  (Dz. U z 2013r. p o z .6 8 7 )

zawiadamia się
o w szczęc iu  postępow an ia  ad m in is tra cy jnego  w spraw ie  w ydan ia  decyzji 
o zezw o len ie  na rea lizac ję  inw estyc ji d rogow e j d la zdania  inw estycy jnego
p n .: ,,budowa ciągu drogowego Celestyny*1 obejmującego budowę 
d ro g i d o ja z d o w e j w c ią g u  d ro g i g m in n e j n r 6531 08P w 
m ie jsc o w o śc ia c h  Z ygm untów ek  i C e le sty n y , gm. M alanów
zlokalizowanego:
- w  jedn os tce  ew idency jne j M a lanów  302705_2, ob ręb  Z yg m un tów ek  0018 
ozn aczonych  w ew idenc ji g run tów  nr (ark. 2 )5 2 9 2 /2 , 5292/8 , 52 93 /1 ,257 ,
- w  jedn os tce  ew idency jne j M a lanów  302705_2, ob ręb  C e les tyny 0003 
oznaczonych  w ew idencji g run tów  nr (ark. 1) 1 0 ,1 5 ,1 6 /2 , 19/3, 20, 2 1 ,2 2 , 
23, 2 5 /1 ,2 5 /3 , 25/4, 28, 34, 35, 36, 37, 3 9 ,4 0 , 4 1 /1 ,4 1 /2 ,4 5 , 4 6 /1 ,6 5 /1 ,6 5 /2 , 
6 6 ,6 7 ,7 3 /1 .

S trony n in ie jszego  postępow an ia  m o gą  zapoznać się z p rzeb ieg iem  drogi 
oraz uzyskać in fo rm acje  na ten tem at w  S taros tw ie  P ow ia tow ym  w Turku 
w W ydz ia le  A rch itek tu ry  i B udow n ic tw a S tarostw a P ow ia tow ego  przy 
ul. K a lisk ie j 59, pok. 216. (tel. 063 222 32 62) w  godz. 7 .30 - 15.30 w terminie 
14 dni od da ty pub licznego  og łoszenia .
Turek, dn. 14 m arca 20 16 r.

MINISTERSTWO
SPRAWIEDLIWOŚCI

Z33/DS

POWIAT EJ 
TURECKI

NIEODPŁATNA POMOC PRAWNA  
NA TERENIE POWIATU TURECKIEG O

Pow iatow e C e n tru m  Pom ocy R odzinie w T u rk u
ul. Łąkow a 1, pok. nr 3 (parter), tel.: 63 280 11 32 

poniedziałek: 13:00- 17:00
wtorek, środa, czwartek: 12:00 - 16:00

piątek: 8:00 - 12:00
P ow iatow y U rząd  P racy  w T u rk u

ul. Kom unalna 6, pok. 1 b (parter), tek: 63 280 23 80 
poniedziałek, wtorek, czwartek, piątek: 9:00 - 13:00

środa: 11:00 - 15:00
Z espół P laców ek E d u k acy jn o  - W ychow aw czych w T u rk u  
Al. J. P iłsudskiego 5, pok. nr 108 (parter), tek: 63 289 60 76

poniedziałek, wtorek: 13:00 - 17:00 
środa, czwartek, piątek: 11:00 - 15:00

więcej informacji:
Starostwo Powiatowe w Turku

tek 63 222 32 00 
www.powiat.turek.pl

234/DS
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Ośmioro finalistów elim i­
nacji powiatowych Ogólno­
polskiego Turnieju Wiedzy 
Pożarniczej ,, Młodzież Za­
pobiega Pożarom”, a także  
konkursu plastycznego „Za­
pobiegamy Pożarom”, repre­
zentować będzie powiat tur- 
kowski podczas rywalizacji 
na szczeblu wojewódzkim, 
która za kilka tygodni odbę­
dzie się w Poznaniu.

W  sobotę, 5 marca, .w Gimna­
zjum w Przykonie, odbyły się dwa 
konkursy dotyczące pożarnictwa 
-  plastyczny i wiedzowy. Pierwszy, 
pod hasłem  „Zapobiegamy Poża­
rom ”, adresowany był do przed­
szkolaków, uczniów, a także doro­
słych. Udział w rywalizacji wzięło 
80 prac: m alarskich, rysunkowych, 
graficznych, tkackich, rzeźbiar- 

* skich i metaloplastycznych. Jury 
w składzie: Ewa Ogrodowczyk, 
Karolina Wójtowicz i M ariusz Za­
jąc, przyznali następujące nagrody 
i wyróżnienia w poszczególnych
grupach wiekowych.

Przedszkola: I m iejsce W ero­
nika Szym czak (Turek), II miej­
sce Cezary C iesielski (gm ina T u ­
liszków), III m ie js te  F ranciszek 
W alczak (gm ina Tuliszków ). 
Klasy 1-3 szkół podstaw owych: I 
m iejsce G abriela Jaśniew icz (Tu-

__________________________

„Historia jes t świadkiem  czasów, światłem  prawdy, życiem pam ięci, nauczycielką życia 
i zw iastunką przyszłości” - pod takim  hasłem uczniowie tarnowskiej podstawówki odbyli 
niedawno podróż w czasie.

Wyjątkowi goście w szkole w Tamowej

Podróż w historię

Praca strażaków 
w teorii i na papierze
re k ) , II - M arcin O rligóra (gm ina 
M alanów ), III - Łukasz Zajdel 
(gm ina Tuliszków ). Pierw sze 
trzy m iejsca z klas 4-6 zdobyli: 
W iktoria K ornacka (gm ina M ala­
nów), Karolina K urczoba (gm ina 
Kawęczyn) i M arika Stefaniak 
(gm ina M alanów ). Gimnazja: 1 
m iejsce Justyna O rligóra (gm ina 
M alanów ), 2 m iejsce Oliwia Lan- 
gow ska (gm ina D obra), 3 miej­
sce Kinga A ugustyniak (gm ina 
M alanów ). Spośród dorosłych 
pierw sze m iejsce zajął Karol 
Światłowski (gm ina D obra), 
drug ie Joanna K rzym ieniew ska 
(gm ina Brudzew ). W yróżnio­
no następujące prace: Juliana 
Jasnow skiego (gm ina m iejska 
T urek), D oroty Szczap (gm ina 
M alanów ), Sergiusza Kowalskie­
go (gm ina m iejska T urek), Ka­
rolinę W ożniak (gm ina m iejska 
T u rek ), M ateusza Ćwieka (gmi 
na D obra), K atarzynę P erlińską 
(gm ina m iejska T urek), Annę

N ajm łodsi nagrodzeni w konkursie plastycznym  „Zapobiegam y 
P ożarom ”.

Iciaszek (gm ina M alanów ), M ar­
tę Śm igielską (gm ina D obra).

Po uroczystym  w ręczeniu na­
gród i wyróżnień w konkursie 
plastycznym, rozpoczęły się XVIII 
powiatowe eliminacje Ogólnopol­
skiego Turnieju W iedzy Pożar­
niczej „M łodzież Zapobiega Po-’ 
żarom ”. W  sobotniej rywalizacji 
wzięli udział finaliści konkursu  na 
szczeblu gm innym , w sum ie 38 
uczestników  - 17 ze szkół podsta­
wowych, 18 -  z gim nazjum  i 9 ze

szkół ponadgim nazjalnych.
Ich zadaniem  było rozwiąza­

nie testu , dotyczącego  m iędzy 
innym i profilaktyki pożarowej, 
pierw szej pom ocy, historii pożar­
nictw a oraz działalności O chotni­
czych Straży Pożarnych.

Uczniowie szkół podstaw o­
wych zajęli kolejne miejsca: I - 
Agnieszka Młotkiewicz z Zespołu 
Szkolno- Przedszkolnego w Do­
brej (33 pkt.), II - Jakub Owczarek 
z Zespołu Szkół w Tuliszkowie 
(32 pkt.), III - Dam ian Fabiariski 
z Zespołu Szkół w Tuliszkowie 
(31 pkt.). W  kategorii gimnazjów: 
I m iejsce przypadło Kacprowi 
Ć zupryńskiem u z Gimnazjum w 
Dobrej (44 pk t.), II - M ateuszowi 
Filipiakowi z Gimnazjum w Przy­
konie (41 pkt.), III - Paulinie Ćwiek 
z Gimnazjum w  Grzymiszewie (40 
pkt.). Spośród m łodzieży ze szkół 
ponadgim nazjalnych po 57 punk­

tów zdobyły dwie osoby, dlatego o 
zwycięstwie zdecydowały wyniki 
części opisowej testu. Anna Choj­
nacka z Liceum O gólnokształcą­
cego w T urku otrzym ała 66 pkt. 
i zajęła pierw sze miejsce, z  kolei 
M ateusz Pieśkiewicz z tej samej 
szkoły -  64 pkL i m iejsce drugie. 
T rzecia była M arlena Wojtkowiak 
z Zespołu Szkół Technicznych w 

*Turku (52 pk t.).
W szystkim  uczestn ikom  w rę­

czono dyplom y oraz upom inki, 
a zw ycięzcom  dodatkow o nagro­
dy. Elim inacje obu konkursów  
zakończyły etap powiatowy, a fi­
naliści, po jednej osobie z każdej 
g rupy wiekowej, będą rep rezen ­
tow ać pow iat turkow ski podczas 
eliminacji wojewódzkich.

O rganizatoram i turnieju byli: 
Zarząd Oddziału Powiatow ego 
Związku O chotniczych Straży 
Pożarnych Rzeczypospolitej Pol­
skiej w T urku , Zarząd Oddziału 
G m innego Związku O chotni­
czych Straży Pożarnych Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Przykonie 
oraz Komisja do spraw  M łodzie­
ży Zarządu O ddziału Powiatowe­
go ZOSP w T urku  oraz M uzeum  
M iasta T urku  im. Józefa M ehoffe­
ra. Pytania testow e przygotowali 
strażacy z K om endy Powiatowej 
PSP w T urku , k tórzy  wraz z dru  
ham i czuwali też  nad praw idło­
wym przeb ieg iem  turnieju. ił

W  m inionym tygodniu Spo­
łeczną Szkołę Podstaw ow ą w 
Tam ow ej odwiedzili goście z 
grupy artystycznej R ekonstrukto 
z Lublina. Uczniowie w raz z wy­
chowawcam i odbyli dzięki nim 
historyczną podróż w  czasie. Re- 
konstruktorzy odtw orzyli. daw ną 
kulturę średniow ieczną, w której 
„rycerze zakuci w zbroje i z mie­
czem  w ręku  nie szczędzili wysił­
ku, by bronić honoru”. W ystęp, 

.który stał się żywą lekcją historii 
i wzbudził szczególne zain tereso­
wanie m łodych ludzi. Prowadzący 
zadbali przy tym  o miłą i przyjazną 
atm osferę, zaprosili też uczniów 
do czynnego udziału w pokazie.

Uczniowie i nauczyciele tarnow skiej szkoły w raz z rekonstruk to ram i i średniow iecznym  ekw ipunkiem  
rycerzy.

A rtyści przedstaw ili obyczaje 
i obrzędy  epoki średniow iecza. 
W  program ie znalazły się poka­
zy walk z rycerzam i. Odważni 
widzowie też mogli stoczyć po­
jedynek  na szable. Uczniowie 
mieli rów nież niepow tarzalną 
okazję w zięcia udziału w uro­
czystej cerem onii pasow ania na 
rycerza. Tw órcy zaprezentow ali 
różnego rodzaju broń, k tó ra  skła­
dała się na rycersk i rynsztunek. 
N ajw iększe em ocje wzbudziła 
p rezentacja narzędzi tortur, jakie 
były używ ane w okresie  średn io ­
wiecza. Po zakończeniu  w ystępu 
aktorzy nagrodzeni zostali g rom ­
kim i brawam i.

Taki sposób nauki o średn io ­
wieczu zapew ne dłużej niż czy­
tanie z podręcznika zostanie w 
pam ięci uczniów.
.  W  pokazie odważyli się wziąć 
udział: Błażej Zając z  kl. I w pa­
sowaniu na rycerza, Sylwester 
Sypniewski z kl. I, M ateusz Woj­
taszek z kl. II, Brajan M atuszak z 
Id. III, Igor Tończyk z kl. II, Ma­
ciej Zdziebkowski z kl. II, Szymon 
Piasecki z kl. II oraz Natalia M ale­
sza z kl. I próbowali sił z ciężkim 
m ieczem , w turnieju rycerskim  
wystartował Szymon Piasecki z 
kl. II, a w  dyby dał się zakuć Mi­
kołaj Gm achow ski z kl. II.

bo xa

Warsztaty kulinarne w ZST...

Tajniki kuchni 
na wesoło

Uczniów turkowskiego ZST odwiedzili w  minionym ty­
godniu goście z Wyższej Szkoły Hotelarstwa I Gastronomii 
w Poznaniu. W  zabawny, ciekaw y ale i smaczny sposób 
wprowadzali młodych turowian w tajniki w gastronomii.

M ateusz K ołodziejczak z poznańskiej uczelni w prow adza! tu ro ­
wian w ta jn ik i kuchni, ale i obsługi gości w restau racji.

W cześniej uczniow ie tu rkow ­
skiego technikum  jeździli do 
poznańskiej uczelni, teraz to go­
ście z Poznania pofatygowali się 
do T urku , by  na m iejscu poka­
zać m łodzieży jak się gotuje, ale 
też by prom ow ać swoją szkołę. 
W  środę, 9 m arca poznańscy 
kucharze  rozstawili swój w ar­
sztat pracy w sali ZST, by przy­
gotow ać pierś z kaczki w rozm a­

rynie sposobem  sous-vide czyli 
w próżniow ym  w oreczku z so­
sem  z czerw onego wina i malin, 
a do tego pu ree  z ziem niaków  
i m archew ki. W  m iędzyczasie 
chę tn ie  rozm awiali z m łodzieżą 
o gastronom ii, kulisach zawodu 
kucharza  i kelnera, ćwiczyli też 
scenki z obsługi niezadow olone­
go klienta. W szystko na luzie, z 
hum orem  i dow cipem . b o x a
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IV Uniejowie pod ziemią...

Pamiątka po 
II wo|nlo iwlatowej

Pracownicy uniejowskiej komunelkl prowadzący w minionym tygodniu roboty drogowa na* 
tknęli t lę  na niebezpieczny pam iątkę po II wojnie światowej. Wykopali pocłek artyleryjski.

W  minioną środę, 16 m arca tuż 
pó godzinie 9.00 dyżurny poddębi- 
cldę) kom endy otrzyma! zgłosze­
nie o znalezieniu starego niewybu­
chu. Dzwonili pracownicy Zakładu 
Komunalnego w Uniejowie, którzy 
natknęli się na podejrzany przed­
miot podczas robót drogowych.

Kiedy oceniono, że m oże to 
być pocisk z czasów II wojny świa­
towej na m iejsce wezwano patrol 
m inersko-pirotechniczny, który 
zabezpieczy! znalezisko. Pocisk 
artyleryjski miał długość 43 cm 
i średnicę 9 cm. Akcja trwała po­
nad 4 godziny, w tym czasie na rowała ruchem . Pocisk ostatecz- szowa M azowieckiego, by mogli 
trasie K72 wystąpiły u trudnienia nie zabezpieczono i przekazano zdetonow ać go na poligonie woj- 
w ruchu drogowym , a policja kle- załodze pirotechników  z Toma- skowym. b o ra

U N I E J O W A

Uzdrowisko rozpromuje Łódzkie

W

Policyjna akcja na drogach

Pasy ratują życie
• Cały miniony czw artak, od godz. 6 .0 0  do 2 2 .0 0  po­
licjanci Wydziału Prewencji I Ruchu Drogowego KPP w  
Poddębicach prowadzili działania pod nazwą „P a ty ” . Ak­
cja miała na celu zapewnienie bezpieczeństwa kierują­
cym, Jak I pasażerom pojazdów.

Poddębiccy policjanci akcję 
„Pasy” przeprow adzili także 
na te ren ie  gm iny Uniejów. W 
czw artek zatrzym ali tam  do 
kontroli 12 sam ochodów , W pię­
ciu przypadkach ujawnili b rak  
pasów  bezpieczeństw a. Przypo­
minali więc kierow com  o tym , 
że pasy ratu ją życie. D latego 
zarów no kierow cy, jak  1 pasaże­
rowie pow inni korzystać z tego 
prostego  i sku tecznego  zabez­
pieczenia.

Jed n ą  z głów nych przyczyn 
w ypadków  śm iertelnych  jest 
lekcew ażenie przez zm otoryzo­
w anych obow iązku korzystania 
z pasów. -W siadając da pojazdu

pow inniśm y pam iętać, że brak 
zapiętych pasów bezpieczeństwa 
wpływa na sku tki wypadków  
drogowych. Podczas zderzenia  
na drodze poduszka powietrzna  
zabezpiecza kierującego i pasa­
żerów przed urazam i i zwiększa  
szanse przeżycia tylko w przypad­
ku stosowania pasów -  przypo­
m ina st. asp. E lżbieta Tom czak, 
rzecznik prasow y K PP Poddę­
bice. Przypom ina też o praw id­
łowym przew ożeniu dzieci w 
fotelikach ochronnych , gdyż 
zdecydow ana w iększość ofiar 
śm iertelnych  w ypadków  w śród 
najm łodszych to w łaśnie pasa­
żerow ie pojazdów. b o r a

Dostaną osiem milionów złotych na promocję
Łódzki Urząd Marszałkowski 

ogłosił w ubiegłym roku kon­
kurs na promocję gospodarczą re­

gionu. W ystartowała w nim i gm ina 
Uniejów, której w niosek otrzymał 
m aksym alną liczbę punktów, tym 
samym mając zapewniorffc ponad 
8 milionów złotych na promocję. 
Przez trzy lata wyda je na udział 
w międzynarodowych targach czy 
wizyty studyjne.

Dzięki złożonem u na ko n k u rs  
wnioskowi, gm ina Uniejów otrzy­
m a dofinansow anie projektu  w 
kw ocie ponad 8 min zł. W arto 
podkreślić, że to największa

kw ota, jaką przyznała kom isja. 
Rozdawane przez m arszałka pie­
niądze na prom ocję gospodarczą 
reg ionu  pochodzą z Regional­
nego P rogram u O peracyjnego 
W ojew ództwa Łódzkiego na lata 
2014-2020. N abór w niosków  za­
kończył się w połowie paździer­
nika, a do u rzędu  w tym  czasie 
spłynęło 25 w niosków  o dofi­
nansow anie o łącznej całkowitej 
w artości ponad 50 milionów zło­
tych. Specjalna kom isja zakw a­
lifikowała do w sparcia unijnym i 
funduszam i 11 spośród  16 wnio­
sków  spełniających w ym ogi for­

m alne. Projekty, k tó re  otrzym ają 
dofinansow anie zostały złożone 
przez 8 podm iotów , głów nie sa­
m orządy. N iek tóre , jak na przy­
kład m iasto Łódź, wnioskow ały 
o w sparcie realizacji kilku m niej­
szych inicjatyw. G m ina Uniejów 
zdecydow ała się na  jeden , ale za 
to duży za 8.333.990,75 zł.

Całkowity kosz t projektu pod 
nazw ą „zw iększenie m iędzynaro­
dowej rangi gospodarczej Regio­
nu Łódzkiego poprzez działania 
prow adzone w zakresie  prom o­
cji gospodarczej reg ionu  przez 
G m inę Uniejów" zam knie się w

kw ocie 10 m in zł, co daje w kład 
w łasny m niejszy niż 20 proc., a 
to dla uniejow skich władz bardzo 
korzystna proporcja. Rozpisany 
na *3 lata harm onogram  zakłada 
m iędzy innymi: udział w m iędzy­

narodow ych targach , organizację 
misji gospodarczych, wizyty stu ­
dyjne czy prom ocję w m ediach, 
w szystko by pokazać, że Łódzkie 
w arto odw iedzić i w arto tu  inwe­
stować. o p r . b o r a

Pijani na drodze

Dla podopiecznych Powiatowego Środow iskow ego Domu Sam opom ocy w Czepowie w ystąpili niedawno ak­
torzy z Agencji Artystycznej A rt Metanola z Krakowa. Zaprezentowali spektakl kom ediow y pod tytu łem  Zdrówko. 
Przedstawienie m iało charakter edukacyjny i zachęcało podopiecznych do zdrowego odżywiania. Jak oceniają 
opiekunowie, duża porcja uśm iechu, dobrej muzyki i solidnej m otyw acji do zdrowego trybu życia, to najcenniej­
sze lekarstwo na tę porę, roku nie ty lko  dla uczestników ŚDP. boxa

T M Iłn in io n ą  środę, 16 m arcaTY policjanci z Poddębic zatrzy­
mali trzech nietrzeźwych kierują­
cych. Pierwszy z nich wpadł o go­
dzinie 11.55 w Uniejowie, na ulicy 
Sienkiewicza. 55-latek kierował ro­
w erem  mając 1,02 promila. Drugi 
am ator jazdy po alkoholu został za­
trzym any o godzinie 18.20 w Cze­

powie. 70-latek kierował rowerem  
po drodze publicznej mając 1,24 
promila. Z kolei o godzinie 17.00 
w Ferdynandowie został zatrzyma­
ny 65-letni m ieszkaniec powiatu, 
który kierując row erem  miał 1,5 
promila alkoholu w organizmie. 
W szyscy zostali ukarani m andata­
mi karnymi. b o ra

W kwietniu zapraszamy na...

W sobotę, 9  kw ietnia w uniejowskiej hali sportowej Ze­
społu Szkół w Uniejowie odbędzie się kolejne już spotkanie  
pasjonatów kultury indiańskiej -  W iosenne Pow W ow .

Festiw al M uzyki i T ańca In­
dian A m eryki Północnej to w 
Uniejowie cykliczna im preza. Co 
roku w iosną przyciąga dziesiąt­
ki osób, zarów no z okolicznych 
m iejscow ości chcących zobaczyć 
dość odległa d la nas kulturę, jak 
i tancerzy  Polskiego Ruchu Przy­
jaciół Indian z kraju i zagranicy. 
Przyjeżdżają goście z Litwy, Ro­
sji, C zech i N iem iec. W arto  zw ró­
cić uw agę, że ta im preza cieszy 
się z roku na rok  coraz w iększym  
prestiżem  nie tylko w świecie

sym patyków  kultury  indiańskiej, 
przyczyniając się w isto tny spo­
sób do prom ocji regionu.

W program ie zaplanow ano 
pokazy i konkursy  tańców , pre­
zentacje tradycyjnych i współ­
czesnych  pieśni indiańskich  oraz 
k ierm asz pam iątek.

O rganizatorem  w ydarzenia 
je s t U rząd M iasta w Uniejowie, 
M asandro  W szołek, Szina Sar­
necka, PGK T erm y Uniejów, Ze­
spół Szkół Uniejów i uniejow ski 
M GOK. b o r a
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SPÓŁKA TRZYMA SIEĆ W RYZACH
Uniejów, znany 2 tego, że 

okiełznał drzem iące głębo­
ko pod ziem ią te rm alne złoża, 

w tem acie w ody m oże kojarzyć 
się rów nież z przepływ ającą tu  
rzeką W artą. O kazuje się jednak, 
że przez gm inę przeb iega sieć 
s tru g  i kanałów, k tó re  -  połączo­
ne rowam i - tw orzą system  m e­
lioracyjny. Dla gm iny rolniczej 
spraw ne działanie sieci m eliora­
cyjnej to w arunek  konieczny, ale 
utrzym anie go w dobrej kondycji 
w ym aga po pierw sze, sporo p ra­
cy, po drugie -  dużych nakładów  
pieniężnych. Najwięcej na ten  
tem at m oże p o sied z ieć  W iesław 
Skórka, P rzew odniczący Spółki 
W odnej w Uniejowie, k tóra dba o 
przepustow ość kanałów  i rowów 
m elioracyjnych w gm inie.

Blisko 400 tys. zł w  ciągu 
o sta tn ich  pięciu lat frydala 
G m inna Spółka W odna w Unie­
jow ie na  p race  zw iązane z ko n ­
serw acją m elioracy jnych  row ów  
-  na te ren ie  gm iny  je s t ich po­
nad 40 kilom etrów . Sieć rowów, 
z k tó rych  część pam ięta jeszcze 
czasy  carsk ie , pozw ala zm elio­
row ać ponad  3 tysiące hek tarów  
g run tów  rolnych. W ydatki na 
konserw ację row ów  stanow ią 
praw ie 80 p ro cen t w szystk ich

kosztów  ponoszonych  przez 
spółkę, do k tó rej w gm inie nale­
ży 950 członków.

W  m inionych cz terech  latach 
dzięki dotacjom  z U rzędu M ar­
szałkow skiego, W ojewody Łódz­
kiego oraz pom ocy finansowej z 
U rzędu M iasta w Uniejowie uda­
ło się odm ulić aż 30 k ilom etrów  
m elioracyjnych rowów. Łącznie, 
w ciągu m inionych 5 lat spółka 
wydała na konserw ację ponad 
395 tys. zł, z czego 200 tys. to 
kw ota zebrana z tytułu sk ładek 
członkow skich, resz ta  pochodzi 
z dotacji u rzęd u  m arszałkow skie­
go, łódzkiego urzędu wojewódz­
kiego i u rzędu  m iasta. Jednak, 
jak  zaznacza Skórka, bez stałej 
pom ocy burm istrza Józefa Kacz­
m arka oraz w sparcia finansow e­
go i rzeczow ego p rezesa  miej­
scowej spółki „Term y Uniejów”, 
M arcina pamfila, u trzym anie 
właściwej m elioracji w gm inie 
byłoby niemożliwe.

Za dodatkow e środki z u rzędu 
m iasta w Uniejowie w 2011 roku 
spółka odm uliła 6300 m b rowów. 
Ponadto , aby spraw nie usunąć 
skutki powodzi z roku 2010, b u r­
m istrz skierow ał dodatkow ych 
pracow ników  do pom ocy. W  
2012 roku  spółka, korzystając z

Wydatki 
na konserwację 

rowów

Długość rowów 
zmeliorowanych 

przez spółkę
2011 58 514 zł 6 300 mb
2012 82 617 zł 6 695 mb
2013 89 463 zł 8 734 mb
2014 82 923 zł 5 653 mb
2015 81 565 zł 5 287 mb

subw encji odm uliła 6695 
m etrów , a ponadto, dzię­
ki dodatkow ym  środkom  
przekazanym  przez Urząd 
M iasta w Uniejowie oczysz­
czono nadprogram ow o 
1200 m b rowów. W  roku 
2013 oprócz odcinków  o 
łącznej długości ponad 
8700 m, m eliorację prze­
prow adzono dodatkow o w 
Lekaszynie. Koszt m eliora­
cji 1500 m rowu w Lekaszy­
nie -  również z inicjatywy 
burm istrza -  sfinansow ał 
U rząd M iasta w Uniejowie.
W  2014 r. odm ulono 5653 
m rowów  w Brzezinach ,
G órach, Czepowie, Roźnia- 
towie, O rzeszkow ie i Woli 
Przedm iejskiej. W  2015 
roku 5287 m b rowów w 
G órach, O rzeszkow ie, Cze­
powie, W ieleninie Kolonii,
Felicjanowie, Uniejowie,
Woli P rzedm iejskiej, Cze- 
kaju i Człopach, k tó re  spół­
ka sfinansow ała z subw en­
cji, uzupełniono o prace 
w ykonane z dodatkow ych 
środków  przekazanych z 
uniejow skiego m agistratu : 
m ontaż 3 now ych przepu­
stów  w Orzeszkowie-Kolo- 
nii, 2 w W ieleninie-Kolonii 
oraz przepustów  wzdłuż 
drogi Skotniki - O strow sko 
czy odm ulenie row u wraz 
z w ym ianą przepustów  w 
W ieleninie na odcinku od
K-Flexu do szkoły podsta- B rak  śniegu w tym  roku spowodował, że poziom wody jest niski, ale w 
wowej. poprzednich latach wody podczas roztopów  było tu po pas. G dyby kanał był

M acie j B a r to s ia k  nieodkrzaczony lub zapchałby się p rzepust, w oda rozlałaby się na pola.

R U S ZY ŁY  ZG ŁO S ZE N IA  DO ZŁOTEJ L IL II
Przedsięb iorczość m ieszkań­

ców jest m otorem  napędo­
wym lokalnej gospodark i gm in i 

niewielkich m iast. Nic więc dziw­
nego, że oprócz stałego w sparcia 
dla p rzedsiębiorców  oraz inicja­

tyw, bu rm istrz  Uniejowa posta­
nowił rów nież nagrodzić tych 
m ieszkańców , którzy aktywnie 
w spierają rozwój lokalny. Ruszył 
k onkurs dla firm  i organizacji z 
te renu  gm iny Uniejów. C zeka­

m y na zgłoszenia kandydatu r do 
Złotej Lilii!

N agroda gospodarcza i spo­
łeczna, o której mowa, zostanie 
przyznana w  czterech  katego­
riach: F irm a/O rgan izac ja  Roku,

T urystyka, Zdrow ie i uroda oraz 
Zaangażow anie społeczne. Swo­
ich kandydatów  m ożna zgłaszać 
już od ub ieg łego  w torku, ale 
czasu  na pew no w ystarczy, po­
nieważ nabór w niosków  będzie

trw ał do połowy października. 
F orm ularz zgłoszeniow y oraz

regulam in  konkursu  są dostępne 
na stronie u rzędu  www.uniejow. 
pl (zakładka pliki do pob ran ia).

Pełnych spokoju i radości 
Świąt W ielkanocnych,

d o b re g o  w y p o c z y n k u  w  g r o n ie  n a jb l iż s z y c h  
. o ra z  o p ty m iz m u  i  e n e rg i i  n a  p rz y s z ło ś ć

l r .M @ życzą Samorząd Miasta i Gminy Uniejów 
oraz Zarząd "Term Uniejów"

UNIEJÓW
UZDROWISKO
TERMALNE



Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie w Turku

Panatwowy Fundusz

R e h a b i l i ta c j i  O s ó b  
N io p o h io h p ra w n y c h

POWIAT TURECKI

Formy w sparcia ad reso w an e  do osób  n iepełnospraw nych  w 2016r.:
M oduł I:
• Obszar A Zadanie 1 - pom oc w zakupie i m ontażu oprzyrządow ania do posiadanego 

sam ochodu,
• Obszar A Zadanie 2 - pom oc w uzyskaniu prawa jazdy kategorii B,
• Obszar B Zadanie 1 - pom oc w zakupie sprzętu elek tron icznego lub  jego elem entów  

oraz oprogram ow ania,
• Obszar B Zadanie 2 - dofinansow anie szkoleń w zakresie obsługi nabytego w ramach 

program u sprzętu elektronicznego i oprogram ow ania,
• Obszar C Zadanie 2 - pom oc w utrzym aniu spraw ności technicznej posiadanego 

wózka inwalidzkiego o napędzie elektrycznym,
• Obszar C Zadanie 3 - pom oc w zakupie protezy kończyny, w której zastosow ano 
now oczesne rozwiązania techniczne, tj. protezy co najm niej ną III poziom ie jakości,

• Obszar C Zadanie 4 - pom oc w utrzym aniu spraw ności technicznej posiadanej 
protezy kończyny, w której zastosow ano now oczesne rozwiązania techniczne.
(co najm niej na III poziomie jakości),

• Obszar D -  pom oc w utrzym aniu aktywności zaw odowej poprzez zapew nienie 
opieki dla osoby zależnej tj. dziecka będącego  pod opieką wnioskodawcy, 
przebyw ającego w żłobku lub przedszkolu albo pod inną tego  typu opieką 
(dziennego opiekuna, niani lub w ram ach klubu dziecięcego, punktu 
przedszkolnego, zespołu w ychow ania przedszkolnego).

M oduł II -  pom oc w uzyskaniu wykształcenia poprzez dofinansow anie kosztów e d u ­
kacji w szkole policealnej, kolegium lub w szkole wyższej (studia pierw szego stopnia, 
studia drugiego stopnia, jednolite  studia m agisterskie, studia podyplom ow e lub dok­
toranckie prow adzone przez szkoły wyższe w system ie stacjonarnym  /  dziennym lub

niestacjonarnym  /  w ieczorow ym  /  zaocznym lub eksternistycznym , w tym również za 
pośrednictw em  Internetu).
D ofinansow anie może uzyskać osoba n iepełnospraw na, która:
1. posiada znaczny lub um iarkowany stopień  niepełnospraw ności,
2. pobiera naukę w szkole wyższej lub szkole policealnej lub kolegium lub ma prze­
w ód doktorski o tw arty  poza studiam i doktoranckim i.
W program ie nie m ogą uczestniczyć osoby n iepełnospraw ne, które: posiadają 
w ym agalne zobow iązania w obec PFRON lub w obec Realizatora program u, aktualnie 
m ają przerw ę w nauce (np. urlop dziekański, urlop zdrowotny).
Pomoc w zakupie wózka inwalidzkiego o napędzie elektrycznym będzie możliwa po 
dokonaniu zmian w program ie dotyczących zasad przyznawania tej pomocy.
Termin przyjm owania wniosków:
1. dla M odułu I -  od dnia 01.05.2016r. do dnia 30 sierpnia 2016r.
2. dla M odułu II:
• do dnia 30 m arca 2016 r. (dla wniosków w ram ach roku szkolnego/akadem ickiego 

2015/2016),
• do dnia 10 października 2016 r. (term in zakończenia przyjm owania w 2016 roku 

w niosków w ram ach M odułu II program u).
Kierunki działań oraz warunki brzegow e obow iązujące realizatorów  pilotażowego 
program u „Aktywny sam orząd" w 2016 roku d o stę p n e  na stronie in ternetow ej: 
w w w .pfronJ3rg.ph
Druki w niosków d o stęp n e  są na stron ie in te rnetow ej Pow iatow ego Centrum  Pomocy 
Rodzinie w Turku zakładka „Aktywny Sam orząd " - www.pcpr.turek.pl oraz w siedzibie 
jednostki przy ul. Łąkowej 1 -  pokój nr 1, la , tel. 63 280 11 35 lub 280 11 37.

P ow iatow e C entrum  Pom ocy Rodzinie w Turku

^ P O L S A D

Kubota cieszy się nie­
słabnącym zainteresowa­
niem wśród polskich rol­
ników. W  2015 roku zare­
jestrowano 1095 nowych 
japońskich ciągników, co 
d^e 5 miejsce w kraju. 
Wychodząc naprzeciw 
oczekiwaniom Klientów 
końcem Kubota poszerza 
ofertę produktów oraz 
wprowadza nowe atrak­
cyjne fermy finansowania 
fabrycznego.

F la g o w a  s e ria  M 7
Japońscy inżynierowie 

w odpowiedzi na potrzeby 
rynku stworzyli nową serię 
M7, która stanowi uzupeł­
nienie dotychczas oferowa­
nych modeli. M 7  to  c iąg­
n ik i o  m o cy  -  1 3 0 ,  1 5 0  
i 1 7 0  K M . Tym samym 
uzupełnia ofertę o modele 
przeznaczone dla średnich 
i dużych gospodarstw  oraz 
firm usługowych. Silniki 
Kubota V6108 w połącze­
niu z technologią Power 
Boost pozwalają zoptyma­
lizować pracę japońskiego

flagowca przy zachowaniu 
rygorystycznych norm  
emisji spalin. Wydajna hy­
draulika i udźwig tylnego 
podnośnika wynoszący 9 t 
umożliwiają efektywną pra­
cę z dużymi narzędziami. 
W ersje Prem ium  oferują 
wysoki komfort użytkowa­
nia dzięki zastosowaniu 
dźwigni wielofunkcyjnej 
oraz uniwersalnem u term i­
nalowi pozwalającemu na 
sterowanie narzędziami za 
pomocą złącza ISO-BUS. 
K u b o ta  p o s z e rz a  g a m ę  
p ro d u k tó w  o  m a s z y n y  

K v e rn e la n d a  
Znaczącym krokiem w 

rozwoju koncernu Kubota 
jest zacieśnienie współpracy 
z firmą Kvemeland. Dzię­
ki temu istnieje możliwość 
zakupu sprawdzonych i 
cenionych m aszyn J e lo n ­
kow ych z logo japońskie­
go producenta, takich jalc 
kosiarki dyskowe, kosiar­
kęyrozdrab ni arki, przetrzą- 
sacze, zgrabiarki, prasy sta­
ło- i zmiennokomorowe oraz 
owijarki. W  najbliższym cza­

sie Kubota zaoferuje swoim 
klientom m aszyny  up raw o ­
w e, których prem iera odbyła 
się targach AGROTECH w 
Kielcach (18-20 marca). 

W y s o k a  ja k o ś ć  
w  d o b re j c e n ie  

Już teraz istnieje moż­
liwość zakupu japońskich 
ciągników o mocy 50-140 
KM na bardzo korzystnych 
warunkach, w  ram ach fi­
nansowania fabrycznego. 
Nowością w ofercie Kubota 
Finance jest pożyczka na 5  
la t bez o dse tek , przy 30% 
wkładzie własnym i 3% pro­
wizji. Dodatkowo VAT płatny 
po pół roku oraz 9 równych 
rat co pół roku -  pierwsza 
rata płatna po roku! Istnieje 
również możliwość zakupu 
ciągnika Kubota w  3 innych 
wariantach finansowania 0%:
- 4 x 25% na 18 m-cy
- 5 x 20% na 24 m-ce
- 40% + 6 x  10% na 36 m-cy

W dalszym ciągu oferuje­
my możliwość zakupu japoń­
skich ciągników w ram ach 
standardow ego programu 
Finansowania Fabrycznego

Kubota oraz dwa warianty 
pożyczki „M łody R o ln ik” 
z  udziałem własnym 50 tys. 
żł i oprocentowaniem  rocz­
nym w wysokości 4%, z któ­
rej m ogą skorzystać wszy­
scy klienci, nie tylko młodzi 
rolnicy:
- 50 tys. zł + 12 ra t kw artal­
nych na 36 m-cy
- 50 tys. zł + 20 ra t kwartał-, 
nych na 60 m-cy.

Jak co roku oferujem y m ożliwość przeprowadzenia pokazów 
polowych u klienta N a jb liższy pokaz o tw arty  odbędzie s ię  
10 m arca (środa) we w s i Gąsiorów  gm . K ośc ie lec. Szcze­
gółowe intorm ac|« można uzyskać pod nr 607 190 354 
Zapraszamy na lokalną prem ierę M7
°o lsad Autoryzowany Dealar-Kuhota, odwiedź naszą siedzi 
oę i zobacz m iazyny na żywo. Ul. Ogrodowa 73 w Starym 
Mieście (węzeł A2 M odła). W szelkich in form acji dotyczą 
cych ciągników  roln iczych I maszyn kom unalnych KUBOTA 
Jdzleia pod num erem  telefonu 607 1 90 354 przedstawicie* 
KUBOTA -  Jakak Kr o ław ski.

Pokaz połowy otwarty. Zapraszamy' 
30 marca, Gąsiorów, gm. Kościelec

• J I I *
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Zmieniają się techniki, tradycja pozostaje ta sama... *

Pisanki pisane nie tylko woskiem
Swoim ogTomeih wiedzy o tra­

dycjach i zdobniczych m etodach 
od wielu już lat dzieli się z młodzie­
żą pracownica M uzeum  M iasta 
T urku im. M ehoffera, Stenia Rad­
ke. Zarówno w m urach placów­
ki, jak i w szkołach. Kolejne już 
w arsztaty pod hasłem  „Tradycje i 
zwyczaje W ielkanocne” poprowa­
dziła w m iniony piątek w Zespole 
Szkół Technicznych. Tam , pod 
czujnym okiem  specjalistki, ucz­
niowie technikum  o k ierunku ży­
wienia i u sług  gastronom icznych, 
poznawali tajniki zdobienia jajek. 
-Jak sama nazwa mówi, pisanką  
nazywaną kiedyś tylko i wyłącznie 
jajko pisane woskiem pszczelim. W  
tej chwili wszystkie techniki zdob­
nicze nazywamy pisankam i -  wy­
jaśniała Stenia Radke. Aby jednak 
przywrócić stare tradycje, przy­
gotow ano dla m łodzieży i wosk 
pszczeli.

-P isanki wykonujemy przy uży­
c iu  specjalnego pisaka, a jest to 
kawałek drewienka z wbitą szpi­
leczką krawiecką, który nagrzewa­
m y w gorącym wosku i nanosim y  
na skorupkę ja jka  różnego rodzaju

...wykonali też dziesiątki pisanek.

Zam iast zwyczajnych zajęć praktycznych - pieczenie babek, 
dekoracja stołów i pisanki - tak  uczniowie kias technikum  ży­
w ienia i usług gastronomicznych ZST spędzali miniony piątek. 
Zdobienia ja jek  tradycyjnymi metodami turkow ska młodzież 
uczyła się także w miejscowym muzeum.

Uczniowie nakryli świąteczne stoły...

wzorki. Począwszy od kropek, które 
później rozciągamy by powstała ro­
zeta, gałązki i wiele różnych wzorów 
-  wyjaśniała.

Przy innym  stoliku uczono 
technik i z XVIII w ieku, zwanej de-

coupage. P rzed ponad trzystu  laty 
używano do niej kleju robionego z 
m ąki, cięto  gazety, książki lub też 
płótna czy obrazy, k tó re  naklejano 
na stare przedm ioty, mówiąc, że 
„dostają now ego życia”. T eraz  na 
jajka nakleja się kawałki serw etek  
czy kolorow ych papierów. -T w o ­
rzy się w ten sposób szybka techni­
ka zdobienia. Ta technika wróciła, 
gdyż jest kolorowa, bardzo efektow­
na, a przy tym nie jest trudna. Jest 
też uwspółcześniona, gdyż m am y do­
stęp do różnego rodzaju kolorowych 
wyklejanek. Dziś na naszym stole 
goszczą elementy typowo wielkanoc­
ne -  są kurki, baranki, palem ki, 
wiosenne kwiaty, zajączki, gniazda  
jajek -  opow iada S tenia Radke. 
Uczniom  przypom niano też o okle- 
jankach, czyli jajach oklejonych 
bibułą karbow aną pociętą w paski, 
a następnie sk ręconą w  palcach, 
bądź na kolanie.

M łodzież szkoliła S tanisław a R adke z turkow skiego muzeum.

r
v
n
o
V
V
V 
J 
n 
5
V 
s 
d 
h 
v 
P 
s 
p 
n 
s 
i

Podczas piątkowych w arszta­
tów uczniowie technikum  poza 
ozdabianiem  pisanek, przygo­
towywali też św iąteczne babki i 
odśw iętnie nakrywali stoły. -T ra ­
dycje i zwyczaje wielkanocne, to cy­
kliczne wydarzenie w szkole. Konty­
nuujem y je  ju ż od ponad dziesięciu 
lat. Bardzo interesuje nas, to co na 
stole. Chcemy połączyć dawne tech­
n iki dekoracji pisanek z dekoracją

Ja jk a  zdobione techniką decoupage.

stołów i potraw am i -  wyjaśnia na­
uczycielka W iesława W ożnicka. 
Za w ykonanie najładniejszego 
nakrycia, najsmaczniejszej babki 
i najpiękniejszej pisanki młodzież 
otrzym ała nagrody i dyplomy.

O rganizacją w arsztatów  zajęły 
się  nauczycielki: W iesław a Woź- 
nicka, Halina Łajdecka, M arzena 
M aćków  i Ilona W ieczorek.
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Wielkanocnie i  kolorowo w Wyszynie

Świąteczne zajączki wprost z remizy
Tuż przed św iętam i W iel­

kiej Nocy gospodynie z Wy- 
szyny zorganizowały warszta­
ty twórczości w ielkanocnej. 
W iele dzieci zabrało się więc  
do wykonywania ozdób.

Podczas w arsztatów  w rem izie 
OSP w W yszynie, przygotow a­
nych przez m iejscow e Koło Go­
spodyń W iejskich, techniki uczyły 
Agata Jędro  i M onika C zekalska z 
W innicy koło K ram ska. Przybliża­

ły licznie zebranym  sztukę deco­
upage. A nie brakow ało chętnych 
pań i ich pociech, by wspólnie two­
rzyć pisanki i zajączki z  drew na. 
Jak  mówią uczestnicy, spotkanie 
było okazją nie tylko do tw órczego

spraw dzenia się, ale i pow odem  do 
w spólnego spędzania czasu. Fina­
łem  w arsztatów  były w ielkanocne 
kolorow e i w iosenne zajączki, któ­
re zapew ne ozdobią n iejeden wy­
szyński św iąteczny stół. b o ra

Z b l i ż a j ą  s ię  Ś w ię t a  W i e l k i ^  

s ię  -  j a k i e  j a j k a  w y b r a ć ,  b o * 1* 
a le  c e n ę  c ie r p ie n ia  z w i e r z ^ '  
o d  k u r  c h o w a n y c h  n a  w o b W  
O z n a c z a  o n ,  ż e  k u r y  o d  k l ^

Nie kupujcie ja jek z M

Blisko 9 0  proc, wszystkie!I« 

ków -  wynika z szacunków  
ogólnopolskiej kampanii J M *

Zdaniem  obrońców  z w ie rz a  
chów  klatkow y k u r n iosek  „to 5 
o k ru tn a - i  p rzygnębiająca prató ’ 
ty k a”. „Kury żyją w  k la tkach  I 
um ieszczonych  w ciem nych  ha1 J 
lach  p rzesiąkn iętych  zapacheiń  3 
zw ięrzęcych w ydzielin. N ie mafii ł 
dostęp u  do św ieżego pow ietrza ł '  
słońca. W iele k u r um iera  z w ^  ' 
c ieńczenia. Inne z pow odu stresU 1 
w ydziobują sob ie w zajem nie p i*  ' 
ra ” - podkreślają .

D latego jednym  z celów  k an r ’ 
panii je st skłonienie konsum err 1 
tów -  zwłaszcza w ok resie  przed c 
św iętam i w ielkanocnym i, k ie d j ' 
sprzedaż jaj w zrasta -  do niekupo1 ’ 
wania tych z num erem  3. oznaczał I 

jącym  chów  klatkow y właśnie.



Dobrską parafię Narodze­
nia Najświętszej Maryi Panny 
wyróżnia niespotykana w in­
nych m iejscach wielkanocna  
obrzędowość. Zaczyna się 
w W ielki P iątek rano, kiedy 
wierni obmywają się zdrojową 
Wodą. Po południu przy grobie 
Jezusa w kościele parafial­
nym staje straż w mundurach 
stylizowanych na tureckie. W  
wielka sobotę święcone są 
świąteczne pokarmy. W nie­
dzielę podczas rezurekcji Tur­
ki padają przed Zm artw ych­
wstałym. A w wielkanocny  
poniedziałek, jeszcze przed 
świtaniem, rusza emausowa 
procesja złożona z samych 
mężczyzn, która okrąża mia­
sto szlakiem  znaczonym krzy­
żami i kapliczkam i.

W ielki P iątek
Skoro świt dobrzanie jeszcze 

kilkadziesiąt lat tem u podążali do 
zdroju, gdzie biją źródła strum ienia 
przepływającego przez miasteczko. 
Obmywano się by ustrzec przed 
chorobami, a cierpiącym przyno­
szono wodę w flaszkach, która miała 
ukoić ich bóle i wyleczyć. Tradycja 
ta była powszechna jeszcze w  latach 
Pięćdziesiątych, a nawet sześćdzie­
siątych ubiegłego wieku. Wiąże się 
z legendą o kościele, który zapad! 
się w tym miejscu z wiernymi. Od 
lego czasu bije tam źródło z wodą 
mającą lecznicze właściwości.

W ieczorem po południu przy 
Grobie Chrystusa w kościele staje 
zbrojna straż, zwana Turkami. Nie­
gdyś składała się z kapitana, dwóch 
rotmistrzów i dwunastu żołnierzy. 
Później znacznie się rozrosła. Na- 
zwa Turki, wzięła się od ich m un­
durów stylizowanych na żołnierskie 
mundury tureckie. Wiąże się ona z 
kgendą mówiącą, że grupa miesz­
czan zaciągnęła się do armii Jana 
Dl Sobieskiego i towarzyszyła mu w 
odsieczy wiedeńskiej. Do rodzinne­
go miasta wrócili w okresie Wielkiej 
Nocy. Pierwsze swoje kroki skiero­
wali do kościoła, aby podziękować

k W N o c y , w  ic h  ś w ie c k ie j  s y m b o l ic e  j a j k o  s to i  w r ę c z  n a  p ie d e s t a le .  W a r t o  j e d n a k  z a s t a n o w ić  
t e n  w a r t o ś c io w y  p o k a r m  m a  s w o ja  c e n ę .  I n ie  c h o d z i  j e d y n i e  o  c e n ę  w  z ło t ó w k a c h ,  

z ^ o r a z  k o s z t ó w  j a k i e  p o n o s i  ś r o d o w is k o .  N a j le p ie j  m ie ć  s w o je g o  s t a łe g o  d o s t a w c ę  j a j  
jliWrn w y b ie g u .  J e ś li j e s t  t o  n i e m o ż l i w e ,  n ie  k u p u j m y  p r z y n a j m n i e j  j a j e k  z  n u m e r e m  „ 3 ”.
k u ty c h  t e  j a j k a  p o c h o d z ą  c a łe  s w o je  ż y c ie  s p ę d z a ją  w  c ia s n e j  k la t c e !
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id  tej w Polsce pochodzi z chowu klatkow ego, który nie zapewnia kurom odpowiednich warun- 
i ^W arzyszenia O tw arte K latki. W Katowicach jego członkowie zainaugurowali kolejną edycję 

to  znoszą".
ął „Choć są one najtańsze, lepiej 
tu Zapłacić więcej, ale otrzym ać pro- 
k4 Dukt wyższej jakości i św iadom ie 
H Przeciwdziałać tem u system owi. 

ia*. Jeśli k toś nie chce w ogóle zre- 
ifl tygnow ać z jajek, to  najlepiej, by 
ijfl kupował te z niższym i num erkam i

R przede w szystkim  Je d y n k i” z 
chowu w olnow ybiegow ego i „ze­
rówki” z  chow u ekologicznego” 
" powiedziała Alicja Czerw ińska.

Przy okazji warto kibicować 
^nii Europejskiej, w  której

ir h*wa debata na tem at prewen- 
cd tyjnego faszerowania zwierząt 
J? Antybiotykami, Jakie stosuje  

Mę w przem ysłowych hodow- 
^eh (także kur). Parlam ent 

^ u r o p e js ld  opowiedział się

Święta w Dobrej

Tam czekają niezwykłe 
wielkanocne tradycje
Bogu za szczęśliwy powrót. Przy 
Grobie Pańskim nie było straży, 
więc zaciągnęli ją przebrawszy się 
uprzednio w zdobyczne, tureckie 
Ś troje. Prawda historyczna jest

nych ziemniaków z pola do wozu 
lub do przechowywania zboża. 
Właściciele dużych majątków poło­
żonych na terenie parafii, wysyłali 
do święcenia furmanki pełne jadła.

zupełnie inna, ale legenda, 
zresztą zaadoptowana na do- 
brskie potrzeby, piękna. 

W ielka Sobota 
To przede wszystkim dzień 

święcenia jadła. Obecnie są to 
symboliczne koszyczki z odro­
biną pokarm u na wielkanocne 
śniadanie. Niegdyś święcono 
pokarm  przeznaczony na cały 
okres świąteczny. W  zależno­
ści od zamożności parafian 
były to duże kosze, a nawet 
„kipy” (nie mylić z żydowską 
jarm ułką), czyli w dobrskim  
wydaniu duże wiklinowe ko­
sze z dwoma uszami, służące 
np. do przenoszenia zebra-
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WWWJAKONETOZNOSZA.PL W kld lk i

za za k az em  teg o  p ro c e d e ru .  
N ow e p rz e p isy  m a ją  p o m ó c  w 
w alce  z r o s n ą c ą  o d p o rn o ś c ią  
b a k te r i i  n a  an ty b io ty k i. Świato­
wa O rganizacja Zdrow ia (WHO) 
już od daw na ostrzega przed 
nadchodzącą erą  postantybioty-

T urk i pada ją  przed Zm artw ychw stałym .

W ielka Niedziela
W czesnym rankiem  dobrzanie 

podążają na mszę rezurekcyjną. Po­
ranny huk  petard i bicie dzwonów 
obwieszczają Zmartwychwstanie 
Pańskie. Turki pełniący straż od 
piątku padają przed zm artwychwsta­
łym na twarz. Później procesja trzy­
krotnie okrąża kościół. Towarzyszy 
tem u huk wystrzałów. N iegdyś były 
to pistolety hukow e tzw. korkowce, 
kapiszony oraz puszki, a nawet kon­
wie na mleko z karbidem . Teraz są 
to głównie petardy.

W ielkanocny  
Poniedziałek  

Już o piątej rano 
wyru sza spod kościo­
ła g rupa pątników.
Są to sam i m ężczyź­
ni w w ieku od kilku 
do kilkudziesięciu 
lat. Podążają w pro­
cesji zwanej „m eus”, 
daw nym i granicam i 
m iasta, trasą  zna­
czoną ustaw ionym i 
krzyżam i i kaplicz­
kami. Przy każdym  
z nich m odlą się, a 
m aszerując śpiewają 
nabożne pieśni. Po

kową, gdzie odporne na działanie 
dzisiejszych antybiotyków  super- 
m ikroby będą  wywoływać nie­
uleczalne i nierzadko śm iertelne 
choroby.

Źródło: serw is Informacyj­
ny PAP, opracowała: ika

m ują się w lesie na 
te ren ie  cm entarza 
c h o l e r y c z n e g o  
obok  drogi do Pie­
kar. T am  spożywa­
ją skrom ny, nie­
rzadko zakrapiany 
posiłek. P rzed laty 
ustaw iono tam  tzw. 
G rotę Em ausową. 
Na stojącym  obok 
krzyżu um ieszczo­
no w ykonany na 
granitow ej płycie 
po rtre t św. Jana Pa­
wła II, sym bolizują­
cy jego obecność 
podczas procesji w 
se rcach  pątników. 
N ajw iększe w ra­
żenie robi ostatni 
fragm ent procesji. 
T uż po godzinie 

ósm ej, k ilkusetosobow a m ęska 
procesja p rzem ierza z tow arzy­
szeniem  strażackiej o rk iestry  dę­
tej ulicę K ilińskiego, najdłuższą 
w m ieście. Tow arzyszy tem u huk  
petard  i w ydobyw ające się z m ę­
skich  garde ł g rom kie  Alleluja. Na­
przeciw  w ychodzi im miejscowy 
proboszcz i prow adzi do kościoła 
na ranną m szę świętą. W trakcie 
procesji i po nabożeństw ie trw a 
śm igus dyngus. O becnie w użyciu 
są przede w szystkim  w ody koloń- 
skie. Rzadko już spotyka się m ło­
dzież z kubłam i wody.

Andrzej R. Tyczyno

drodze przyłączają 
się kolejni pielgrzy- O bm yw anie się w zdrojow ej wodzie dla zapew- 
mi. Na dłużej zatrzy- niania sobie zdrow ia na kolejny rok.
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-To nie jes t tak , że w po­
wiecie tureckim  nie ma p it  
karskich talentów . Kilku 
chłopaków z nieistniejącej 
już szkółki OLO Władysła­
wów gra w juniorach Legii 
W arszawa, kilku jes t po­
woływanych do młodzieżo­
wych reprezentacji Polski. 
My wybraliśmy nieco inną 
drogę -  mówią bracia Szy­
mon i M ich a ł Ignaczakowie  
oraz ich przyjaciel Dominik 
Domagalski. Cała tró jka zo­
stała niedawno brązowymi 
m edalistam i młodzieżowych 
m istrzostw Polski w futsalu, 
a bracia przebywają obecnie 
na zgrupowaniu reprezenta­
cji Polski U-19.

Dla jednych kariera piłka­
rza jesf prosta. Szczególnie jeśli 
•mieszkasz w dużym  m ieście, naj­
lepiej takim  z bogatą futbolową 
tradycją. W tedy nie m usisz wiele 
główkować, by zawodowo ko­
pać w piłkę. O ile oczywiście coś 
umiesz. W ystarczy, że zapiszesz 
się do akadem ii, a dalej prowadzić 
cię będą za rączkę. W szystko bę­
dziesz miał na miejscu -  boiska, 
bursę, obiadki (ponoć zdrow sze i 
pożywniejsze niż u m am y), a i czę­
sto zajęcia w szkole będą dosto­
sow ane do treningów. Jeśli błyś- 
niesz w dwóch -  trzech m eczach, 
to cię będą prom ow ać, starać się 
wprowadzać do pierwszej druży­
ny. W iadomo, im więcej wycho­
wanków w składzie, tym lepiej. 
Twoim jedynym  zm artw ieniem  
będzie to, jaki kolor korków  sobie 
zamówić na zimę.

Je st jeszcze d ruga piłkarska 
ścieżka. O na przeznaczona jest 
dla tych, k tórzy  pechow o nie 
urodzili się w żadnym  wielkim, 
p iłkarskim  ośrodku. Ci z  pro- 

•wincji zaw sze m ają gorzej. Nie 
tylko dlatego, że jedyną atrakcją 
w okolicy jest liczenie przejeż­
dżających tirów  na obwodnicy. 
P rzede w szystkim  dlatego, że ich 
nikt lansow ał nie będzie, w szyst­
ko m uszą sobie wywalczyć sami. 
Sami m uszą sobie znaleźć odpo­
w iednie m iejsce do tren ingów  w 
okolicy, sam i m uszą pogodzić pa­
sję z nauką, w reszcie sam i m uszą 
rozplanow ać swój dzień tak, by 
w szystko logistycznie pogodzić. 
T ak jak bohaterow ie tej opowie­
ści, k tórzy od kilku lat niem al 
codziennie jeżdżą po kilkaset 
kilom etrów , by spełnić swoje pił­
karsk ie  m arzenia.

To n ie  je s t p o w ia t  
d la  u s p o r to w io n y c h  lu d z i 
Szymon i M ichał m ają po 18

lat, m ieszkają w Słodkow ie (gm. 
T urek). Są bliźniakam i. M imo 
to na ich tw arzach widać pew ne 
różnice, po k ilkunastu  m inutach 
rozm ow y już sw obodnie m ożna 
rozróżniać jednego  od drugiego . 
Z D om inikiem , ich rów ieśnikiem  
z tej sam ej wsi, poznali się na  po­
czątku szkoły podstaw owej. Tata 
D om inika je s t sto larzem  i robił 
dla Ignaczaków  m eble. Kiedyś 
zabrał syna ze sobą. -Od razu się 
zaprzyjaźniliśmy, złapaliśm y dobry 
kontakt. No i razem też graliśmy 
Łu piłkę -  m ów ią zgodnie. Swoją 
przygodę z futbolem  zaczynali w 
LKM-ie T urek . Później grali tak ­
że w T urze, ale z T u rku  szybko 
uciekli. -To n ie było tak, że odbi­
ła nam  sodówka i stwierdziliśmy,

Trzej muszkieterowie ze Słodkowa w drodze na piłkarskie szczyty

Z prowincji na salony
że jesteśmy za dobrzy. Po prostu 
stwierdziliśmy, że przestaliśmy się 
rozwijać -  mówi Szymon.

Michał: -C&razmt to się czuje. 
Kiedy przychodzi się na zajęcia i 
za każdym razem robi to samo, to 
człowiek widzi, że w niczym m u  
to nie pomaga. A  my szukaliśm y 
wyzwań.

Dominik: -Na początku ustawia­
li m nie na bramce. Źle się tam czu­
łem, byłem mały i  nie lubiłem tam  
grać. Nawet tata Michała i Szymo­
na mówił, że się tam marnuję.

Trafili do prężnie rozwijającej 
się szkółki OLO W ładysławów, 
prow adzonej przez tren e ra  Mi­
łosza Olka. Mieli szczęście, bo 
aku ra t w tedy we W ładysław o­

Szymon i M ichał Ignaczakow ie oraz D om inik D om agalski, to brązow i medaliści młodzieżowych m i­
strzostw  Polski w futsalu, a b racia p rzebyw ają obecnie na zgrupow aniu reprezentacji Polski U-19.

wie udało się zbudow ać szkół­
kę, k tó ra swoimi sukcesam i biła 
na głowę w szelkie inne drużyny 
nie tylko w powiecie, ale w  całej 
W ielkopolsce. Ba, naw et na ogól­
nopolskich salonach chłopcy 
M iłosza O lka w stydu nie przy­
nosili, zdobywając m łodzieżow e 
m istrzostw a Polski i przywożąc 
m edale z bardzo prestiżow ych 
turniejów  na orlikach. -To był 
niesam owity rocznik. M ieliśm y  
ekipę, k tó re j nikt nie mógł pod­
skoczyć -  mówi M ichał. A to tylko 
potw ierdza tezę, że w pow iecie 
tu reckim  także rodzą się piłka­
rze z wielkim potencjałem . Bo to 
przecież takie sam e dzieciaki, jak 
te. z W arszawy, Poznania, K rako­
wa czy Chorzow a. Tylko nie mają 
takich w arunków  do rozwoju. -Po 
kilku chłopaków z tamtego rocz­
nika od razu zgłaszały się kluby 
z całej Polski. Bodaj czterech jest 
regularnie powoływanych do mło­
dzieżowych reprezentacji Polski 
-  zauw aża Szymon. OLO już nie

istnieje, szkółkę zam knięto głów­
nie z pow odów  finansow ych. 
-Czasem rodzice m usieli się zrzu­
cać na wyjazdy. To dziwne, że m a­
jąc takie sukcesy nie udało się zna­
leźć poważnych sponsorów -  mówi 
Dominik. Faktycznie dziwne. Ale 
chyba najlepiej obrazujące na 
jakich  fundam entach  stoi sport 
w pow iecie tu reck im  i jakie m a 
szanse na rozwój.

Srebro w obliczu kontuzji 
W  2012 roku przygotowywali

się z OLO do rundy  wiosennej. 
W tedy też po raz pierw szy wpad- 
li na pom ysł, by zimą, kiedy na 
traWie g rać  jeszcze nie można, 
spróbow ać swoich sił w hali. Po­
jechali na treningi do Łęczycy.

T am tejszy H urtap  aku ra t spadł 4  
futsalowej ekstrak lasy  i w klubie 
postanow iono postaw ić przede 
w szystkim  na m łodzież. Tam  
poznali tre n e ra  A ndrzeja Antosa. 
-Niezwykły facet. Rozegrał ponad  
80  spotkań w futsalow ej reprezen­
tacji Polski, był na mistrzostwach 
św iata w Chinach, generalnie 
obieżyświat. A le potrafił zafascy­
nować, zaszczepił w nas pasję do 
futsalu -  m ów ią chłopcy. A za­
szczepienie takiej pasji wcale nie 
było takie proste. W brew  pozo­
rom  piłka nożna na dw orze i na 
hali bardzo się od siebie różnią. 
-Potrzeba czasu, żeby w treningu  
przestawić się z  jednej odm iany na 
drugą -  mówi Szymon. Niełnniej 
w Łęczycy sprawili na tyle dobre 
w rażenie, że już po tygodniu (!!!) 
tren ingów  zgłoszono ich do mi­
strzostw  Polski U-14, k tó re  od­
bywały się w Jastrzęb iu  Zdroju. 
-Pam iętam , jak  m usieliśm y iść 
do trenera M iłosza Olka, by zwol­
n ić  się z trzech dn i obozu z OLO

i jechać na futsalowy turniej. Na  
szczęście nie robił nam  problemów, 
życzył powodzenia -  opow iada Mi­
chał. W  klubie z Łęczycy nie ro­
bili sobie w ielkich nadziei przed 
m istrzostw am i. -Nawet hotelu nie  
m ieliśm y zarezerwowanego, bo 
wszyscy myśleli, że po pierwszym  
dniu wrócimy do domu. Dopiero 
pod wieczór trener zadzwonił do 
klubu, że zostajemy, bo coś fajnego 
może się z tej drużyny urodzić. No 
i  się urodziło -  mówi Dominik.

Szymon: -Pam iętam  jak  w 
ćwierćfinale złam ałem  rękę. Mecz 
był wieczorem, od razu zawieźli 
m nie na pogotowie, a w nocy za­
kładali gips. Grać dalej ju ż  nie 
mogłem, ale nazajutrz dopingo­

wałem kolegów z  trybun.
M ichał: -Z  kolei w półfinale ja  

naderwałem  pachwinę. To było 
przy wykonywaniu rzutu karnego. 
Wziąłem zam ach i poczułem ostry 
ból w nodze. B ram kę strzeliłem, 
ale uraz był na tyle poważny, że 
przez pół roku nie grałem  w piłkę.

-Tobie też się wtedy coś stało? 
Jakieś złam anie, naderwanie, 
może sobie chociaż zęba wybiłeś? 
- pytam  ze śm iechem  D om inika, 
choć pew nie w tedy chłopakom  
do śm iechu  nie było.

Dominik: -Na szczęście nie. W  
fina le  nie udało się wygrać, ale ze 
srebra i tak się cieszyliśmy.

M a tu ra ,  a  n ie  c h ę ć  s z c z e ra  
zro b i z c ie b ie  o f ic e ra

Od tego czasu ich roczny har­
m onogram  jest taki sam . W iosną, 
latem  i jesienią trenują na dwo­
rze, a zim ą przenoszą się do hali. 
I to w łaśnie pod dachem  odnoszą 
najw iększe sukcesy. Od 2012 
roku zdobyli trzy m edale m ło­
dzieżowych m istrzostw  Polski

jako zaw odnicy H urtapu Łęczy­
ca. W  zeszłym  roku trenow ali z 
senioram i jednego  z najlepszych 
futsalowych klubów  w Polsce
-  G atty Z duńska Wola.

-Nie baliście się przed pierw­
szym treningiem  w Zduńskiej 
Woli? - pytam . W  końcu Gatta 
m ulitm e dali sta m istrzostw  Pol­
ski. -Ja się bałem  -  mówi Szymon. 
-Kompletnie nie wiedziałem czego 
się spodziewać. A le to było niepo­
trzebne. Koledzy przyjęli nas bar­
dzo sympatycznie -  dodaje.

Michał: -W  ekstraklasie jest zu ­
pełnie inna kultura. N ie czuliśmy 
się ja k  intruzi, jak  smarkacze, któ­
rzy chcą wygryźć starszych. Prędzej 
w trzeciej lidze by nas tak potrak­
towano. W  Zduńskiej Woli był pe­
łen profesjonalizm.

Niemniej, w iększych szans na 
g rę  tam  nie mieli. T ren er sam  im 
polecił, by pojechali do W arsza­
wy. AZS UW W arszawa g ra  w I 
lidze, poziom rozgrywkowy niżej 
niż Gatta Zduńska Wola. Tam  
mają szanse na występy z seniora­
mi. -7b na pewno rozwijające, bo 
od starszych można się wiele na­
uczyć. I  n a b ra ć  doświadczenia, bo 
w naszym wieku to bardzo ważne
-  mówi Dominik. Od stycznia re­
gularnie trenują i grają z pierwszą 
drużyną w W arszawie, a dwa razy 
w tygodniu jeżdżą także do Łęczy­
cy na zajęcia z junioram i H urtapu. 
N a każdy trening, gdziekolwiek 
by się on nie odbywał, wozi ich 
tata bliźniaków. -Ma anielską 
cierpliwość. A le lubi to. Sam i 
m am y prawo jazdy, ale on stwier­
dził, że woli sam em u nas odwozić
-  tłum aczą chłopcy. Tygodniowo 
przejeżdżają tysiące kilom etrów. 
Ponoć pięciogodzinne podróże 
to dla nich już żaden problem . A 
żeby tego w szystkiego było mało, 
to w maju przystępują do matury. 
Gdyby kariera sportow a się nie 
udała, chcą iść do Szkoły Oficer­
skiej w W arszawie. -Z nauką nigdy 
nie m ieliśmy problemów. Nie prze­
kładam y sportu nad maturę, to dla 
nas równie ważne kwestie. Poza 
tym, na wszystko m ożna znaleźć 
czas. Doba nie jest z  gumy, ale moż­
na um iejętnie z  niej gospodarować
-  mówią.

P o w a lc z ę  o  I lig ę
N a razie jednak  ich kariery  

sportow e rozwijają się prężnie. 
Szymon i M ichał przebywają 
w łaśnie na zgrupow aniu futsalo­
wej reprezentacji Polski U-19 w 
Bielsku -  Białej. Dla Szymona to 
nie nowość, był już bowiem po­
wołany w zeszłym roku. -Teraz 
najpierw sprawdziłem czy powołali 
także Michała. Wierzymy, że za rok 
wezwanie do kadry dostanie także 
D om inik -  mówi Szymon. Co póź­
niej? W iosną w ychodzą na dwór. 
O becnie grają w KKS-ie Kalisz, w 
III lidze. Jesienią rozegrali kilka 
spotkań z senioram i. Cel na ten 
rok? -Po m aturze będziemy jeździć 
na testy. Fajnie byłoby się załapać 
do I  ligi -  mówią zgodnie. I udo­
wadniają, że naw et piłkarze z pił­
karskiej prowincji mają szansę na 
osiągnięcie sukcesu.

D aw id  C y trow sk i
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ósm e miejsce pierwszej drużyny Klubu Biegacza M araton Turek w 24-godzinnym biegu 
w Bochni to olbrzymi sukces. Jeszcze nigdy żadna ekipa z naszego powiatu nie była w bo­
cheńskich podziemiach ta k  wysoko.

Bieg 212 m etrów  pod po­
wierzchnią ziemi, w zmienląjących 
się w arunkach. I to przez całą 
dobę! M aratończycy z KB M ara­
ton T urek zafundowali sobie nie 
lada wyzwanie. W yścig w kopalni 
soli jest specyficzny, ale przy tym 
szalenie wynTagąjący. Zawodni­
cy przebiegali na przemian przez 
zimne i ciepłe, zapylone szyby ko­
palniane, na pętli liczącej niemal 
2,5 km. I tak przez cały dzień i noc. 
Która drużyna zdoła przebiec wię­
cej -  wygrywa. Zasady proste w 
teorii, ale w praktyce...

-Liczyliśmy na miejsce w pierw­
szej dwudziestce, a udało się ustrze­
lić pierwszą dziesiątkę. To wielki 
sukces -  nie ukryw a Zbigniew 
Ząjąc, który do biegu został zgło­
szony w ostatniej chwili. Niemniej 
walnie przyczynił się do sukcesu 
drużyny. Razem z nim biegli 
kapitan i w eteran turkow skich 
biegaczy Krzysztof Tom aszew ­
ski oraz Jarosław  Glinkowski i 
Andrzej W ojciechowski. Razem 
we czw órkę pokonali oni ponad 
172 km! D ruga drużyna M arato­
nu -  w składzie: M arcin Łuczak

(kapitan), M ariusz Rostek, Paweł 
Janiak i Piotr M ałek -  zajęła 49 
m iejsce (przebiegli nieco ponad 
145 km).

Zresztą, sam wyścig obfitował 
w dram atyczne wydarzenia. Dwie 
drużyny z powodu kontuzji swoich 
zawodników wycofały się z rywali­
zacji. To pierwszy tego typu przy­
padek w historii solnego biegu w 
Bochni. Mimo to wszyscy zgodnie 
przyznawali, że chcą tam  w ródć za 
rok. Po kolejne siniaki, otarcia, łzy 
i skurcze. Ale także po niesamowi­
te wspomnienia. d ac

Zbigniew Zając, Jarosław  G linkow ski, K rzysztof Tomaszewski i 
A ndrzej W ojciechowski - to oni zajęli ósme miejsce w drużynow ym  
biegu w kopalni soli w Bochni.

Siatkarska Czwórka na... piątkę
Młodzi siatkarze ze Szkoły Podstawowej nr 4  w Turku zostali mi­

strzami rejonu konińskiego podczas XVII Igrzysk młodzieży szkolnej. 
W nagrodę pojadę oni na zawody wojewódzkie do Krotoszyna.

Podopieczni trenera  Jerzego U rbańczyka aw ans wywalczyli w składzie: 
K acper Baranow ski, Jan  G rzesik, Przem ysław  K osobudzki, Miłosz Ł u ­
kasik, Miłosz M arcinkow ski, M aksym ilian M okrow iecki, N orbert B ara­
nowski, Jak u b  O rligóra, B artosz Rygiert, Dawid W alaszczyk oraz Miłosz

Turniej rejonowy odbył 
się w hali MOSiR w Słupcy. 
Podopieczni trenera Jerzego 
Urbańczyka zaczęli go prze­
ciętnie, bo choć wygrali w 
pierwszym meczu grupowym 
ze swoimi rówieśnikami z Ko­
nina, to jednak chwilę później 
przegrali w trzech setach z 
Ostrowitami. Na szczęście na 
tym potknięciu limit porażek 
turkowian się wyczerpał -  w 
półfinale nasi młodzi chłopcy 
ograli SP 1 w Kole, a w fina­
le zrewanżowali się swoim 
wcześniejszym pogromcom. 
-Wyciągnęliśmy wnioski z tej 
porażki. W  samym finale błę­
dów z naszej strony było bardzo 
mało i to był klucz do zwycię­
stwa -  powiedział po meczu 
trener Urbańczyk.

W arto wspom nieć, że 
wcześniej w turnieju regio­
nalnym zagrały także dziew­
częta ze Szkoły Podstawowej 
nr 4. W  finale przegrały jed­
nak ze swoimi koleżankam i z 
Koła i zajęły drugie miejsce.

d ac

Tuliszkowscy judocy nawet 
przed świętami nie próżnują

Na szkoleniach u
Adamca i Kubackiego

Ubiegły (1 2  i 1 3  m arca) weekend był dla zawodników  
Uczniowskiego Klubu Sportowego „Judo" w Tuliszkowie 
niezwykle pracowity. W  sobotę uczestniczyli w szkoleniu 
prowadzonym przez Tomasza Adamca w Tuliszkowie. Na­
stępnego dnia, w Opolu, w tajn ik i Judo wprowadzał ich 
Rafał Kubacki, dwukrotny mistrz św iata, znany też z roli 
Ursusa w film ie „Quo Vadls".

G robłica.

III l ig a  -  Q r. II 
18. koleika

Pelikan -  Sokół 2-2
Centra -  Unia 2-0
W da-W łókn ia rz 3-1
N ie lba -Lech  II 0-3
Jarota -  Elana 1-2
Sparta -  Polonia 0-0
Warta -  Kujawianka 1-0
Ostrovia -  Start 1-0

Tabela
1 .Warta Poznań 18 58 38-16
2.Jarota Jarocin 18 37 29-13
3.Lech II Poznań 18 34 40-14
4.Sokół Kleczew 18 34 36-14
5 .Pelikan Niechanowo 18 34 35-20
6.Wda Świecle 18 29 22-23
7.Polonia Środa Wlkp. 18 28 27-21
8.Start Warlubie 18 27 30-23
9.Elana Toruń 18 25 25-23
10.Włókniarz 1925 Kalisz 18 22 23-23
11.Unia Swarzędz 18 22 23-35
12.Nielba Wągrowiec 18 18 22-36
13.Centra Ostrów Wlkp. 18 16 24-45
14.0stravia Ostrów Wlkp. 18 16 21-29
15.Sparta Brodnica 18 14 15-26
16.Kujawtanka Izbica Kuj. 18 4 10-59

W 19. kolejce (26 .03)
Pelikan -  Ostrovla. Start -  Warta. 
Kujawianka -  Sparta, Polonia -  
Jarota, Elana-- Nielba, Lech II -  Wda, 
Włókniarz -  Centra. Unia -  Sokół

IV  l ig a  -  G r. P ld . 
18. kolejka

Biały Orzeł -  Vlctorla 0 5-3
Victorla W -  SKP 4-2
Polonia L -  Rawia 1-2
Górnik -  Polonia K 5-0
L K S -P K S 2-0
Piast -  Obra 1-2
Olimpia — Orzeł 1-1
Grom -  Dąbroczanka 0-3wo

Tabela
1.Górnik Konin 18 46 54-12
2.0bra 1912 Kościan 18 43 42-13
3.Blały Orzeł Koź. Wlkp. 18 38 37-23
4.Victorla Września 18 37 48-27
5 Polonia 1912 Leszno 18 33 44-26
6 .LKS Ślesin 18 31 32-24
7.Dąbroczanka Pępowo 18 23 30-33
8 .PKS Racot 18 22 21-31
9. Victoria Ostrzeszów 18 22 38-43
10.Rawia Rawicz 18 20 23-39
11.Polonia Kępno 18 18 22-32
T2.Olimpia Koło 18 18 16-36
13.SKP Słupca 18 16 20-24
14.Piast Kobylin 18 16 26-36
15.Orzeł Mroczeń 18 9 18-55
16.Grom Wolsztyn 18 16 28-45
Grom Wolsztyn wycofany rozgrywt)k.

W 19. kolejce (26 .03)
Olimpia -  Biały Orzeł, Orzeł -  Obra, Piast
-  LKS, Dąbroczanka -  Górnik, Polonia 
K -  Polonia L, Rawia -  Victorta W, SKP
-  Victoria 0, PKS Racot pauzuje.

K lasa  O k r ę g o w a  
18. kolejka

Płomień -  Górnik 8-0
Warta K -  Warta D V 2
H etm an-W icher 2-3
Kasztelania -  GKS 0-0
ZKS -  Orzeł 3-0
Polanin -  Sparta 2-1
Polonia -  Strażak 1-1
Wilki -  Błękitni 5-0
Polonus pauzował

Obaj szkoleniow cy to postaci 
bardzo znane w sportow ym  świ­
cie. T om asz A dam iec je s t brązo­
wym m edalistą m istrzostw  Eu­
ropy, sześciokrotnym  m istrzem  
Polski Seniorów. Startow ał na 
ig rzyskach olim pijskich w Peki­
nie i Londynie. Z kolei Rafał Ku­
backi w trakcie swojej kariery  
sportow ej zdobył 17 razy tytuł 
m istrza Polski, m a na swoim 
koncie także m istrza Europy 
(1989), dw ukrotny m istrz Świa­
ta, w ystąpił na Let­
n ich Igrzyskach 
O lim pijskich w 
wadzie ciężkiej w 
Barcelonie, Atlan­
cie i Sydney.

Szkolenie w 
Opolu podzielono 
na dwie dwugo­
dzinne jednostki 
treningowe, pod­
czas których prze­
rabiano techniki w 
Ne-waza (techniki 
w parterze) oraz ta- 
chi-waza (techniki 
rzutów). -Wprowa- 

I dzano różne warian­

ty wykorzystania technik judo w 
sposób metodyczny i łatwo przyswa­
jalny dla zawodników, co zapewne 
wzbogaci kompendium technik 
uczestników -  mówi Michał Gą), 
trener tuliszkowskich Judoków.

W  szkoleniu uczestniczyli: 
Paula M arkiew icz, N atalia Po­
prą w ska, Nikola Roszak, W ik­
toria D rożak i Jan Antoniewicz, 
w raz z zaw odnikam i przebywał 
tren e r  sekcji M ichał Gaj.

O p ra c o w a ła :  łk a

W Opolu pięcioro judoków z Tuliszkowa do­
skonaliło technikę pod okiem Rafała Kubackiego.Tabela

1.Wicher Dobra 17 41 42-16
2.Strażak Licheń Stary 17 37 42-19
3 .Kasztelania Brudzew 17 34 26-10
4 .Błękitni Mąkolno 17 32 34-22
5.Warta Dobrów 17 30 30-21
6 .Polanin Strzałkowo 17 28 25-32
7.W ilki Wilczyn 17 27 47-37
8.Orzeł Grzegorzew 17 26 31-30
9 .Polonia Golina 17 25 38-27
10.Polonus Kaz: Bis. 16 23 29-33
11.Sparta Orzechowo 17 19 32-28
12.Płomień Nekla 17 19 42-41
13.GKS Sompolno 17 16 23-23
14.Hetman Orchowo 17 14 28-46
15.ZKS Zagórów 17 14 17-40
16.Warta Krzymów 17 13 26-45
17-Górnik Kłodawa 17 9 16.-58

W 19. kolejce (26.03)
Błękitni -  Polonia, Strażak -  Polanin, Sparta 
-  ZKS, Orzeł -  Kasztelania, GKS -  Hetman, 
Wicher -  Warta K. Warta D -  Płomień, 
Polonus -  Gómk, Wild pauzują

KALENDARIUM KIBICA .
M e c ze  w  Brudzewie

1. Kasztelania -  Sparta Orzechowo (3 kwiecień, niedziela, 16.00)
2. K a sz te lan ia -B łę k itn i Mąkolno (17 kwiecień, niedziela, 17.00)
3 . Kasztelania -  Polonia Golina (30 kwiecień, sobota, 17.00)
4. Kasztelania -  ZKS Zagórów (8 maj, niedziela, 17.00)
5. Kasztelania -  W arta Krzym ów (26 maj, czwartek, 17.00)
6. Kasztelania -  Polonus Kazimierz Bis. (1 czerwiec, środa, 17.00)
7. K asz te lan ia - W arta Dobrów (11 czerwiec, sobota, 17.00)

M e c ze  w  Dobrej
1 .W icher -  W arta Krzym ów (26 marzec, sobota, 16.00)
2. W ic h e r -  Polonus Kazimierz Bis. (9 kwiecień, sobota, 17.00)
3. W ic h e r-W a rta  Dobrów (24 kwiecień, niedziela, 17.00)
4. W icher -  Orzeł Grzegorzew (7 maj, sobota, 17.00)
5. W ic h e r -  Strażak Licheń Stary (21 maj, sobota, 17.00)
6. W ic h e r -W ilk i W ilczyn (29 maj, niedziela, 17.00)
7. W icher -  Polanin Strzałkowo (4 czerwiec, sobota, 17.00)
8. W ic h e r -  Kasztelania Brudzew (18 czerwiec, sobota, 17.00)



-To nie jes t tak , że w po­
wiecie tureckim  nie ma pił­
karskich talentów . Kilku 
chłopaków z nieistniejącej 
już szkółki OLO Władysła­
wów gra w juniorach Legii 
W arszawa, kilku jest po­
woływanych do młodzieżo­
wych reprezentacji Polski. 
My wybraliśmy nieco inną 
drogę -  mówią bracia Szy­
mon i M icha ł Ignaczakowie  
oraz ich przyjaciel Dominik 
Domagalski. Cała tró jka zo­
sta ła  niedawno brązowymi 
m edalistam i młodzieżowych 
mistrzostw Polski w futsalu, 
a bracia przebywają obecnie  
na zgrupowaniu reprezenta­
cji Polski U-19.

Dla jednych kariera piłka­
rza jesf prosta. Szczególnie jeśli 
-mieszkasz w dużym  m ieście, naj­
lepiej takim  z bogatą futbolową 
tradycją. W tedy nie m usisz wiele 
główkować, by zawodowo ko­
pać w piłkę. O ile oczywiście coś 
umiesz. W ystarczy, że zapiszesz 
się do akadem ii, a dalej prowadzić 
cię będą za rączkę. W szystko bę­
dziesz miał na miejscu -  boiska, 
bursę, obiadki (ponoć zdrow sze i 
pożywniejsze niż u m am y), a i czę­
sto zajęcia w szkole będą dosto­
sow ane do treningów. Jeśli błyś- 
niesz w dwóch -  trzech m eczach, 
to cię będą promować, starać się 
w prow adzać do pierwszej druży­
ny. W iadomo, im więcej wycho­
wanków w składzie, tym lepiej. 
Twoim jedynym  zm artw ieniem  
będzie to, jaki kolor korków  sobie 
zamówić na zimę.

Je st jeszcze d ruga piłkarska 
ścieżka. O na przeznaczona je s t 
dla tych, k tórzy  pechow o nie 
urodzili się w żadnym  wielkim, 
piłkarskim  ośrodku . Ci z  pro- 

■wincji zaw sze m ają gorzej. Nie 
tylko dlatego, że jedyną atrakcją 
w okolicy je s t liczenie przejeż­
dżających tirów  na obwodnicy. 
P rzede w szystkim  dlatego, że ich 
n ik t lansow ał nie będzie, w szyst­
ko m uszą sobie wywalczyć sami. 
Sami m uszą sobie znaleźć odpo­
w iednie m iejsce do tren ingów  w 
okolicy, sami m uszą pogodzić pa­
sję z nauką, w reszcie sami m uszą 
rozplanow ać swój dzień tak, by 
w szystko logistycznie pogodzić. 
T ak jak bohaterow ie tej opowie­
ści, k tórzy od kilku lat niem al 
codziennie jeżdżą po kilkaset 
kilom etrów , by spełnić swoje pił­
karsk ie  m arzenia.

To n ie  je s t  p o w ia ł  
d la  u s p o r to w io n y c h  lu d z i 
Szymon i M ichał m ają po 18

lat, m ieszkają w Słodkow ie (gm. 
T urek). Są bliźniakam i. M imo 
to na  ich tw arzach widać pew ne 
różnice, po k ilkunastu  m inutach 
rozm ow y już sw obodnie m ożna 
rozróżniać jednego  od drugiego. 
Z D om inikiem , ich rów ieśnikiem  
z tej sam ej wsi, poznali się na po­
czątku szkoły podstaw owej. Tata 
D om inika jes t sto larzem  i robił 
dla Ignaczaków  m eble. K iedyś 
zabrał syna ze sobą. -Od razu się 
zaprzyjaźniliśmy, złapaliśm y dobry 
kontakt No i razem też graliśm y  
tu piłkę -  m ów ią zgodnie. Swoją 
przygodę z futbolem  zaczynali w 
LKM-ie T urek . Później grali tak­
że w T urze, ale z T urku  szybko 
uciekli. -To nie było tak, że odbi­
ła nam  sodówka i stwierdziliśmy,

Trzej muszkieterowie ze Słodkowa w drodze na piłkarskie szczyty

Z prowincji na salony
że jesteśmy za dobrzy. Po prostu 
stwierdziliśmy, że przestaliśm y się 
rozwijać -  mówi Szymon.

Michał: -Czasami to się czuje. 
Kiedy przychodzi się na zajęcia i 
za każdym razem robi to samo, to 
człowiek widzi, że w niczym m u  
to nie pomaga. A  my szukaliśm y 
wyzwań.

Dominik: -Na początku ustawia­
li m nie na bramce. Źle się tam czu­
łem, byłem mały i nie lubiłem tam  
grać. Nawet tata Michała i Szymo­
na mówił, że się tam marnuję.

Trafili do prężnie rozwijającej 
się  szkółki OLO W ładysławów, 
prow adzonej przez tren e ra  Mi­
łosza Olka. Mieli szczęście, bo 
akura t w tedy we W ładysławo­

Szymon i M ichał Ignaczakow ie oraz Dominik Domagalski, to brązowi medaliści młodzieżowych m i­
strzostw  Polski w futsalu, a b racia  przebyw ają obecnie na zgrupow aniu reprezentacji Polski U-19.

wie udało się zbudow ać szkół­
kę, k tó ra swoimi sukcesam i biła 
na głowę w szelkie inne drużyny 
nie tylko w powiecie, ale w całej 
W ielkopolsce. Ba, naw et na ogól­
nopolskich salonach chłopcy 
M iłosza O lka w stydu nie przy­
nosili, zdobywając m łodzieżow e 
m istrzostw a Polski i przywożąc 
m edale z bardzo prestiżow ych 
turniejów  na orlikach. -To był 
niesam owity rocznik. M ieliśm y  
ekipę, której n ikt nie mógł pod­
skoczyć -  mówi M ichał. A to tylko 
potw ierdza tezę, że w powiecie 
tu reckim  także rodzą się piłka­
rze z wielkim potencjałem . Bo to 
przecież takie sam e dzieciaki, jak 
te. z W arszaw y, Poznania, K rako­
wa czy Chorzow a. Tylko nie mają 
takich w arunków  do rozwoju. -Po 
kilku chłopaków z tamtego rocz­
nika od razu zgłaszały się kluby 
z całej Polski. B odaj czterech jest 
regularnie powoływanych do m ło­
dzieżowych reprezentacji Polski 
-  zauw aża Szymon. OLO już nie

istnieje, szkółkę zam knięto głów­
nie z pow odów  finansow ych. 
-Czasem rodzice m usieli się z rzu ­
cać na wyjazdy. To dziwne, że m a­
jąc takie sukcesy nie udało się zna­
leźć poważnych sponsorów -  mówi 
D om inik. Faktycznie dziwne. Ale 
chyba  najlepiej obrazujące na 
jakich  fundam entach  stoi sport 
w pow iecie tu reck im  i jakie m a 
szanse na rozwój.

S reb ro  w obliczu kontuzji 
W  2012 roku przygotowywali

się z  OLO do rundy  wiosennej. 
W tedy też po raz pierw szy wpad- 
li na pom ysł, by zimą, kiedy na 
traWie g rać  jeszcze nie m ożna, 
spróbow ać swoich sił w hali. Po­
jechali na treningi do Łęczycy.

T am tejszy H urtap akura t spadł 4  
futsalowej ekstrak lasy  i w klubie 
postanow iono postaw ić przede 
w szystkim  na m łodzież. Tam  
poznali tren e ra  A ndrzeja Antosa. 
-Niezwykły facet. Rozegrał ponad  
80  spotkań w futsalow ej reprezen­
tacji Polski, był na mistrzostwach 
św iata w Chinach, generalnie 
obieżyświat. A le potrafił zafascy­
nować, zaszczepił w nas pasję do 
fu tsalu  -  m ów ią chłopcy. A za­
szczepienie takiej pasji w cale nie 
było takie proste. W brew  pozo­
rom  piłka nożna na dw orze i na 
hali bardzo się od siebie różnią. 
-Potrzeba czasu, żeby w treningu  
przestawić się z  jednej odm iany na 
drugą -  mówi Szymon. Niełnniej 
w Łęczycy sprawili na tyle dobre 
w rażenie, że już po tygodniu (!!!) 
tren ingów  zgłoszono ich do m i­
strzostw  Polski U-14, k tóre od­
bywały się w Jastrzęb iu  Zdroju. 
-Pamiętam, jak  m usieliśm y iść 
do trenera M iłosza Olka, by zwol­
n ić  się z trzech dn i obozu z OLO

i jechać na futsalowy turniej. Na  
szczęście nie robił nam  problemów, 
życzył powodzenia -  opow iada Mi­
chał. W  klubie z Łęczycy nie ro­
bili sobie wielkich nadziei przed 
m istrzostw am i. -Nawet hotelu nie  
m ieliśm y zarezerwowanego, bo 
wszyscy myśleli, że po pierwszym  
dniu wrócimy do domu. Dopiero 
pod wieczór trener zadzwonił do 
klubu, że zostajemy, bo coś fajnego 
może się z  tej drużyny urodzić. No 
i  się urodziło -  mówi D om inik.

Szymon: -Pam iętam  jak  w 
ćwierćfinale złam ałem  rękę. Mecz 
był wieczorem, od razu zawieźli 
m nie na pogotowie, a w nocy za­
kładali gips. Grać dalej ju ż  nie 
mogłem, ale nazajutrz dopingo­

wałem kolegów z  trybun.
M ich a ł: -Z  kolei w półfinale ja  

naderwałem  pachwinę. To było 
przy wykonywaniu rzutu karnego. 
W ziąłem zam ach i poczułem ostry 
ból w nodze. B ram kę strzeliłem, 
ale uraz był na tyle poważny, że 
Przez pół roku nie grałem  w piłkę.

-Tobie też się wtedy coś stało? 
Jakieś złam anie, naderwanie, 
może sobie chociaż zęba wybiłeś? 
- pytam ze śm iechem  D om inika, 
choć pew nie w tedy chłopakom  
do śm iechu  nie było.

Dominik: -Na szczęście nie. W  
fina le  nie udało się wygrać, ale ze 
srebra i tak się cieszyliśmy.

M a tu ra ,  a  n ie  c h ę ć  s z c z e ra  
zro b i z c ie b ie  o f ic e ra

Od tego  czasu ich roczny h a r­
m onogram  jest taki sam . W iosną, 
latem  i jesienią trenują na dwo­
rze, a zim ą przenoszą się do hali. 
I to w łaśnie pod dachem  odnoszą 
najw iększe sukcesy. Od 2012 
roku zdobyli trzy m edale mło­
dzieżowych m istrzostw  Polski

jako zaw odnicy H urtapu Łęczy­
ca. W  zeszłym  roku trenow ali z 
senioram i jednego  z najlepszych 
futsalowych klubów  w Polsce
-  G atty Z duńska Wola.

-Nie baliście się przed pierw­
szym treningiem  w Zduńskiej 
Woli? - pytam. W  końcu Gatta 
m ulitm e dali sta m istrzostw  Pol­
ski. -Ja się bałem -  m ów i Szym on. 
-Kompletnie nie wiedziałem czego 
się spodziewać. A le to było niepo­
trzebne. Koledzy przyjęli nas bar­
dzo sympatycznie -  dodaje.

M ichał: -W  ekstraklasie jest zu ­
pełnie inna  kultura. N ie czuliśm y 
się ja k  intruzi, jak  smarkacze, któ­
rzy chcą wygryźć starszych. Prędzej 
w trzeciej lidze by nas tak potrak­
towano. W  Zduńskiej Woli był pe­
łen profesjonalizm.

Niemniej, w iększych szans na 
g rę  tam  nie mieli. T ren er sam  im 
polecił, by pojechali do W arsza­
wy. AZS UW W arszawa g ra  w I 
lidze, poziom rozgrywkowy niżej 
niż Gatta Zduńska Wola. Tam  
mają szanse na występy z seniora­
mi. -To na pewno rozwijające, bo 
od starszych można się wiele na­
uczyć. I  nabrać doświadczenia, bo 
w naszym wieku to bardzo ważne
-  mówi Dominik. Od stycznia re­
gularnie trenują i grają z pierwszą 
drużyną w W arszawie, a dwa razy 
w tygodniu jeżdżą także do Łęczy­
cy na zajęcia z junioram i H urtapu. 
N a każdy trening, gdziekolwiek 
by się on nie odbywał, wozi ich 
tata bliźniaków. -Ma anielską 
cierpliwość. A le lubi to. Sam i 
m am y prawo jazdy, ale on stwier­
dził, że woli sam em u nas odwozić
-  tłum aczą chłopcy. Tygodniowo 
przejeżdżają tysiące kilom etrów. 
Ponoć pięciogodzinne podróże 
to dla nich już żaden problem . A 
żeby tego w szystkiego było mało, 
to w maju przystępują do matury. 
Gdyby kariera sportow a się nie 
udała, chcą iść do Szkoły Oficer­
skiej w W arszawie. -Z nauką nigdy 
nie mieliśmy problemów. N ie prze­
kładamy sportu nad maturę, to dla 
nas równie ważne kwestie. Poza 
tym, na wszystko można znaleźć 
czas. Doba nie jest z  gumy, ale moż­
na um iejętnie z  niej gospodarować
-  mówią.

P o w a lc z ę  o  I lig ę
N a razie jednak  ich kariery  

sportow e rozwijają się prężnie. 
Szymon i M ichał przebywają 
w łaśnie na zgrupow aniu futsalo­
wej reprezentacji Polski U-19 w 
Bielsku -  Białej. Dla Szymona to 
nie nowość, był już bowiem po­
wołany w zeszłym roku. -Teraz 
najpierw sprawdziłem czy powołali 
także Michała. Wierzymy, że za rok 
wezwanie do kadry dostanie także 
D om inik -  mówi Szymon. Co póź­
niej? W iosną wychodzą na dwór. 
O becnie grają w KKS-ie Kalisz, w 
III lidze. Jesienią rozegrali kilka 
spotkań z senioram i. Cel na ten 
rok? -Po m aturze będziemy jeździć 
na testy. Fajnie byłoby się załapać 
do 1 ligi -  mówią zgodnie. I udo­
wadniają, że nawet piłkarze z pił­
karskiej prowincji mają szansę na 
osiągnięcie sukcesu.

Dawid Cytrowsld
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Ósme miejsce pierwszej drużyny Klubu Biegacze M araton Turek w 24-godzinnym biegu 
w Bochni to olbrzymi sukces. Jeszcze nigdy żadna ekipa z naszego powiatu nie była w bo­
cheńskich podziemiach ta k  wysoko.

Bieg 212 m etrów  pod po­
wierzchnią ziemi, w zmieniąjących 
się w arunkach. I to przez całą 
dobę! Maratończycy z KB M ara­
ton T tirek zafundowali sobie nie 
lada wyzwanie. W yścig w kopalni 
soli jest specyficzny, ale przy tym 
szalenie wynfagą)ący. Zawodni­
cy przebiegali na przemian przez 
zimne i ciepłe, zapylone szyby ko­
palniane, na pętli liczącej niemal 
2,5 km. I tak przez cały dzień i noc. 
Która drużyna zdoła przebiec wię­
cej -  wygrywa. Zasady proste w 
teorii, ale w praktyce...

-Liczyliśmy na miejsce w pierw­
szej dwudziestce, a udało się ustrze­
lić pierwszą dziesiątkę. To wielki 
sukces -  nie ukryw a Zbigniew 
Ząląc, który do biegu został zgło­
szony w ostatniej chwili. Niemniej 
walnie przyczynił się do sukcesu 
drużyny. Razem z nim biegli 
kapitan i w eteran turkow skich 
biegaczy Krzysztof Tom aszew ­
ski oraz Jarosław  GUnkowski i 
Andrzej W ojciechowski. Razem 
we czw órkę pokonali oni ponad 
172 km! D ruga drużyna M arato­
nu -  w składzie: M arcin Łuczak

(kapitan), M ariusz Rostek, Paweł 
Janiak i Piotr M ałek -  zajęła 49 
m iejsce (przebiegli nieco ponad 
145 km).

Zresztą, sam wyścig obfitował 
w dram atyczne wydarzenia. Dwie 
drużyny z powodu kontuzji swoich 
zawodników wycofały się z rywali­
zacji. To pierwszy tego typu przy­
padek w historii solnego biegu w 
Bochni. Mimo to wszyscy zgodnie 
przyznawali, że chcą tam  wrócić za 
rok. Po kolejne siniaki, otarcia, łzy 
i skurcze. Ale także po niesamowi­
te wspomnienia. dac

Siatkarska Czwórka na... piątkę
Młodzi siatkarze ze Szkoły Podstawowej nr 4  w Turku zostali mi­

strzami rejonu konińskiego podczas XVII igrzysk młodzieży szkolnej. 
W nagrodę pojadę oni na zawody wojewódzkie do Krotoszyna.

Podopieczni trenera  Jerzego U rbańczyka aw ans wywalczyli w składzie: 
K acper Baranow ski, Jan  G rzesik, Przem ysław  K osobudzki, Miłosz Ł u ­
kasik, Miłosz M arcinkow ski, M aksym ilian M okrow iecki, N orbert B a ra ­
nowski, Jak u b  O rligóra, Bartosz Rygiert, Dawid W alaszczyk oraz Miłosz

TUmiej rejonowy odbył 
się w hali MOSiR w Słupcy. 
Podopieczni trenera Jerzego 
Urbańczyka zaczęli go prze­
ciętnie, bo choć wygrali w 
pierwszym meczu grupowym 
ze swoimi rówieśnikami z Ko­
nina, to jednak chwilę później 
przegrali w trzech setach z 
Ostrowitaml. Na szczęście na 
tym potknięciu limit porażek 
turkowian się wyczerpał -  w  
półfinale nasi młodzi chłopcy 
ograli SP 1 w Kole, a w fina­
le zrewanżowali się swoim 
wcześniejszym pogromcom.

wnioski z tej 
porażki. W  samym finale błę­
dów z naszej strony było bardzo 
mało i to był klucz do zwycię­
stwa -  powiedział po meczu
trener Urbańczyk.

W arto wspom nieć, że 
wcześniej w turnieju reg io ­
nalnym zagrały także dziew­
częta ze Szkoły Podstawowej 
nr 4. W  finale przegrały jed­
nak ze swoimi koleżankam i z 
Koła i zajęły drugie miejsce.

d a c
G roblica.

III l i g a - ę r .  II
18. kole|lka

Pelikan -  Sokół 2-2
C en tra -U n ia 2-0
W da-W łókn ia rz 3-1
Nlelba -  Lech II 0-3
Jarota -  Elana 1-2
Sparta -  Polonia 0-0
Warta -  Kujawianka 1-0
Ostrovla -  Start 1-0

Tabela
1 .Warta Poznań 18 58 38-16
2.Jarota Jarocin 18 37 29-13
3.Lech Ił Poznań 18 34 40-14
4.Sokół Kleczew 18 34 36-14
5.Pelikan Niechanowo 18 34 35-20
6.Wda Świecle 18 29 22-23
7.Polonia Środa Wlkp. 18 28 27-21
8.Start Warlubie 18 27 30-23
9.Elana Toruń 18 25 25-23
lO.Włóknlarz 1925 Kalisz 18 22 23-23
11.Unia Swarzędz 18 22 23-35
12.Nlelba Wągrowiec 18 18 22-36
13.Centra Ostrów Wlkp. 18 16 24-45
14.Ostrovla Ostrów Wlkp. 18 16 21-29
15.Sparta Brodnica 18 14 15-26
16.Kujawlanka Izbica Kuj. 18 4 10-59

W 19. kolejce (26 .03)
Pelikan -  Ostrovia, Start -  Warta. 
Kujawianka -  Sparta, Polonia -  
Jarota, Elana-- Nlelba, Lech II -  Wda, 
Włókniarz -  Centra. Unia -  Sokół

IV  l ig a  -  G r . Pi d.
18. koie|xa

Biały O rze ł-V lc to rlaO 5-3
Vlctorla W -  SKP 4-2
Polonia L -  Rawla 1-2
Górnik -  Polonia K 5-0
L K S -P K S 2-0
Piast -  Obra 1-2
Olimpia -  Orzeł 1-1
Grom -  Dąbroczanka 0-3wo

Tabela
1.Górnik Konin 18 46 54-12
2.Obra 1912 Kościan 18 43 42-13
3Biały Orzeł Koź. Wlkp. 18 38 37-23
4.Vlctorla Września 18 37 48-27
5.Polonia 1912 Leszno 18 33 44-26
6.LKS Ślesin 18 31 32-24
7.Dąbroczanka Pępowo 18 23 30-33
8.PKS Racot 18 22 21-31
9.Victoria Ostrzeszów 18 22 38-43
10.Rawia Rawicz 18 20 23-39
11.Polonia Kępno 18 18 22-32
t2.O lim pia Koło 18 18 16-36
13.SKP Słupca 18 16 20-24
14.Piast Kobylin 18 16 26-36
15.Orzeł Mroczeń 18 9 18-55
16.Grom Wolsztyn 18 16 28-45
Grom Wolsztyn wycofany rozgryw<ik.

W 19. kolejce (26 .03)
Olimpia -  Biały Orzeł, Oizeł--Ob ra, Piast
-  LKS, Dąbroczanka -  Górnik, Polonia 
K -  Polonia L, Rawia -  Victoria W. SKP 

I -  Victońa 0, PKS Racot pauzuje.

K lasa  O k r ę g o w a  
18. kolejka

Płomień -  Górnik 8-0
Warta K -  Warta D V 2
H etm an-W icher 2-3
Kasztelania -  GKS 0-0
ZKS -  Orzeł 3-0
Polanin -  Sparta 2-1
Polonia -  Strażak 1-1
Wilki -  Błękitni 5-0
Polonus pauzował

Tabela
1.Wicher Dobra 17 41 42-16
2.Strażak Licheń Stary 17 37 42-19
3 .Kasztelania Brudzew 17 34 26-10
4.Błękitnl Mąkolno 17 32 34-22
5.Warta Dobrów 17 30 30-21
6 .Polanin Strzałkowo 17 28 25-32
7. Wilki Wilczyn 17 27 47-37
8.Orzeł Grzegorzew 17 26 31-30
9 .Polonia Golina 17 25 38-27
10.Polonus Kaz: Bis. 16 23 29-33
11.Sparta Orzechowo 17 19 32-28
12.Płomień Nekla 17 19 42-41
13.GKS Sompolno 17 16 23-23
14.Hetman Orchowo 17 14 28-46
15.ZKS Zagórów 17 14 17-40
16.Warta Krzymów 17 13 26-45
17.Górnik Kłodawa 17 9 16.-58

W 19. kolejce (26.03)
Błękttni -  Polonia, Strażak -  Polanin, Sparta 
-  ZKS, Orzeł -  Kasztelania GKS -  Hetman, 
Wicher -  Warta K, Warta D -  Płomień, 
Polonus -  Górnik, Wilki pauzują.

Zbigniew Zając, Jarosław  GUnkowski, K rzysztof Tomaszewski i 
A ndrzej W ojciechowski - to oni zajęli ósme miejsce w drużynow ym  
biegu w kopalni soli w Bochni.

Tuliszkowscy judocy nawet 
przed świętami nie próżnują

Na szkoleniach u
Adamca i Kubackiego

Ubiegły (1 2  I 1 3  m arca) weekend był dla zawodników  
Uczniowskiego Klubu Sportowego „Judo” w Tuliszkowie  
niezwykle pracowity. W sobotę uczestniczyli w szkoleniu 
prowadzonym przez Tomasza Adamca w Tuliszkowie. Na­
stępnego dnia, w Opolu, w tajn iki Judo wprowadzał ich 
Rafał Kubacki, dwukrotny mistrz św iata, znany też z roli 
Ursusa w film ie „Quo Vadls” .

Obaj szkoleniow cy to postaci 
bardzo znane w sportow ym  świ­
cie. T om asz Adam iec jest brązo­
wym m edalistą m istrzostw  Eu­
ropy, sześciokrotnym  m istrzem  
Polski Seniorów. Startow ał na 
ig rzyskach olim pijskich w  P eki­
n ie  i Londynie. Z kolei Rafał Ku­
backi w trakcie swojej kariery  
sportow ej zdobył 17 razy tytuł 
m istrza Polski, m a na swoim 
koncie także m istrza Europy 
(1989), dw ukrotny m istrz Świa­
ta, w ystąpił na Let­
n ich Igrzyskach 
O lim pijskich w 
wadzie ciężkiej w 
B arcelonie, Atlan­
cie i Sydney.

Szkolenie w 
Opolu podzielono 
na dwie dwugo­
dzinne jednostki 
treningowe, pod- 
czas których prze­
rabiano techniki w 
Ne-waza (techniki 
w parterze) oraz ta- 
chi-waza (techniki 
rzutów). -Wprowa­
dzano różne warian­

ty wykorzystania technik judo w 
sposób metodyczny i łatwo przyswa­
jalny dla zawodników, co zapewne 
wzbogaci kompendium technik 
uczestników -  mówi Michał Gą), 
trener tuliszkowskich Judoków.

W  szkoleniu uczestniczyli: 
Paula M arkiew icz, N atalia Po- 
praw ska, N ikola Roszak, W ik­
toria D rożak i Jan  Antoniewicz, 
w raz z zaw odnikam i przebywał 
tren e r  sekcji M ichał Gaj.

O p ra c o w a ła :  lk a

W Opolu pięcioro judoków z Ttiliszkowa do­
skonaliło technikę pod okiem Rafała Kubackiego.

M e c ze  w Brudzewie
1 .Kasztelania -  Sparta Orzechowo (3 kwiecień, niedziela, 16.00)
2. Kasztelania -  B łękitni Mąkolno (17 kwiecień, niedziela, 17.00)
3 . Kasztelania -  Polonia Golina (30 kwiecień, sobota, 17.00)
4. Kasztelania -  ZKS Zagórów (8 maj, niedziela, 17.00)
5. Kasztelania -  W arta Krzym ów (26 maj, czwartek, 17.00)
6. Kasztelania -  Polonus Kazimierz Bis. (1 czerwiec, środa, 17.00)
7. K asz te lan ia - W arta Dobrów (11 czerwiec, sobota, 17.00)

M e c ze  w  Dobrej
1. W ic h e r-W a rta  Krzym ów (26 marzec, sobota, 16.00)
2. W ic h e r -  Polonus Kazimierz Bis. (9 kwiecień, sobota, 17.00)
3. W ic h e r-W a rta  Dobrów (24 kwiecień, niedziela, 17.00)
4. W lcher -  Orzeł Grzegorzew (7 maj, sobota, 17.00)
5. W ic h e r -  Strażak Licheń Stary (21 maj, sobota, 17.00)
6. W icher -  W ilk i W ilczyn (29 ma], niedziela, 17.00)
7. W icher -  Polanin Strzałkowo (4 czerwiec, sobota, 17.00)
8. W ic h e r -  Kasztelania Brudzew (18 czerwiec, sobota, 17.00)

+
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Sportowe pasje
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Jeżdżą zazwyczaj dwa razy w tygodniu aż 4 0  kilom etrów, 
by skorzystać z lodowiska -  co ich w ogóle nie zniechęca. 
Choć zazwyczaj wchodzą na lód dopiero wtedy, gdy „normal­
ni” ludzie pakują się już do domu. Hokeiści z Tuliszkowa, 
czyli siedmioosobowy zespół pasjonatów.

C hyba niew iele osób wie, że w 
Tuliszkow ie w powiecie turkow- 
skim  m ieszkają tak zapaleni am a­
torzy hokeja. I to nie na trawie, 
ale tego  tradycyjnego hokeja, w 
którym  Krążek m knie do b ram ­
ki po lodowej tafli. I co więcej, 
w łaśnie zdobyli tytuł najlępszej 
am atorskiej drużyny hokejowej 
w zorganizow anym  po raz pierw ­
szy w Kaliszu turnieju. Tworzy 
ją siedm ioro hokeistów : Gracjan 
Szczepański, Szymon Źołędź, Da­
riusz Sławski, Krzysztof Popraw- 
skl, Kuba i M ad ej Stelm aslkow le 
oraz Łukasz Rostkowskl.

Zaczęło się trochę więcej jak  
cztery lata tem u od najstarszego 
członka zespołu, czyli K rzyszto­
fa Popraw sklego, k tóry  porzucił 
rolki na rzecz hokejów ek. -Za­
sad uczyłem  się z In ternetu  -  z 
filmów instruk to rsk ich  na  You 
Tubę. Po prostu  -  oglądałem  po 
czym biegłem  na dw ór i wykony­
w ałem  -  w spom ina rozpoczętą 
przed laty przygodę z hokejem  
Poprawsld. Swoją pasją udało mu 
się zarazić kilku kolegów: -W szy­
scy się dziwili, że w  Tuliszkow ie 
k toś trenuje hokej na lodzie. Ale z 
drugiej strony  spotykaliśm y się z 
wielkim pozytywnym  zain tereso­
w aniem  -  mówi.

Bo faktycznie, hokej na trawie, 
to i ow szem , naw et ligi szkolne 
funkcjonują, ale to przecież zu­
pełnie inna sportow a bajka. O ka­
zuje się jednak , że dla pasjonatów  
naw et w arunki klim atyczne nie 
stanow ią przeszkody. -Czasem, 
jak jest duży m róz, to trenujem y 
na zam arzniętych staw ach.

Ale że zimy są u nas coraz 
mniej zim ow e, to  w sezonie skrzy- 
kują się dwa razy w tygodniu, o 
ile to możliwe, i wyjeżdżają na 
sztuczne lodow iska do Uniejowa

czy do Kalisza. Na lód w chodzą 
w tedy, gdy inni już z niego scho ­
dzą, czyli około godz. 22.00, by 
spędzić tam  przynajm niej dwie 
godziny. W racają więc grubo  po 
północy. -Pam iętam  jak  w racają­
cych późno w nocy z tren ingu  za­
trzym ali nas policjanci. Nie mogli 
wyjść ze zdziwienia, gd y  wytłu­
m aczyliśm y im, że w racam y nie 
z jakieś im prezy, a z  lodowiska. 
Byli bardzo zainteresow ani, kie­
dy usłyszeli, że trenu jem y hokej, 
długo opowiadaliśm y, jak m y to 
robim y.

Kiedy okazało się, że są w

Tuliszkowianie g ra ją  w białych koszulkach.

Podczas I zawodów am atorskich  drużyn hokeja w Kaliszu zespół A2 Bud z Tuliszkowa wywalczył 
pierwsze miejsce.

okolicy ludzie o podobnych za­
interesow aniach, nawiązali z 
nimi w spółpracę. Czasem  więc 
trenują w spólnie z kolegam i z 
Koła czy Kalisza, gdzie je st sto­
w arzyszenie Rolki Kalisz. I wła­
śnie kaliszanie wpadli na pom ysł 
I T urnieju H okeja A m atorskiego,

w którym  uczestniczyło pięć d ru ­
żyn. A2 Bud z Tuliszkow a okazał 
się najlepszym  zespołem  tego 
turnieju.

Nie m ają sponsora, kiedyś je­
dynie od pracodaw cy jednego  z 
zaw odników  otrzym ali koszulki. 
Sprzęt kupują sami. Łyżwy hoke­

jówki m ożna kupić za 2,5 tysiąca 
złotych, ale i za 200 złotych. Po­
dobnie je s t z kijami czy ochronia- 
czami. -A to przecież w ystarcza 
na lata -  mówi Poprawski. -A my 
jesteśm y  podw órkow ą zbierani­
ną am atorów  hokeja -  żartuje.

ik a

Plebiscyt na Najpopularniejszego Sportowca Regionu Konińskiego

SPONSOR GŁÓWNY:Ogromne em ocje towarzyszyły ostatnim  dniom głosowa­
nia SMS-owego XX X III Plebiscytu „Przeglądu Konińskiego” 
na Najpopularniejszego Sportowca Regionu Konińskiego. W  
kategorii sportów olimpijskich przyniosły one tota lne prze­
tasowanie w czołówce. Ostateczna w alka stoczyła się po­
między dwoma pięściarzami.

XXXIII
PLEBISCYT
NA SPORTOWCA REGIONU KONIŃSKIEGO

MIASTO KONIN

Wood-Mizer
Jromforest to fina ł form

&
E nerga

Pam iętajm y jednak , że k lasy­
fikacja, będąca efektem  głosow a­
nia SMS-owego, nie daje jeszcze 
ostatecznych wyników  naszego 
plebiscytu. T e poznam y dopie­
ro po zliczeniu drukow anych w 
„Przeglądzie Konińskim " i „Echu

T u rk u ” kuponów , k tó re  wpłynęły 
do naszej redakcji. Jak  co roku, 
także i w głosow anie tradycyjne 
włączyło się sporo naszych czy­
telników , a więc wiele m oże się 
jeszcze zm ienić. B ędące sum ą 
SMS-ów i kuponów  wyniki ogło­

szone zostaną podczas uroczy­
stej gali, k tó ra  odbędzie się w 
środę, 30 m arca, w konińskim  
„O skardzie”.

T ego  dnia poznam y 
nazw iska najpopularniejszych 
zaw odników  zarów no w kate­

gorii sportów  olim pijskich, jak 
i nieolim pijskich. O głoszona 
zostanie także decyzja koniń­
skich dziennikarzy sportow ych, 
którzy debatow ali nad w yborem  
sportow ca, n iepełnospraw nego 
sportow ca oraz tren e ra  i działa-

cza roku. Gwiazdami wieczoru 
będą  Cleo i D onatan. T e cieszące 
się n iesłabnącą popularnością w 
kraju gw iazdy m uzyki pop bez 
w ątpienia uśw ietn ią sportow ą 
uroczystość.

m a k
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Muzyczny sukces, czyli
Oskara Brzostowskiego z M iejskiego Domu Kultury w Tur­

ku będziemy mogli obejrzeć podczas konkursowych zmagań 
prestiżowego Międzynarodowego Dziecięcego Festiwalu  
Piosenki I Tańca w Koninie.

Wysoki poziom konkursu

Słowoi na> sceniei
© S E B t ?

o trzym ał
nom inacje

Na początku m arca na de­
skach K onińskiego D om u Kul­
tury  odbyły -się elim inacje do 
prestiżow ego, bo m iędzynarodo­
wego, festiwalu piosenki i tańca 
w Koninie. W  tym roku w czerw ­
cu odbędzie się już
37 jego  edycja. Do 
tegorocznych eli­
minacji zgłosiło się 
ponad 300 śpiew a­
jących dzieci z całej 
Polski, a w śród nich 
także m uzyczny 
w ychow anek Paw­
ła G rabary -  O skar 
Brzostow ski. Jury  
doceniło  ta len t i 
kunsz t turkowiani- 
na i postanow iło za­
kwalifikować go do 
finału festiwalu.

Dla O skara to jak 
na razie największy 
sukces na scenie, 
co nie oznacza, że 
pierwszy. Jak  pod­
kreśla  jego nauczy­
ciel, O skar m a na 
swoim koncie już 
spory koszyczek 
nagród i wyróżnień.
Na początku lutego 
tego roku  wyśpiewał 
3 nagrodę w Mię-

dzywpowiatowym Festiw alu Pio­
senki w Koninie, d rugą nagrodę 
w  Festiw alu Piosenki Scena Mi­
krofon i Ty w T urku . U czestni­
czył także w telew izyjnym  pro­
gram ie Mali G iganci. łk a

Z
espół Szkół w  Kowalach 
Pańskich-Kolonia był go­
spodarzem  eliminacji kon­
kursu  recytatorskiego „Czer­

wieńcie, zieleńcie się słowa”. Do 
udziału przystąpili uczniowie ze 
w szystkich czterech szkół podsta­
wowych w gm inie Kawęczyn. Re­
cytacje oceniało ju ry  w  składzie: 
U rszula Jarentow ska (ZS w Ka­
węczynie), Anna Jankow ska (SP 
w T okarach Pierw szych), Beata 
G oślińska (SP w Skarżynie), An­
gelika Dzikowska (SP w Skarży­
nie), Beata Gibasiewicz (ZS w Ko­

walach Pańskich - Kolonia) oraz 
Elżbieta Kalinowska - kierow nicz­
ka Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Kowalach Pańskich i Katarzyna 
Łazuga -  bibliotekarka Publicznej 
Biblioteki Pedagogicznej w T ur­
ku. Oceniano: dobór repertuaru , 
walory artystyczne, kulturę słowa 
i ogólną prezentację.

W  przerw ie na obrady jury, 
uczestników  konkursu  zapro­
szono na słodki poczęstunek. Po 
długich i burzliwych obradach 
ogłoszono wyniki. Do etapu rejo­
nowego zakwalifikowano pięcio­

ro recytatorów: Zuzannę Linkę 
z klasy ID Szkoły Podstawowej 
w Kowalach Pańskich - Kolonia, 
Tatianę Rybczyńską z klasy VI 
Szkoły Podstawowej w T okarach 
Pierwszych, Julię K olaśińską z 
klasy drugiej Szkoły Podstawowej 
w T okarach Pierwszych, Sylwię 
W alczak z klasy czwartej SP w 
Kawęczynie i M ichała Kozłow­
skiego z klasy IV SP w Skarżynie. 
Jury  podkreśliło wysoki poziom 
uczestników  konkursu , a przez to 
bardzo trudny  wybór finalistów.

W szystkich obdarow ano dy­
plom am i i książkam i. O rganiza­
torkam i konkursu  były podobnie 
jak  w poprzednich latach Beata 
G ibasiew icz 1 E lżbieta Szyma­
now ska - nauczycielki SP w Ko­
w alach P ańsk ich  -  Kolonia.

(a r t )

G ra tu lu jąc  kolejnego sukcesu O skarow i, 
trzym am y kciuki za w ystępy w K oninie, k tó re­
mu będzie kibicować osobiście na pewno spora 
g rupa turkow ian.

Uczestnicy konkursu  recytatorskiego.

PROMOCJA
780 hn 1055 Im

IOW 12W

ESTETIKA

F IL IA  W  T U R K U
dr n. med. Agnieszka Bakalarz 

dr n. med. Artur Bakalarz

H u r to w n ia  E le k tro te c h n ic z n a
(o b o k  In t e r m a r c h e ) 

u l. K o lska  Szosa 7b , 6 2 - 7 0 0  T u re k  
t e l / f a x : 6 3  2 7 8  3 9  0 5  
G S M : + 4 8  5 1 0  1 4 8  8 4 3

Oferta ważna do wyczerpania zapasów.

-stom atologia estetyczna
-implanty
-protetyka
-chirurgia stom atologiczna 
-stom atologia dziecięca 
-leczenie z użyciem mikroskopu
-znieczulenie z użyciem podtlenku azo tu  (gaz rozw eselający) 
-RTG panoram iczne i RTG cefalom etryczne

p o n i e d z i a t e k - p i ą t e k  1 0 . 0 0 - 1 9 . 0 0  

u l .  D o b r s k a  2 2  ( b u d y n e k  D o b r s k a  C l in ic )  
6 2 - 7 0 0  T u r e k  

t e l .  8 8 3  1 7 1  2 1 2

W ycieczki:
W ielkanoc nad M o rzem ! 

2 5 .0 3 -2 8 .0 3
Kraków -  Ośw ięcim  

2 3 -2 4 .0 4 .2 0 1 6
M AJÓW KA 2016 nad M O RZEM  

Jastrzębia Góra
30 .04  -  03.05

Zam ek Książ -  W ro c ław  
0 4 .0 6 - 0 5 .0 6  

M azury  
1 6 .0 6 - 1 9 .0 6  

Łańcut -  Rzeszów
-  Przemyśl -  Sandom ierz  

0 7 .0 9 - 1 0 .0 9

W yjazdy do teatrów :
Klub mężusiów

24.04 - Teatr Muzyczny w Łodzi 
Kllmakterium... I już 

22.05 - Teatr Muzyczny w  Łodzi 
Dzień Matki -  Nie ma jak u MAMY!

30.05 - w  Teatrze Muzycznym w Łodzi

W czasy:
W czasy M iędzyzd ro je  

27 .08 -02 .09  
Kołobrzeg

1 1 .0 6 -18 .0 6 .20 16  

1 8 .0 6 -25 .0 6 .20 16  

25 .0 6 -0 2 .0 7 .2 0 1 6  .
SOPOT 

10 .09 -17 .0 9  

USTRONIE MORSKIE 

0 6 .0 8 -1 2 .0 8 .2 0 1 6  

1 3 .0 8 -19 .0 8 .20 16  
JASTRZĘBIA GÓRA  

0 9 .07 -16 .0 7 , 16 .07 -23 .0 7  

KARW IA
0 3 .07 -10 .0 7 , 10 .07 -17 .07 , 
17 .07 -24 .0 7 , 2 4 .07 -31 .0 7 , 
31 .07 -07 .0 8 , 0 7 .08 -14 .0 8 , 
14 .08 -21 .08 , 21 .08 -28 .0 8

u l. W y s z y ń s k ie g o  1a  
(T w ó j M a r k e t )

tel. 63 278 88 45
w w w .alic ja .tu rek .p l

Z45OS ż17/p»
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Kiedy dwie turkow skie ro­
dziny kupowały swoją dział­
kę w centrum Turku w okół 
rozciągało się szczere pole. 
Sami dociągnęli sobie prąd, 
wodę, wykopali odwodnie­
nie, szambo, poprowadzili 
drogę, obsadzili cyprysami i 
tujam i. W ykonali kaw ał cięż­
kiej i skom plikowanej pracy, 
zważywszy na to, że wszyst­
ko to działo się przed pięć­
dziesięciu laty, w czasach 
pustych półek i braku mar­
ketów  budowlanych. A te ­
raz, jak  mówią turkowianie, 
tylko błoto po kolana i brak 
działań ze strony m iasta.

Dwie spokrew nione rodziny, 
od 1969 roku m ieszkają w T urku , 
przy ulicy Akacjowej. Jak  w spo­

m inają , kiedy nabyli tę działkę 
wokół nie było nic. -K upiliśm y 10 
arów ziem i w polu. To były czasy 
kom uny, dlatego kupiliśm y część 
na prywatną umowę. Jak poradził 
nam  praw nik, podpisaliśm y też z  
właścicielem um owę dzierżawy, by 
po dwudziestu latach można było 
ją  wykupić przez zasiedzenie -  wy­
jaśn ia turkow ianin. Z okolicznym  
sąsiadem  umówili się, że każdy 
odda po 2 m etry  ze sw ojego te­
renu  i zrobią szeroką na cztery 
m etry  d rogę dojazdową.

Dorobili się porządku 
własną, ciężką pracą

Nie czekali na pomoc, zakasa­
li rękaw y i wzięli się do roboty. 
-W łożyliśmy w to dużo pieniędzy, 
pracy i czasu. Ze szwagrem ręcznie 
kopaliśmy łopatami, później nawo­
ziliśmy gruzu, przywiozłem tłuczeń 
klinowany. Skąd tylko dało się coś 
zorganizować. Później w Słupcy w 
jirm ie zam ówiłem  płyty, półtora 
na pół metra, zbrojone. O ni tutaj 
przyjechali i je  ułożyli, a ja  na środ­

W jakim  stanie leży Atlan­
ta , co to  jes t Ku Klux Klan, 
kim  był Al Capone, to tylko  
niektóre z pytań, z którymi 
zmagali się uczniowie pod­
czas ubiegfotygodniowego 
Mlędzypowlatowego Konkur­
su Wiedzy o USA. Najlepiej 
poradził sobie z nimi Grze­
gorz W laż z Gimnazjum w 
Słodkowle.

Rywalizacja językow a już na 
stałe wpisała się do kalendarza im­
prez Gimnazjum w Słodkowie. W 
ubiegły w torek (15 m arca) Mię­
dzypo wiat o wy K onkurs W iedzy 
o U SA  odbył się po raz piąty. Jak 
tłum aczy Anna Lewandowska-Ro- 
bak, Jego pomysłodawczyni oraz 
organizatorka, wcześniej odby­
wał się na szczeblu powiatowym, 
jednak uczestniczyli w nim też

W azyicy uczeitplcy konkursu .

Mieszkańcy Akacjowej uszczęśliwiani na siłę, czyli...

Kiedy miasto nie pomaga, 
a wręcz przeszkadza
ku posiałem trawę. M aszynką się 
podkosiło i było pięknie. Wokół nie 
było nic, tylko nasza prywatna dro­
ga -  opowiada teraz mężczyzna. 
W okół posesji posadzili cyprysy. 
W szystko wykonali „rodzinnie" 
- sam i wykopali odw odnienie i 
zamontowali szamba. -W iadom o  
jakie były czasy. N ie dało się nic 
zdobyć łatwo. Trzeba było wycho­
dzić, dać w łapę, a później jeszcze 
kupić po normalnych cenach. A le  
udało nam  się -  wspomina.

P rzez lata wokół wyrosły 
dom y, a okoliczne pola stały  się 
osiedlam i. T u rek  się zmieniał. 
W spółczesność dopadła też na­
szych bohaterów . - W  międzycza­
sie miasto przejęło część działki są-

Szpaler cyprysów, k tóry kie­
dyś posadzono, usycha. Nie wol­
no ich wyciąć, bo należą ju ż  do 
m iasta, choć m iasto wcale o nie 
nie dba.

Gimnazjalny konkurs wiedzy o USA

Ameryka oczami młodzieży
uczniowie z powiatu konińskiego 
i kaliskiego, dlatego zmieniono 
nazwę na międzypo wiato wy.

Jak  co roku finał konkursu  po­
przedzały elim inacje szkolne, któ­
re odbyły się  w każdej placówce, 
k tóra zgłosiła się do udziału. W 
G im nazjum  w Słodkow ie odbyły 
się one 26 listopada ubiegłego 
roku, w ram ach  A m erykańskie­
go W ieczoru. Podczas A m erican 
Evenlng, ogłoszono Jeszcze dwa 
dodatkow e konkursy: na w yko­
nanie prezentacji m ultim edial­
nej prezentującej w iadom ości o 
S tanach Zjednoczonych, a także 
plakatu. Zdaniem  nauczycieli, 
najlepiej z pierw szym  zadaniem

siada. Chcieli puścić tu obok ulicę, 
ale gdy zobaczyli nasz piękny na­
syp, ju ż  utwardzony, wykorzystali 
to. Wyrzucili nasze płyty i położyli 
swoje. Nasze były za wąskie dla sa­
mochodów ciężarowych -  m ów ią 
mężczyźni. Później przyszły ko­
lejne zmiany. D om y podłączono 
do kanalizacji m iejskiej, też nie 
bez kom plikacji, bo jak  mówią 
turkow ianie, podczas prac znisz­
czono ich odw odnienie. -Rozko­
pali nasze rury, teraz gdy jest mo­
kro m am y wodę w piwnicy. N ie  
pomogli nam , a uszkodzili to, co 
sam i sobie tu zrobiliśmy.

P roblem em  okazały się naw et 
posadzone przed laty drzewa. 
-T era z  nie możemy nawet ruszyć 
cyprysów, bo są przy ulicy i należą 
ju ż  do miasta. A  one zrobiły się w 
środku brzydkie, wszystko poschło 
i nie m ożem y tego wyciąć, bo ju ż  
nie jest nasze! -  mówi oburzony 
turkow ianin. W ie, że za w ycinkę 
drzew  bez pozw olenia są kary, 
m ógłby zapłacić tysiące złotych 
za taką „sam ow olkę”.

A może by tak  zawiesić 
p łacen ie  podatków?!

Jak  zapew niają turo  wianie, 
płacą takie sam e podatki jak 
w szyscy inni w m ieście, a ich 
zdaniem  inni m ają p iękne drogi 
i chodniki. -M y  non stop-kroczy­
my w błocie -  ubolew ają i dodają 
w ięcej... sam ochody się zako­
pują, gdy je s t zupełnie m okro 
na porozjeżdżanych dziurach 
m ożna urw ać oponę albo znisz­

poradziła sobie Kinga M alesza, 
z drugim  -  Klaudia Borowska. 
O bie uczennice z k lasy 2 b.

W  etapach  szkolnych, spo­
śród  kilkudziesięciu uczniów  z 
cz terech  gim nazjów  w ybrano 
nąjlepszą jedenastkę: M arię Sta­
w icką i O skara  G alasa z M alano­
wa, K acpra O rdona, M ałgorzatę 
Kujawę i Olgę Sem rau z Gim­
nazjum  w Brudzew ie, Zuzannę 
Galor, Igora Jońsldego  i Jakuba 
M acudzińsklego z Gim nazjum  
w Tuliszkow ie oraz K acpra Boń­
czaka, G rzegorza W lazia i Julię 
Lam ent z Gim nazjum  w Słodko­
wie. O statn ia z uczennic przezię­
biła się i nie m ogła wziąć udziału

Tak ulica A kacjow a p rezentu je się dzisiaj.

czyć felgę. Jeszcze za czasów  
poprzednięgo burm istrza  Zdzi­
sław a Czapli zaczęli chodzić do 
u rzędu  i prosić. M iasto zrobiło 
ośw ietlenie i na tym  się skończy­
ło. Kilka lat tem u  przyjechała na 
Akacjową pięcioosobow a kom i­
sja z U rzędu M iasta. -D a li nam  
tu przyrzeczenie, że droga będzie 
zrobiona. M ówili, że po to wyko­
nano ju ż  oświetlenie, bo poprowa­
dzony zostanie też chodnik. Wtedy 
rzeczywiście przywieźli trochę 
kruszywa, zasypali dziury i byłem 
święcie przekonany, że niedługo 
zrobią resztę. M ówiłem  sobie, że 
za mojego życia jeszcze będę mógł 
wyjść norm alnie na ulicę, tak jak  
powinno być! Niestety -  ubolew a 
m ieszkaniec ul. Akacjowej.

T eraz mówią, że zostali uszczę­
śliwieni na siłę. Za czasów sier- 
miężniej kom uny udało im się 
zdziałać niemało. O nic nie prosili.

w  konkursie.
W torkow a rywa­

lizacja podzielona 
została na dwie czę­
ści. W  pierwszej, 
zadaniem  uczestni­
ków  było odgadnię­
cie nazw budowli, 
stanów, m iast czy 
znanych postaci, za­
prezentow anych na 
15 sląjdach. Nie było 
łatwo, bo znajdowała" 
się na nich między 
innymi Dolina Po­
m ników  położona 
na granicy Arizony 
i U tach, Zakole Pod­
kowy w Arizonie, czy Sears To­
w er w Chicago. W  tej konkurenci 
m ożna było zdobyć 29 punktów. 
W  drugiej, gimnazjaliści zm ierzy­
li się z testem . W  ciągu 30 m inut 
m usiell udowodnić, że potrafią na 
przykład w kolejności chronolo­
gicznej uszeregow ać am erykań­
skich prezydentów , napisać gdzie 
został zam ordow any JF  Kennedy, 
czy kim jest S tephene M eyer.
* P race oceniała M agdalena 
Raźna, B arbara O leksy oraz 
W ioletta N aglew ska, anglistki z 
Zespołu Szkół T echnicznych  w 
T urku . Laureatem  M lędzypowia-

Mieli w łasną drogę, w łasne odpły­
wy, w odę, raz w roku wybierali 
sobie szam ba i wszytko było 'w 
porządku. Teraz mają zalewane 
piwnice i m uszą płacić dużo więk­
sze pieniądze za m iejską wodę i 
kanalizację. -N apiszę pismo i po­
informuję uczciwie, że zawieszam  
płacenie podatków! Nigdy nie 
miałem żadnego zadłużenia, ale 
nie zgadzam się, by tak nas trak­
towano. Teraz, na stare lata, czło­
wiekowi serce się kroi, gdy to widzi 
-  podsum ow uje mężczyzna.

Zapytany o ul. Akacjową b u r­
m istrz Rom uald A ntosik, mówi, 
że wie o jej stanie. Przyznaje 
jednocześnie, że priory tetem  dla 
m iasta są napraw y dróg  licznie 
uczęszczanych, d róg  o w iększym  
natężeniu  ruchu , a tych nie b ra­
kuje. A Akacjowa? Jeśli znajdą 
się pieniądze.

Olga Boksa

' Skecz w języku angielskim  w w ykonaniu 
uczennic G im nazjum  w Słodkowie.

tow ego K onkursu  W iedzy o USA 
został G rzegorz W laż , II m iejsce 
zajęła M aria Stawicka, III - Zu­
zanna Galor.

W  organizację Imprezy włą­
czyli się także: A gnieszka Au­
gustyniak , K atarzyna Statucka, 
Ewa Podem bska, Anna Szam- 
belańczyk i E lżbieta Skotarek. 
Sponsoram i nagród byli: G im na­
zjum w Słodkowie oraz działąjąca 
przy nim Rada Rodziców, Gm ina 
TUrek oraz w ydaw nictw a języko­
we M acm illan Polaka, Pearson 
C entral E uropę oraz O xford Uni- 
versity P ress. Ił
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'  /  f  f i l i  [n i20 3  nowoczesny producent o długoletniej 
tradycji i doświadczeniu

poszukuje osób na stanowisko: WIĄZACZ OSNÓW 
Miejsce pracy: Turek
Opis stanowiska: wiązanie osnów w Dziale Tkalni 
Wymagania:
- wykształcenie zasadnicze zawodowe
- dyspozycyjność, w tym gotowość do pracy w systemie 

4 -zm ianow ym
- umiejętność pracy w grupie
Oferujemy:
- pracę w prężnie rozwijającej się firm ie, będącej liderem 

w branży włókienniczej
- stabilne warunki zatrudnienia
- możliwość zdobycia doświadczenia zawodowego w firmie
- o ugruntowanej pozycji
- osobom zatrudnionym gwarantujemy przyuczenie oraz 

szkolenie stanowiskowe
Osoby zainteresowane prosimy o składanie CV: Miranda Sp. z 
o. o. ul. Jedwabnicza 1,62 -  700 Turek lub przesyłanie na adres 
e-mail: miranda@miranda.pl

DOŁĄCZ DO NASZEGO ZESPOŁU JUŻ DZIŚ If t 
Prosimy o dopisanie następującej klauzuli:
.. Wyrażafh zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w mojej 
ofercie pracy dla potrzeb niezbędnych J o  realizacji procesu rekrutacji zgodnie z 
ustawą z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych (Dz. U. z 2002 
r. N r łO l, poz. 926, zc zm.i

PRACA

SZW A CZK I Firma z tra­
dycjami zatrudni szwaczki. 
Praca w U niejow ie; 506 
188 477.

PRACOWAŁEŚ legalnie
w Niemczech 2012 - 2015 
- odbierz podatek! Otwórz 
firmę w Niemczech i pracuj 
legalnie! 63 249 15 78.

TU RRIS sp. z o.o. rozpo­
czyna nabór kandydatów  
do pracy na stacji paliw IN­
TERMARCHE na stanowi­
sko: kasjer-sprzedawca. CV 
proszę składać w sklepie 
INTERMARCHE w dziale 
kadr.

T U R R IS  sp. z o.o. (IN ­
TERM ARCHE w Turku) 
poszukuje kandydatów na 
stanowi sko: sprzedawca-m a- 
gazynier. CV proszę składać 
w sklepie INTERMARCHE 
w dziale kadr.

ZA TRU DN IĘ do prac bu­
dowlanych: dekarzy, cieśli, 
murarzy i do ocieplania bu­
dynków; 783 222 377. 3824wk 
O P IE K U N K A  osób s ta r­
szych- praca w Niemczech, 
legalnie, bez prowizji. Pełna 
organizacja wyjazdu, atrak­
cyjne wynagrodzenie, opła­
cony ZUS i ubezpieczenie. 
Wymagamy doświadczenia 
w opiece (np. nad kimś z ro­
dziny). Tel. 507061877.34/bob 
C H C E S Z  p racow ać jako  
opiekunka seniorów ale nie 
znasz j. niemieckiego? Zapisz 
się na kurs od podstaw w Pro- 
medica24 i pracuj z nami! Po 
kursie praca gwarantowana. 
Zapisy-tel.507061877. 34/bob

L O K A L I
M I E S Z K A N I A

S P R Z E D A M  m ieszkan ie  
55m2 w Turku, gotowe do 
wprowadzenia się, I .piętro, 
3-pokojowe, stan idealny, oka­
zyjna cena! 609 060 203. /łOwk 
S P R Z E D A M  k a w a le rk ę  
29m2 w Turku, z balkonem, 
po remoncie, możliwość zro­
bienia dwóch pokoi (w cenie), 
okazja! 570 100 610. zJOwk

NOW E LOKALE 

DO W YNAJĘCIA

• Handlowo-usługowe
• Medyczne 
-Gabinety zabiegowe
- Gabinety diagnostyczne
- Kompleks gabinetów 

na przychodnie
Turek, ul. Kolska Szosa 4 

Tel. 602 515 808

SPRZEDAM m ieszkanie 
2-pokojowe; 697 626 101-3#aXvi

S P R Z E D A M  m ieszkan ie  
28m2 + piwnica, pom iesz­
czenie gospodarcze z możli­
wością przerobienia na garaż. 
Chylin, gm. W ładysławów; 
663 560 770.
Z A M IE N IĘ  lub sprzedam  
m ie sz k a n ie  M -5 (II I  p ., 
72,4m2, Os. Wyzwolenia 1) 
na M-4 (rów nież Os. Wy­
zw olenia, parter lub 1 p.); 
691 654 686.

N IE R U C H O M O Ś C I
D O M Y

SIGNO NIERUCHOMOŚCI 
Turek, u l. S z e ro k a  1 2

te l. 63 289 11 00. 888 177 666

1 Mieszkania w Turku:
- 4-pok 59 m2 Wyszyńskiego -168.000 zt
2. Domy:
- Turek - od 300.000 do 690.000 zł
- Ohrzębln - 277.000 zł
- Krwony- 105.000 zł
3. Działki budowlane:
- Turek Os. Muchllr 869 m2 - 69.000 zł 
Turek Zdrojki Lewe 530 m2 - 35.000 zł

w w w .signo.com .p l

N I ER
A B Ą

U C H O M O S C I

WYCENA
POŚREDNICTWO

605-430-225
63-241-89-41

Biuro (zynno -  pn.-pt. 9.00-17.00 
62-510 Konin 

ul. Noskowskiago 1A/12B 
www.afaaniaru(hofflos<i.pl

SPRZED A M  działkę 96ar 
(u zb ro jo n ą) w C isew ie; 
669 963 384. „ .

W Y C E N A  N ie ru c h o m o ­
ści. R zeczoznaw ca M ająt­
kowy Różańska Aleksandra; 
607 678 111.

z9wk

SPRZED A M  2ha ziemi trze­
ciej k lasy  oraz 15-arow e 
działki budowlane w Piętnie; 
691867 971. 3617wk

SPRZEDAM  działki 10-aro- 
we w Turkowicach, działki 
posiadają decyzję o warunkach 
zabudowy; 782 596 322. 35g4wk 
SPRZEDAM działki budow­
lane (uzbrojone) o pow. 7ar w 
Przykonie, przyległe do osiedla 
w Psarach; 693 702 481. 
S P R Z E D A M  4,75ha z ie ­
mi (w  tym  2ha sad u ) w 
Piętnie, całość ogrodzona; 
691 573 936.
S P R Z E D A M  dom Turku, 
wolnostojący, bardzo dobra 
lokalizacja; 723 831 470.37g7wk 
SPRZED A M  dom w Turku, 
wolnostojący przy ul. Ogiń­
skiego; 608 851 433. 3772wk
SPRZED A M  w Turku dwie 
nieruchomości i dwie działki; 
508 324 881. - 3802wk
S P R Z E D A M .dom  170m2 
w Turku, w olnostojący, do 
zamieszkania oraz budynek 
112m2 na działalność gospo- 
darczą; 510 513 191. 3,21wk
SPR ZED A M  dwie działki, 
każda o pow. 23ar, miejsco­
wość Cisew; 724 254 7 7 4 . , .

3830wk

S PR Z E D A M  dom w Tur­
ku p o ło ż o n y  na d z ia łc e  
1,06 ha, dobra lokalizacja; 
601 797 463.
SPRZED A M  1,20 ha ziemi 
rolnej, Januszówka k/ Dobrej, 
przy drodze asfaltowej, blisko 
m e d i^ i las, do zabudowy; 
697 551 791.
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  na 
o g ró d k a c h  d z ia łk o w y c h  
„ T k a c z ” ; 785 066  860 ; 
724 359 689.
DOM  Turek - generalny re­
mont', Budynek mieszkalny 
+ budynek gospodarczy z 
garażem -75 m2 -  320 000; 
605 430 225.
D ZIA ŁK I Cichów gm. Bru­
dzew , ro ln a  - 9600 m2 - 
21 000; budow lana - 3244 
m2 - 28 000; 605 430 225 
Dom Turek ”C" - budynek 
parterowy z poddaszem użyt­
kowym; 169,88 m2; 449 000; 
605 430 225. 726k
LO K A LE użytkowe - biu­
rowe, usługowe, handlowe, 
produkcyjne, magazynowe 
- Turek, Koło (niski czynsz); 
605 430 225.
D O M  W ładysław ów , stan 
surowy zamknięty, do czę­
ściowego wykończenia, ko­
rz y s tn a  cena; 173,20 m2 
-2 5 0  000; 605 430 225.

USŁUGI ogólne

NAPĘDY do bram, domo­
fony, alarmy, kamery, auto- 
blokady. Instalacje telefo­
niczne i teleinformatyczne. 
Skrzynki listowe przelotowe 
i nawierzchniowe z domo­
fonem. Turek, Chopina 99.; 
601 818 259.

MEBLE pod wymiar: ku­
chenne, łazienkowe, biuro­
we, szafy komandor, gar­
deroby, pom iar i wycena; 
507 080 495.

W IA T Y  G A R A Ż E  
b e t o n o w e

(ró w n ie ż  w  ko lo rze )
podmurówK ood nanele i siatkę

p r o d u k c ja  i m o n ta ż
GOLMEX

Tarnowski Młyn 40A
tel. 606 813 494; 63 214 5012
w w w . g o l m e x . e u

P Ł O T Y
B E T O N O W E
W I A T Y  G A R A Ż E  

podmurówka do siatki i panela
• PRO DUKCJA  

• MONTAŻ
.•T R A N S P O R T

M u lti-B e t
© r a t a l n a
603 701 544, 510123 414

BETONOWE 
GARAŻE I WIATY 

PODMURÓWKI 
POD SIATKĘ I PANEL

P R O D U K C J A
M O N T A Ż

B E T O G R O D  
B R A T U S Z Y N  2 4  
T e l.  7 8 5  2 6 7  7 5 7

C Z Y S Z C Z E N IE  dyw a 
nów i- wykładzin, tapicerki 
meblowej oraz samochodo­
wej. Tylko w domu klienta. 
Gwarantuję wysoką jakość 
usługi! 609 051 562. lsl4^

PRANIE i czyszczenie dy­
wanów, tapicerek meblowych 
i samochodowych.' Odbiór z 
domu klienta lub w punkcie 
przy ul. Browarnej 6 (14.00 
-16.00); 667 913 419.

PR O D U K C JA  siatki ogro­
dzeniowej, panele ogrodze­
niowe, podmurówka, akce­
soria, kojce dla zwierząt, 
transport i montaż. Głogo­
wa 37,-gm. Władysławów; 
664 494 239.

T R A N SP O R T  osobowo- 
-towarowy busami 9-, 12-, 
16-, 20-osobow ym i, w y­
cieczki, przysięgi, imprezy. 
ŻALUZJE, rolety, tapicerki 
drzwiowe, drzwi i zamki 
Gerda, wzmacniane drzwi 
wejściowe, markizy, moski- 
tiery, kamisze. Pranie żalu­
zji pionowych. Atrakcyjne 
ceny - sprzedaż i montaż. 
Sklep: ul. 650-lecia 4, tel. 63 
2893745,603 222 195

C Z Y SZC ZEN IE  i impre­
gnacja kostki brukowej, my­
cie elewacji, dachów, ogro­
dzeń, solidnie i tanio. Błysk 
Bruk; 887 070 482.

PRZEPY CH A N IE kanaliza­
cji; 696 278 416.
SIATKA ogrodzeniowa, słup­
ki + montaż. Piętno 80A, gm. 
Tuliszków; 63 27921 71. 
P R O D U K C JA  i m o n taż  
siatki ogrodzeniowej, bramy, 
s łupk i, balustrady . PPHU 
Ochocki Krzysztof, Uniejów, 
ul. Norwida 19, 63-288-89- 
97;608-358-922. l'VKW

N A G R O B K I Zakład Kamieniarski 
“Lastrlco"

GRANIT, LASTRIC0, RENOWACJA NAGROBKÓW, 
ROZBIÓRKA 0 0  POGRZEBU CENy DO NEGOCJACJI 

Dorota Chojnacka z d. IGNACZAK
T urek , ul. L u to s ław sk ieg o  2 (v is -a -v is  N ad leśn ic tw a )

T e l. 6 3  2 7 8  3 4  6 4  k o m . 6 01  1 7 0  9 9 8

KAMIENIARSTWO www. 
nagrobki-starosta.ffl 6 0 1- 
360-659.
U D RA ŻN IA N IE kanaliza­
cji, przydomowe oczyszczal­
nie. 882-402-000.
DACHY - usługi dekarskie, 
pokrycia dachowe wszystkich 
typów , orynnow ania, pod- 
bitki, docieplenia poddaszy, 
kosztorys gratis; 5 13 895 492; 
665 177 924.
PR O D U K C JA  paneli ogro­
dzen iow ych , s ia tk i o g ro ­
dzeniow ej i posadzkow ej, 
sztachety metalowe, bramy 
słupki, akcesoria, kojce dla 
psów. Kaczki Średnie 33A; 
693 426 976.

USŁUGI budow lane

R EM O N TY , malowanie, 
gipsow anie, gładzie, pa­
nele, płytki, regipsy, staro- 
-tynki; 725 475 970. 3ł6Owk

T Y N K I m aszynow e ce ­
mentowo-wapienne, atrak­
cyjne* ceny, solidne wyko­
nanie, dogodne term iny; 
881779 849.

P L A N U J E S Z  re m o n t 
dom u? W szystk ie prace 
rem ontow e od A do Z + 
stolarka m eblow a; www. 
p idbud .repub lika .p l; 607 
418 991.

USŁU G I ogólnobudowla­
ne, tynki agregatem cemen­
towo-wapienne, gipsowanie; 
603 639 809 Paweł. ___

FIRM A C om płex-Bud
oferuje docieplenia domów 
styropianem 'za 23 zł/m2. 
Budow a domów, płoty z 
klinkieru; 500 460 435.,„. .

USŁUGI: budowa domów, 
tynki, docieplenia, klinkier; 
693 856 675.

STY R O PIA N , wełna Ta­
nio. 500-299-603.

U K ŁA D A N IE  kostki b ru­
kow ej i g ran ito w e j, w o l­
ne term iny w iosna 2016r.; 
609 742 928.

Z a k ła d  T a p ic e r s k i
T a p ic ę r s tw o  s a m o c h o d o w e  

N a p r a w ia m y  t a p ic e r k ę  s a m o c h o d o w ą  
K o m p le k s o w a  n a p r a w a  

m e b li  t a o ic e r o w a n y c h  o ra z  ze  s k ó ry
T u r e k ,  u l .  K a l i s k a  2 0 .  t e l .  7 8 3  5 0 6  7 2 3

p r z e w o z y  o s o b o w e  d o
N i e m i e c ,  H o l a n d i i  i B e l g i i

W yjazd  co d z ie n n ie .
N a b ie ra m y  i p o d w o z im y  p o d  d o m . 

oż liw ość z a b ra n ia  w iększego  b a g a ż u .
P R O M O C JA !  

p ią ty  kurs 50% , a  10 GRATIS.

TARTAK - M ariantów 23. 
Więźba dachowa, belki, kro­
kw ie, m ur-łaty, łaty, deski 
szalunkow e, im pregnacja, 
stemple budowlane, transport 
gratis; 692 506 688. 3ł26wk 
P R O J E K T Y  a rc h ite k to ­
niczno-budowlane, kontrole 
obiektów budowlanych, eks­
pertyzy techniczne, nadzory 
budowlane, świadectwa ener­
getyczne, aranżacje wnętrz; 
504 772 995.
TYNKI maszynowe cemen- 
towo-wapienne, posadzki ma­
szynowo; 669 411 600. 3fi|6wk 
TY N K I maszynowe cemen- e 
towo-wapienne, szybki czas 
realizacji, dogodne terminy; 
663 150 197,’
M URARSTW O budowa do­
mów, garaży; 668 230 7 2 2 .^ - ^  . 
M U R O W A N IE  klinkieru , 
płoty, ogrodzenia z pustaka 
łupanego; 660 001 689 .266J/KW 
U K ŁA D A N IE  kostki bru­
kowej: tarasy, schody, małe 
p o w ie rz ch n ie  do 100m 2; 
733 571 172.

3765 wk

PŁY TK I, malowanie, szpa- ■ 
c h lo w a n ie , k a r to n -g ip s ,  
panele, łazienki, rem onty; 
604 302 360.

ROLNICZE

► kupię 4
SKUP pszenicy paszowej i 
konsumpcyjnej w skupach 
Elewator Pleszew i Zbiersk 
Cukrownia. Skup pszenicy 
paszowej w skupaph w Tur­
sku, Lubczynie i Goliszewie.
Kontakt: 62 760 34 13. ,d*wk

BYDŁO - kupię każde rzeź­
ne, gotówka, odbiór z gospo­
darstwa; 785 569 688. 
BYDŁO - kupię ńa ubój z ko­
nieczności, gotówka, odbiór z go­
spodarstwa; 695 687 426.3755wk
K U P I Ę  b y c z k i  m i ę ­
sne w w adze 100-300 kg; 
785 966 140.
K U PIĘ  ciągnik C-360 oraz 
inne ursusy, MF 255, władi- 
mirec, zetory, przyczepy rol­
nicze, kombajn ziemniaczany, 
ładowacz, rozrzutnik oraz inne 
sprzęty; 666 188 459. 2672/KW
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► sprzedam

ŁUBIN do siewu, niebiesko 
kwitnący; 605 442 9 I 7 .JM4w1

B Y C ZK I i jałów ki cielaki 
mięsne, duży wybór, trans­
port; 726 909 060. Zdjęcia i 
informacje na stronie www. 
sprzedaz-cielat.pl z]9wfc
A T R A K C Y JN E  cenow o  
konstrukcje stalow e z de­
montażu na wiaty, hale itp., 
m .in. kratow nica dachow a 
ocynkowana 6,3m długości 
za 130 zł/szt., rury oraz inna 
używana stal od 1,90 zł/kg, 
transport; 726 909 070. Pełna 
oferta na www.bator.pl zJ9wt 
Z H P U  R aszew scy, K aw ę­
czyn, oferuje: otręby, w y­
słodki, pasze, nawozy, stal, 
cement, węgiel, ekogroszek. 
Złomowanie pojazdów, wul­
kan izac ja ; 63 288 50 51; 
665 663 106.
Z IE M N IA K I  p aszo w e z 
d o w o zem , 3 0 g r za lk g ; 
606 494 597.
P R Z Y C Z E P A  w yw ro tka 
na trzy strony (w yw rót na 
jeden tłok), talerzówka (16 
ta le rzy ), pług 3-sk ibow y; 
661599 054.
Z IE M N IA K I jadalne 70gr 
za lk g ,  p s z e n ic a ,  ż y to , 
owies, ziemniaki sadzeniaki; 
784 494 190.
F.H. IW ONA oferuje kwa­
lifikow any  m ateria ł zbóż 
jarych, sadzeniaków ziemnia­
ka, kukurydzy i pozostałych 
nasion rolniczych. Magazyn: 
Turek, Kolska Szosa 28/13; 
669 223 099; 604 213 656 i 
Głogowa 37; 601 719 8 6 8 ^  
PŁUGI obrotowe, zgrabiarki, 
siewniki do zboża i kukury­
dzy, przegrabaiarki, rozrzut- 
niki, rozsiewacze nawozu; 665 
410 168; 605 288 615. 3697wk 
W IA LNIE i młynki porusza­
ne silnikiem elektrycznym. 
Cichów27.; 691 685 O83.„o?wk 
KUKURYDZA sucha - ^iar 
no na paszę; 697 291 098.3776wk 
ZB IO R N IK  do mleka 500!.; 
663 189 315.
URSUS C-360, siewnik Po­
znaniak, ładow acz .Cyklop, 
brony 5-ki, rotacyjna polska; 
603 529 936.
P R Z Y C Z E P A  n iska w y­
wrotka 3,5 t ,  glebogryzarka, 
kopaczka do ziem niaków , 
kabina do C-360, rozrzutnik 
1-osiowy; 695 653 3 8 0 .385gwi( 
A G REG AT 2,1 m, podwójne 
w ałk i, l8 5 0 z ł, P oznaniak  
2,7m, 1750zł, pług 5-ka Gru­
dziądz, 1300zł, kultyw ator 
2,7m; 693 457 394.

•  G a ra ż e
b la s z a n e

-wzmocnione
•  B ram y

g a ra ż o w e
•  K o jce  d la  p só w

Dowóz, montaż GRATIS cały kraj 
td . 63 2226105. 616101339. 

512245075. 696753566
w w w . R o b s t n l . p

JA Ł Ó W K A , wycielenie w 
kwietniu, cena do uzgodnie­
nia; 660 274 101; 63 288 84 
62 '
S Ł O M A  w balach , łub in  
słodki Zeus, ow ies Bingo, 
pszenica jara Parabola; 63 289 
41 88; 668 595 634. 3852wk 
JA ŁÓ W K A  cielna; 63 27 16
4 1 4 ' 2723/KW

ZETOR 8111 z turem, widły + 
szypa, 86 rok, cena do uzgod­
nienia; 503 708 012. 272MCW 
O K A ZJA ! Rozsiewacz na­
wozów, jak nowy, garażowa­
ny, cena przystępna do kupna; 
785 755 645. .
PŁUG 3-skibowy użytkowany 
4 lata, pługofrezarka i pług 
2-skibowy starego typu; 63 289 
41 88; 668 595 634. 3a52wk 
DW IE klacze źrebne - kuce 
130cm w zrostu , w óz kon­
ny o raz  K os do naw ozu; 
692 237 252.
PRO SIĘTA  i Tur do Ursusa 
912; 609 611 709. 
JA ŁÓ W K A  HF czarno-bia­
ła, termin wycielenia 12 maja, 
4450zł, gm. Dobra; 665 986
65 1 - 3862wk

Ż Y T O , p sz e n ic a  oz im a; 
503 696 569-po 16.00. 3g54wŁ 
ŁUBIN żółty słodki, pszeni­
ca; 601 318 265. 38S3wk 
PRASA Z224/1; 603 641 009.

RÓ ŻNE

T E L E F O N Y  kom órkow e 
nowe i używane, serwis, ak­
cesoria do telefonów, baterie, 
ładowarki, pokrowce, szkła 
hartowane. Turek, ul. Mickie­
wicza 6; 694 356 062. 
Z A JA Z D  Ja g o d a  - Linne 
51. Imprezy okolicznościo­
we i rodzinne, stypa już od 
16zł. N ocleg i. W olne te r­
m iny na kom unie 2016r.; 
695 221956.

► kupię 4
K U PIĘ drewno akacji na 
tarcicę, kontakt mailowy: 
janusz@ szkutnik.net 639w|t

K U P IĘ  p a le ty  u ż y w a ­
ne, 120x80 i 120x100; 
606 286 319. ifuiufc

K U PIĘ sosnę i olchę, ścięte 
lub do wycięcia; 603 493 084; 
607 583 512.

sprzedam

GARAŻE blaszane  
od 1 5 0 0  zł, BRAMY 

GARAŻOWE, UCHYLNE
TANIE płoty i ogrodzenia

RATY, tel./Iax 062 733 88 30. 
0607 680 103. zl2 KU

G A R A Ż E  blaszane, bra­
my g arażo w e; 605 630 
987, 603 689 920, www. 
ja s -stal.pl

S P R Z E D A Ż  róż ra b a to ­
w ych, w ielkokw iatow ych, 
pnących okrywowych, duży 
wybór kolorów, 5,50 zł/szt.; 
887 788 702 Malanów. r73wt 
BLACHA z płyty obornic­
kiej: I Iz ł ścienna, 12,50zł 
dachow a oraz p ły ta  obor­
n icka. P iaskow an ie  s ta li; 
661224 939. ‘

T A R C Z E  pro fesjona lne 
do cięcia i szlifowania me­
tali, dobry polski produkt; 
604 211 256.

NAUKA

O SK  K u rs y  Z aw odow e 
Zenon Kurzaw a, Turek ul. 
Milewskiego 10, tel. (63) 289 
40 03,697 463 005 prowadzi 
kursy: - na prawo jazdy kat: B, 
BI, A, A l, A2, AM, T, - roz­
poczęcie kursu 31.03.2016 
r (czwartek) godzina : 15:00
- na prawo jazdy  C, CE, 
BE - ro zp o częc ie  kursu  
02.04.2016 r (sobota) godzina 
08:00, - kurs "Kierowca wóz­
ka jezdniowego", - Szkolenie 
okresowe kierowców kat: 
C i D - rozpoczęcie kursu 
23.03.2016 r (środa) godz: 
16:00, - Kwalifikacja Wstęp­
na Przyspieszona, - Kurs 
spawalniczy, - Kurs pilarek 
ręcznych, wykaszarek, pod- 
kaszarek, - Kurs ADR, - Kurs 
palaczy CO, - Kurs HDS,
- Kurs Koparko-ładowarki
- rozpoczęcie 0L04.2016 r 
(piątek) godz: 16:00. Badania 
psychologiczne: 29.03.2016 r 
(wtorek) od godziny 8:00z4/DS

TANIEC - nauka tańca towa­
rzyskiego dla par, osób samot­
nych, pierwszy taniec dla no­
wożeńców; 784 089 970.377gwk

USŁUGI FINANSOWE

P O Z Y C Z K i
Promocja dla nowych klientów

Pożyczasz 1000 zł 
"Oddajesz po 30 dniach 1000 zł

Dla stałych klientów
* 1000z ł - 12 rat 

miesięcznych po 128 zł
* 1000 zł -  po 30 dniach- 

oddajesz 1060 zł
Cd 245 22 h fi fcflfl Zffl) 855

NIE masz konta w banku? 
M asz nieudokum entow a­
ne dochody? Nie szkodzi! 
Kredyt z w ypłatą do ręki 
na oświadczenie! 63 256 04 
04. _

P O Z Y C Z K I na ośw iad­
czenie do 7 .500zł na 24 
m iesiące . C hw ilów ki do 
2.000zł. Turek, ul. Kolska 
Szosa 11 (obok Kauflandu); 
663 808 05!>.

LO M BA RD . Pożyczki pod 
zastaw (złoto, srebro, telefo­
ny,laptopy, rtv i inne). Skup 
złota i srebra - najw yższa 
cena. Turek, ul. Armii Kra­
jowej 28, tel. 63 278 31 99; 
www.lombardlider.pl z]2/wfc 
C H W IL Ó W K I bez dodat­
kowych kosztów; 63 256 04 
04. z5wk

P O Ż Y C Z K I na o św ia d ­
czenie z w yp łatą  do ręki; 
721 791 988.
K RED Y TY  dla rolników i 
osób prowadzących działal­
ność; 601 388 826. 
D O G O D N Y  k r e d y t  
z n isk ą  ra tą  w 15 m inut! 
721791988.
K R E D Y T Y  gotów kow e i 
konso lidacy jne w jednym  
miejscu; 63 256 04 04.

SZY B K IE  doradztw o kre­
dytowe! W ofercie kredyty 
bankow e i poza bankow e; 
601388 826.
PR E M IU M  pożyczki. Go­
tówka w domu Klienta w 24 
h. 300 - 6000zł. Zadzw oń 
61 623 34 44. Wyślij SMS o 
treści POŻYCZKA na numer: 
605 052 769.
A L E  szybka i e lastyczna 
pożyczka do 25000 zł; 668 
681 895>

MATRYMONIALNE

B IU R O  m a try m o n ia ln e  
„R usałka” pomoże znaleźć 
Ci osobę, której szukasz. 
Duża skuteczność w koja­
rzeniu par, pełna dyskrecja. 
Zapraszamy osoby samotpe 
w każdym wieku. Aneta Sie- 
rowa, tel.662 400 165, www. 
biurorusalka.pl z5‘

TOWARZYSKIE

RO BERT dla kobiet w każ­
dym wieku; 724 214 901 3MJłwk

AUTO  - M O TO

kupię

[BOSCH I 
^Swryicd

K a s a c j a  
p o j a z d ó w  
-  r e c y k l i n g

Skup aui pow ypadkow ych, 
skorodowanych, ca łych  

oraz motocykli. 
W ydajam y zaświadczenia 
do Wydziału Komunikacji

6 0 1  - 7 4 5 - 3 3 5

K 1 S A C J A  
P I Ł U Z I i Ó W

Skup pojazdów 
powypadkowych, 

zniszczonych
Wysławiamy zaświadczenie 
o wycofaniu z eksploatacji

603-603-742
------------------------------- W

S K U P  sa m o c h o d ó w  do 
3000zł, szybki odbiór, gotów-, 
ka od ręki; 664 834 692. 3|1<4

S a lo n  D ir  C o m p u t e r  w  T u r k u  
.Ż e r o m s k ie g o  1 6  (  w e jś c ie  o d  u l M ic k ie w ic z a ^  

Z A M Ó W  K A S Ę  U  S P E C J A L I S T Y  te l 6 6 3  6 6 4  6 6 3

Za jedyne-.

799zt
Ż / P

•Prom«xj» na U H  fiskalna Po*nd Mobile EU tn»> do 01 <k» I6r lob 4o WĄCjaąrpjnia

/ I  (

SKUP
P O JA ZD Ó W

C IĘ Ż A R O W Y C H

7 9 2 - 3 7 1 - 9 7 8
7/cflg

AUTO-skup, wszystkie, cena 
lz łza  lkg; 888460461. 
K U PIĘ każde auto do 1500 
zł, stan techniczny obojętny. 
693-731-006.
AUTOZŁOMOWAN1E po 
jazdów: powypadkowe, całe 
i motocykle. Wydajamy za­
świadczenia do Wydziału Ko­
munikacji. 785-193-979. ^IVKW 
A U T O Z Ł O M O  W A N IĘ , 
skup aut całych, pow ypad­
kowych, odbiór od  klienta. 
Wystawiamy zaświadczenia 
do Wydziału Komunikacji. 54- 
286-54-88;512-301-441.z/10/KW

sprzedam

V W  G olf 1.4 16V, 1999r., 
pierwszy właściciel w Polsce, 
58OOzł; 697 874 862. 385Owk

F IA T  P u n to  1.2 + LPG , 
2006/07r., b iały , 3-drzw i, 
5900zł; 605 067 205. 38fil..

LEKARSKIE

U S G  D o p p le r a
Lek. Agnieszka Ambroziak 
ml asystent w M SW A w Łodzi

N o w o c z e s n y  s p r z ę t  
d o  b a d a ń  U Ś G

- dopp le row sk ie  aorty

- dopp le row sk ie  ży ł

- dopplerowskie tętnic: szyjnych 
kończyn dolnych i górnych

Centrum  M edyczne MEDIX  
Turek, ul. Folw arczna 1

510 510 940
-  www.ambromedical.pl —

GABINET STOMATOLOGICZNY
lek. dent. AGATA OSIEWAŁA

b e zb o lesn e  le c ze n ie  i u su w a n ie  zębów  
• -  s to m a to lo g ia  d z ie c ię c a  
* -  s to m a to lo g ia  es te tyczna tel: 731 00 99 74 
• -  w y b ie la n ie  „ .  „  „  . .
• -  m ikroskop  721 93 60 40
* *  le c ze n ie  ozonem
TUREK ul. Arm ii K ra jow ej 1 w nowej przychodni MEDYK 

(c z y n n e  pon iedz ia łek - sobota)

BAKALARZ

dycznegojjj

i r i o

lek . M a rc in
Klinika Neurologii 
Uniwersytetu Medyczneg 
w Lodzi

•  k o n s u l t a c je
NEUROLOGICZNE

•  U S G - d o p p le r  
t ę tn ic  d o m ó z g o w y c h
(tętnic szyjnych i kręgowych) 

Wizyty w Turku po uzgodnieniu 
telefonicznym 691 69 28 69

P R A K T Y K A  L E K A R S K A  
dr n. med. M a re k  B a k a la rz  
specjalista ginekolog-połóżnik

- laser M ora  Lisa Touch (leczenie 
nletrzymania moczu, rewitalizacja 
pochwy I Jej rehabilitacja po 
porodzie, redukcja blizn 
pooperacyjnych l po cięciu cesarskim) 
profilaktyka, diagnostyka, leczenie 
schorzeń ginekologicznych 
antykoncepcja
opieka nad ciężarnę
USG narzędu rodnego i cięży (3D, 4D)

- USG piersi
USG genetyczne płodu

przYjmult
T u re k , u l.  D o b rs k a  2 2  

budynek
[ T ^ D o b r s k a C  lin ie

rejestracja
te l.  6 3  2 7 8  0 9  4 4  
pn. śr. cz. 12.00-20.00

sb. 8.00-12.00

D I A B E T O L O G
Gabinet lekarski

le k . Joanna
B arto sz-C h m le la

specjalista chorób 
wewnętrznych i diabetologii 

- leczenie cukrzycy i stanów 
przedcukrzycowych, EKG 

Turek, ul. Kaliska 51 
Przyjęcia w środy 

po uzgodnieniu telefonicznym 
Również inne terminy 

t e l .  6 9 1  6 5 6  7 6 8

G A B IN E T
U R O L O G IC Z N Y

Lek. Arkadiusz M a tu s iak

Turek, ul. Dworcowa 7
Czynny codziennie od 16.30 

tel. 693 281 83ó
-U S G
- B EZOPERACYJNE  

kruszenie kamieni 
w ramach ubezpieczenia
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C H IR U R G IA  
Dr n.med. ANDRZEJ KRĘGIEL 

sp e c ja lis ta  c h iru rg

P ryw a tn y  G ab inet Lekarsk i w w w .leczen ie .tu rek .p l

- leczenie żylaków odbytu
- konsultacje chirurgiczne
- drobne zabiegi chirurgiczne
- kontrole poszpitalne 
-„wszywki" antyalkoholowe

przyjmuje
Turek, Folwarczna 1, te l. 5 0 1  0 3 0  7 16  
poniedziałki od 18.00, czwartki od IG.00 
------ www.chirurgiaturek.pl —

DIABETOLOG Leczenie cukrzycy, EKG
SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH

__________ Sylwia Stypułkowska Skiba

Turek, ul. Armii Krajowej 1 
Przyjęcia: poniedziałki od godz. 16.00

Rejestracja
telefoniczna

501 0 8 9  2 1 3
rf/WK/16

D E R M A T O L O G I A
lek. MAGDALENA KRĘGIEL
mł. asyst, kliniki Dermatologii UM w Łodzi

P R Y W A T N Y  G A B IN E T  O K U L IST Y C Z N Y
d r  n . m e d .  K IN G A  H A D Ł A W -D U R S K A

s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  o c z u

>  choroby i alergie skóry
> ocena złośliwości znamion
>  bezoperacyjne usuwanie, 

brodawcraków, włókniaków, kurzajek
> medycyna estetyczna

- p o w ię ksza n ie  ust, BOTOX
- leczen ie  n a d p o tliw o ś c i 

Turek, Folwarczna 1, tel. 5 01  0 3 0  7 07  
<—  w w w .c h iru rg ia tu re k .p 1

I NOWA LOKALIZACJA tel. <f3 289 36 85 
| Turek, uL Kolska Szosa 4 788 691 261

LARYNG O LO G IA
1. Prof. d r hab. med. W ojciech Golusiński
2. Dr n. med. P io tr P ieńkowski
3. Dr n. med. P ow eł Golusiński

G A B I N E T
L E K A R S K I

specjalista chorób wewnętrznych

Rejestracja telefoniczna 
telefon stacjonarny 6 3 -2 4 9 -1 3 -1 5  

od poniedziałku do czwartku 15.00-19.00:

KARDIOLOG
lek. med. Marcin Krupa

•"ECHO SERCA z dopplerem  

-DOPPLER TKANKOWY 
-HOLTER EKG 
— TESTY WYSIŁKOWE

lub telefon komórkowy 6 6 7 -4 4 5 -8 8 2  
od poniedziałku do piątku 10.00-20.00 

Konin, ul. Powstańców Wielkopolskich 16
W spółpracu jem y ze Szpita lem  św. W ojciecha w  Poznaniu, 

tel. 61-623-31-11 wew. 1, w w w .szp ita lw o jc iecha .p j

EKG, W izyty dom ow e
EKG w dom u p ac je n ta  

środa, piątek ad godz. 16.00 
po rejestracji telefonicznej 

inne terminy po uzgodnieniu 
R e je s tra c ja :  

t e l .  6 6 7  0 4 1  1 2 0
T u re k ,  u l. A r m ii K r a jo w e j 1

( b u d y n e k  M e d y k  W o d z iń s k i 
II p ię tro ,  p o k ó j n r  11 i 4)

PRYWATNY GABINET 
KARDIOLOGICZNY

K o n in , u l. P o z n a ń s k a  116  (do jazd  au tobusem  58)

D a w -M e d
Aparaty słuchowe
lurek. ul Armii Krajowa] 2] 

63 278 22 39
czynne: pn-pf 9.00 • 16.00

• cyfrowe aparaty słuchowe
• systemy wspomagające słyszenie
• akcesoria • tanie baterie!
• wkładki antyhałasowe i antywodne
• badanie słuchu
• tympanometria
• dofinansowanie w PCPR i NFZ
• bezpłatne testy słuchu
w każdy czwartek i piątek

Wykonujemy: echo serca, EKG, testy wysiłkowe,
Holter EKG i ciśnieniowy, porady kardiologiczne.

USG naczyń obwodowych 
(wykonuje lek. med. Z, Duchniewska)

P rzyjm ują lekarze:

Zolla Duchniewska -  kardiolog 
poniedzia łk i od godz. 15.30, soboty od 9.00 
rej. te le foniczna: 607-224-954

Sławomir Kępski -  kardiolog

wtorki, czwartki od godz. 15.30, rej. te le foniczna: 605-618-205

Paweł Michalski -  kardiolog 
środy, piątki od 15.30, rej. te le fon iczna: 730-800-311

Z M IA N A  SIEDZIBY
www.salus-mikowski.pl

ul. Korytkowska 2 , Turek 
tel.: 726 41 41 41

GABINET LEKARSKI I
C H IR U R G IC Z N Y

LECZENIE ŻY LA K Ó W
U S G  ż y ł  i t ę t n i c

D a r iu s z  J a n ia k
s p e c ja l is t a  chirurg  

T u re k , ul. G o rz e ln ia r fa  1
( D o m  U s łu g  II p .)

Przyjęta w  środy, piątki o d  g odz 10°° 
re je s tra c ja  te l. 6 0 3  3 9 9  0 6 4

le k a rz  te l. 7 2 2  3 9 9  4 6 4  

USG  d o p p te ro w s k ie  zył i tę tn ic
- U S G  t ę t n ic  szyjnych
- U S G  b rz u c h a ,  ta r c z y c y
- S k le r o te ra p ia
- le c z e n ie  o w rz c x tz e ń  ży ln y c h

"  ,I.VB!

w to r e k  od  15.00 
c z w a r te k  o d  1 5 .0 0  

w  p o z o s t a ł e  d n i o d  9 .0 0  
zabiegi na najwyższej klasy sprzęcie  

gastroskopia, rektoskopia, USG - Doppler j. brzusznej, sutka, 
tarczycy,prostaty,naczyń krwionośnych, kriochirurgia, 
laserochirurgia,elektrochirurgia,leczenie owrzodzeń 
żylakowatych.bezbolesne usuwanie żylaków odbytu, 

zabiegi chirurgicze, usuwanie zmian na skórze, 
hlopsjt, wszycie Esperalu, obdukcje lekarskie

GABINET CHIRURGICZNY

C H IR U R G IA
V 7  O G O I N A

Gabinet prywatny ZOZiMP Med-Alko 
Konin, ul. Przyjaźni 3, tel. 63-249-13-90  

środa od godz. 15.00

GABINET GINEKOLOGICZNY
specjalista ginekolog -położnik 

B arbara  S truglińska
- badania USG
- sonda dopochwowa 

Turek, ul. Gorzelniana 24 
czwartek od 15.30 i inne 
dni po uzgodnieniu tele­
fonicznym tel. 63 278 40 
35 ,609  795 269

zl7/DS

Gabinet prywatny ZO ZiM P Med-Alko
Konin, ul. Gajowa 7, tel. 63-240-79-34  

czwartek od godz. 9.00

lek. Przem ysław N ow icki
specjalista chirurg; lekarz medycyny estetycznej 

kom. 601-897-666; nowicki.przem @ gm ail.com ; www.cho-mes.pl

H E C  MI rycyna 
.V I  £  O  E S T E T Y C Z N A

SK LER O TER A PIA
- l e c z e n i e  ż y l a k ó w

specjalista chirurgii ogólnej

RADOSŁAW SKIBA
w w w .leczen le .turek.p l

- USG z Dopplerem tętnic szyjnych | 
tętnic i żył kończyn dolnych

- leczenie owrzodzeń żylnych
- USG jamy brzusznej
Gabinet Lekarski - pny/.. wt Iczw. od 16-ą 

Turek, ul. Armii Krajowej 1
Rejestracja: tel. 503 044 886

tlił*

G A B IN E T  <3Ł>
STO M ATOLOGICZNY
lek słom Renata Talarczuk-Małthyaschk

Turek, ul. Skrzetuskiego 3 
(osiedle Zapałczane)
do ja zd  od ul. U n ie jo w sk ie j 

lub S ło n ec zn e j
tal. 63 278 49 79 lub 609 219 662 *
Przyjmuje w ramach kontraktu z NFZ 

(dorośli, dzieci, protetyka) 
poniedziałek 12.00 - 18.00

wtorek, 8.00 - 14.00, środa 15.00 - 18.00 
Prywatnie: wtorek 16.00 - 20.00 

środa 13.00 - 15.00, 18.00 - 20.00
piątek 16.00 - 20.00 sobota 10.00 do 14.00 

z !8 /b s

GABINET
STOMATOLOGICZNY

LEKARZ DENTYSTA 
DARIUSZ BARTOSIK
Turek (os. Uniejowskie) 

ul. Obrońców Westerplatte 14

te l. 63  2 7 8 1 5 1 9  
6 0 5  4 7 4  081

piątek od godz. 15:00 
sobota od godz. 8:00

REHABILITACJA - bóle zwyrodnieniowe stawów, dyskopatie. 
Mgr fizjoterapii Piotr Iberhan. Turek, PI. Sienkiewicza 5. Reje­
stracja telefoniczna: 603 286 484.

ENDOKRYNOLOG
Lek. med. Teresa Szymaniak

T u rek
ul. Sienkiewicza 5/25 

obiekt Parkowa

K o ło
ul. Narutowicza 3

Rejestracja:
601-580-753

G A B I N E T

STOMATOLOGICZNY

tek. słom. Jarosław Dawicki

Turek, ul. Arm ii Krajowej 21
tel. 63 278 22 39" 

czynne: środa w godz. 14.00 - 20.00

G A B IN E T Y  L E K A R S K IE  
SPECJALISTA GINEKOLOG 

POŁOŻNIK D o ro ta  W ie s io łe k
- b a d a n ia  U S G  -c e r ty f ik a t
- sonda  d o p o c h w o w a
- U S G  p ie rs i
- k r io te ra p ia  n a d że re k  
Wizyty: czwartek po uzgodnieniu

telefonicznym: 695 423 767 
INTERNISTA

SPECJALISTA CHORÓB PŁUC 
K r z y s z to f  W ie s io łe k

-  ta kże  b a d a n ia  U S G  
Wizyty po uzgodnieniu telefonicz­
nym: tel. 600 92 91 06.
T urek, O siedle M iranda 13

Z12/DS

GABINET LEKARSKI 
Włodzimierz Kubecki 

Specjalista chorób wewnętrznych

- porady w zakresie chorób wew.
- badanie EKG
- wizyty domowe

Turek, Gorzelniana 1 (Dom Usług) 
Czwartki od godz. 16.00 

Inne terminy po uzgodnieniu tel.

509  942  310  '
Z7/WK716

OFERTY PRACY OFERTY PRACY
Pracownik techniczny: jedna zmiana, pn-pt, 10-18, um owa na 
okres próbny, cały etat, przyjm owanie dostaw, montaż mebli 
na ekspozycje, Turek, 2000 zł brutto. Abra Sp. akcyjna, U l.' 
Nowa 22C, 62-700 Turek, Tel. 695 300 551
Kierowca kat. C+E: prawo jazdy kat. C+E, św iadectwo kwa­
lifikacji, karta kierowcy, um owa na czas określony, cały etat, 
transport m iędzynarodowy, teren Unii Europejskiej, 1850 zł 
brutto . FHU Lim -Trans, Łukasz Gibajło.l. Zdrojki Lewe 30, 62- 
700 Turek, Tel. 607 107 567.
Pomoc kuchenna: książeczka sanitarno-epidem iologiczna, jed­
na zmiana, pn-nd, 14-22 (40 godzin tygodn iow o), um owa na 
okres próbny, cały etat, przygotowanie produktów  do pizzy, dg 
naleśników, przygotowywanie ham burgerów, obsługa klienta, 
obsługa kasy fiskalnej, sprzedaż napojów ,M  W ładysławów, ul. 
Północna 10A, 1850 zł brutto.Trans-Deco EU, Dawid Medycki, 
Ul. Kaliska 37, 62-710 W ładysławów, Tel. 735 618 340. 
Pracownik lodziarni: książeczka sanitarno-epidem iologiczna, 
praca w  godz. 9-21 (8 godzin dziennie, pn-nd), um owa zlece­
nie, obsługa k lientów  i sprzedaż a rtyku łów  dostępnych w  o fer­
cie, przygotowywanie i podawanie deserów lodow ych zgodnie 
z recepturam i, wykonywanie prac związanych z przygotowa­
niem, uruchom ieniem  punktu i rozpoczęciem sprzedaży w 
sposób zgodny z obow iązującym i standardam i, wykonywanie 
prac zapewniających utrzym anie czystości i porządku w  punk­
cie sprzedaży i w  jego obrębie zgodnie z obow iązującym i zasa­
dami i przepisami sanitarnym i, Turek, ul. Konińska 24 (Tesco),
9 zł netto/h + prem ia 3 zł netto/h . Sweet Team Sp. z o.o., Ul. 
Zielone Zacisze 1/344, 03-294 Warszawa, Tel. 537 400 279.
Kucharz: min. 1 rok doświadczenia na stanow isku kucharza, 
dobra um iejętność organizacji imprez, um iejętność przyrzą­
dzania różnorodnych dań pod względem smaku, estetyki, jed­
na zmiana, w t-sb, 14-22, um owa na czas określony, cały etat, 
obsługa im prez okolicznościow ych, Długa W ieś 57, 1850 zł 
brutto. Restauracja Vega Sp. z o.o., Długa W ieś 57, 62-730 
Dobra, Tel. 512 011 634.
Listonosz: m ile widziane doświadczenie jako: doręczyciel, 
kurier, sprzedawca, prawo jazdy kat. B, kom unikatyw ność, 
dyspozycyjność, sprawność fizyczna, system  równoważnego. 
czasu pracy, um owa na czas określony, cały etat, doręczanie 
przesyłek, przekazów pocztowych i te legram ów, zbieranie I ak­
tualizacja danych dotyczących rejonu doręczeń oraz bazy ad­
resowej, Turek: 1900 zł brutto . Poczta Polska S.A., ul. Rodziny 
Hiszpańskich 8, 00-940 Warszawa, Tel. 061 869 75 87.
Stolarz: min. 3 lata poza praktyką szkolną, jedna zmiana, pn- pt, 
8-16, um owa na okres próbny, cały etat, składanie m ebli, ob­
sługa maszyn stolarskich, Turek, 1850 zł brutto. PPHU Drawer, 
Kazimierz Zaremba, Ul. Kolska Szosa 7C, Tel. 63 278 85 53.

OGŁOSZENIE

Spółdzieln ia M ieszkaniow a  
„Rozw ój” w Turku

o g ła s za
P r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  s p rz e d a ż  

lo k a lu  m ie s z k a ln e g o  n a  w a r u n k a c h  w y o d r ę b n io n e j  w ła s n o ś c i
Lokal położony jest w budynku wielorodzinnym przy ul. Młodych 11 o powierzchni 48,86m2, 
składający się z dwóch pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki i ubikacji. ’ !

Cena wywoławcza lokalu wynosi: 79.000,00 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 07 kw ietnia 2016 roku o godz. 18.00 w biurze Spółdzielni 
przy ul. Młodych 8/1 w Turku.
Przystępujący d o ‘przetargu zobowiązani są do wpłaty wadium w wysokości 5 % ceny 
wywoławczej na rachunek bankowy:
PKO o/Turek 21 1020 2762 0000 1502 0002 4984
Osobom, które nie nabędą lokalu, wadium zostanie zwrócone w ciągu trzech dni po przetargu.
Mieszkanie można oglądać w godz. 10 - 14, po uprzednim zgłoszeniu się w biurze Spółdzielni.
Dodatkowe informacje można uzyskać w biurze Spółdzielni osobiście lub telefonicznie 
pod nr tel. 63-278-55-30.

Spółdzielnia zastrzega sobie praw o zaniechania p rze targu  bez podania przyczyny.

zl8/pz
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Szansa dla Turku...

Może by tafe oglzać miasto 
ciepłem z

Pięknie, acz trochę bajkowo brzmiały wizje snute przez 
Stanisława Jareckiego, prezesa zarządu M iejskiego Przed­
siębiorstwa Energetyki Cieplnej w Koninie. Podczas ubie­
gło tygodniowej konferencji na tem at energii geoterm alnej 
m ówił o konińskim odwiercie, który choć dopiero niedawno 
wypuścił gorącą wodę o tem peraturze „na w yjściu” 94  stop­
ni Celsjusza, już niedługo będzie źródłem ciepła dla m iasta. 
Energia z ziemi, to  zdaniem Jareckiego, świetny interes, nie 
tylko ekologiczny, ale i ekonomiczny.

W m inionym  tygodniu  już 
po raz trzeci turkow ski oddział 
stow arzyszenia „Zrównoważony 
Rozwój- G eoterm ia w P o lsce” 
im. Królowej Jadwigi zaprosił 
gości na konferencję pośw ięconą 
odna*vialnemu źródłu energii, 
jakim  je s t woda z w nętrza ziemi. 
Spotkanie pod hasłem  „Energia 
geo term alna szansą rozwoju 
powiatu tu reck ieg o ” nie przycią­
gnęło tłum ów, ale ci, k tórzy  po­
świecili ponad dwie godziny na 
w ysłuchanie wykładów, nie za­
wiedli się. Inform acji o geo term ii 
było wiele, zarów no o teorii, jak  i 
jej w ykorzystaniu w praktyce.

W  m iniony w torek, 15 m arca, 
w sali ZST gości przywitał prezes 
stow arzyszenia Zdzisław Czapla. 
O tym, że zasoby geo term alne są 
odnaw ialne, dają energ ię  beze- 
m isyjną i ekologiczną oraz że wy­
korzystyw ane w elektrociepłow ­
niach dają możliwości obniżenia 
opłat za energ ię  e lek tryczną i

Powiatowa bitwa o ziemię, czyli posła Bartosika...

K ilk a  s tó w  z a  d a le k o
Poseł Ryszard Bartosik mógł wyjść zwycięsko z batalii, jaką  stoczył z Dariuszem Młynarczykiem  w sprawie apelu o 

ziemię. Mógł. Ale tych kilka słów wypowiedzianych za dużo, sprawiło, że w słuchaczach pozostało raczej przekonanie, że 
ktoś tu posunął się „o jeden m ost za daleko”.

N a m ię tn o ś ć  
d o  a p e li

Znana jest nam iętność na­
szych powiatowych radnych  do 
zajm owania się różnego rodzaju 
apelam i, z k tórych pow odu toczą 
iście wielkie batalie. T ak  jak  to 
było w piątek, 18 m arca. Tym  ra­
zem  stoczono „bitwę o ziem ię”. I 
obie strony  tego  starcia, niczym 
u C om eliusa Ryana, posunęły  się 
chyb o jeden  m ost za daleko.

Dzień przed sesją, PSL w raz z 
PO zorganizow ały w W arszaw ie 
wielki m arsz w obronie ziemi. 
Chodzi dokładnie o ustaw ę przy­
gotow yw aną p rzez rząd, mającą 
zm ienić, m iędzy innymi, zasady 
obro tu  ziemią. Czy w ięc zasko­
czeniem  była propozycja jaką na 
początku obrad  piątkowej sesji 
złożył D ariusz M łynarczyk o włą­
czenie do jej p rogram u apelu - w 
skrócie nazwijmy go apelem  o 
ziemię? Radni, w śród k tórych  aż 
siedm ioro  je s t spod znaku koni­
czynki, propozycję przyjęli. Nie 
znali treści przygotow anej przez 
M łynarczyka, czy też  raczej nie 
sądzili, że pod koniec sesji* na

grzew czą przekonyw ał też  wice- 
sta ro s ta  D ariusz Kałużny.

Najwięcej czasu w ykorzystał 
jednak  prak tyk  w  dziedzinie 
geoterm ii w Koninie, Stanisław  
Jarecki. I nie mówił wcale o ba­
senach  czy kom pleksie leczni­
czym, bo jego  zdaniem  to tylko 
„bajery”, z k tórych nie dałoby 
się sfinansow ać całej inwestycji. 
Opowiadał o budow ie elektrocie­
płowni, k tó ra  m a zaopatryw ać w 
ciepło połow ę miasta.

Szyb w iertniczy stanął na 
konińskiej w yspie Pociejew o w 
2012 roku. N iedługo później zało­
żono też spółkę G eoterm ia Konin 
2012. K iedy w końcu udało się 
osiągnąć w ym aganą głębokość 
okazało się, że tem pera tu ra  wody 
spełnia oczekiw ania -  wynosi 
97,5 stopnia „w ziem i” i 94 stop­
nie Celsjusza „na w yjściu”. Koszt 
inwestycji zam knął się sum ą 15,2 
min złotych z czego połowa była 
dotacją z NFOŚiGW , resz ta  po-

salę obrad w kroczy m ocno spóź­
niony poseł Ryszard Bartosik?

W ie lk a n o c n e  n ie ś w ie ż e  
ja je c z k o

I ch y b a  dopiero wówczas 
okazało się, że cały ten  apel, to. 
takie m ocno zepsu te w ielkanoc­
ne jajeczko, by nie pow iedzieć 
zbuk, podrzucony  PSL ow com  
za ich w łasnym  przyzwoleniem . 
Zorientow aw szy się wszelkim i 
możliwymi sposobam i starali się 
w ym igać z podjęcia decyzji na te­
m at apelu. P róbując na przykład 
zrzucić jego przygotow anie na 
zarząd powiatu. Ale się nie udało, 
bow iem  skoro  apel został w pro­
w adzony na sesję, to m usiał być 
przyjęty, bądź odrzucony.

A tym czasem  w treści apelu 
w ybrzm iew ało sporo zarzutów , 
rów nież i ten, że przygotow y­
w ana przez PiS ustawa narusza 
prawo w łasności i je s t w ręcz kro­
kiem  w k ierunku  nacjonalizacji 
ziemi. „Rządowy projekt ustawy 
uwsteczni i zablokuje rozwój ro­
dzimego rolnictwa. Ta ustawa to 
zam ach na własność, wartość, i 
dziedziczenie. M inisterstwo Rol­

Tcm at inw estow ania w wody geoterm alne wywołał żywe dyskusje.

chodziła ze środków  m iejskich. 
To jednak  dopiero początek. T e­
raz przed K oninem  drugi etap, 
by finalnie w roku 2018 oddano 
do użytku elektrociepłow nię 
geoterm alną. Do tego czasu, jak 
mówił Jareck i, w ykonane zosta­
ną ekspertyzy  w ykorzystania 
źródła geo term alnego  do celów 
energetycznych , p rojekt prac 
geologicznych na w ykonanie 
otw oru zatłaczającego, koncep­
cja i stud ium  w ykonalności bu ­
dow y elektrociepłow ni i projekt 
techniczny z pozw oleniem  na 
budow ę. To jeszcze wiele zadań,

nictwa i Rozwoju Wsi patrzy na 
rolnika jak  na ułomnego i niepo­
radnego, tymczasem polscy rolnicy 
są przedsiębiorcami osiągający­
m i spore sukcesy -  przeczytam y 
w apelu, w którym  jego autorzy 
zarzucają PiS zbijanie kapitału 
politycznego na straszen iu  w yku­
pem  ziemi przez obcokrajow ców . 
Tym czasem , jak podkreślone zo­
stało w  apelu ^poprzednia koali­
cja ustanow iła już prawo, k tóre 
zabezpiecza w ykup ziemi przeż 
cudzoziem ców , ustaw a w tej 
spraw ie została podpisana przez 
prezydenta A ndrzeja D udę i wej­
dzie w życie 1 maja. Stąd Rada 
Powiatu apeluje o n ieuchw alenie 
ustaw y w w ersji rządow ej”.

P o s e ł B artos ik  w  n a ta rc iu  
W  tej sytuacji obecny na sali

poseł PiS Ryszard B artosik  nie 
m ógł milczeć. N atychm iast po 
odczytaniu apelu, powołując się 
na w ykonyw anie m andatu  posel­
skiego, poprosił o głos, -Apelem  
trudno to nazwać. Apeluję do 
wszystkich radnych, abyście nawet 
nie Pochylali się nad tym stekiem  
kłamstw. Bo to są sam e kłamstwa

za łączna kw otę 35 - 40 milionów 
złotych. N iektórzy z  gości kon­
ferencji wyrażali w prost wątpli­
w o ść  co do opłacalności całego 
przedsięw zięcia, jed n ak  prezes 
Jareck i, je s t zdania, że to opłacal­
na energia.

O zasobach energetycznych  
w Polsce opowiadał d r M arek 
K ażm ierczak ze Stow arzyszenia 
„Zrównoważony Rozwój - Geoter­
m ia  w  Polsce”. Przekonyw ał, że 
pod T urk iem , a właściwie całym 
reg ionem  ciągną się złoża najcie­
plejszej w ody w kraju. -Potencjał 
tej energii jest nieporównywalnie

-  mówił poseł, podkreślając, że 
rządow y projekt je s t wciąż w 
trakcie prac sejm ow ych, a kom i­
sja rolnictw a i rozwoju wsi, praco­
wała na nim do późnych godzin 
nocnych w czw artek. -D em entu­
ję w szystko, co tu je s t napisane. 
U staw a nie ingeruje w pryw atny 
ob ró t ziemią, nie uw steczni i nie 
zablokuje rodzim ego rolnika. A 
sam  tytuł: w spraw ie zam achu 
na polską ziem ię. Jaki zam ach 
skoro do niedaw na poprzez tak 
zw ane słupy, czyli ludzi bez pie­
niędzy, w ykupow ano ziem ię dla 
ukrytych osób. N ie ham ujem y 
dziedziczenia i każdy będzie 
m ógł przep isać sw ojem u dziecku 
ziem ię bez w zględu na to czy m a 
w ykształcenie rolnicze, czy nie. 
Sam m am  10 hek tarów  a mój syn 
je s t energetyk iem  i m am  zam iar 
p rzepisać m u ziem ię -  punkto­
w ał zapisy apelu Bartosik.

Przyznał, że w strzym anie 
sprzedaży ziem i z Agencji N ieru­
chom ości Rolnej Skarbu Państw a 
m a pozwolić na uporządkow anie 
obro tu  ziemią, a nie jej nacjona­
lizację. Pomijając pew ne słowa

większy n iż innych źródeł energii 
odnaw ialnej -  mówił, w ym ienia­
jąc sporo w ad innych rozwiązań 
OZE -  w iatraków  czy potrzebują­
cej dużych pow ierzchni fotowol- 
taiki. —N ie chodzi tu o aąuaparki 
tylko o zdrową gospodarkę -  tw ier­
dzi K ażm ierczak. Jak  przyznał 
Zdzisław Czapla (wieloletni b u r­
m istrz m iasta) chodzi też o do tar­
cie do św iadom ości społeczeń­
stwa i decydentów , bo jak sam  
zdąje sobie spraw ę m ów ienie o 
geo term ii w T urku , to na razie 
sfera m arzeń.

b o r a

- klucze, k tó re  przewijały się w 
wypowiedzi posła, takie jak „cu­
dzoziem cy w ykupujący polską 
z iem ię”, czy „swoich kolesiów ” 
i tym podobnym , argum entacja 
jednak  była dość rzeczowa.

S łu żb y  n a  p o m o c  p o s ło w i?
Ale poseł B artosik nie zam ie­

rzał na tym skończyć: -Pan Da­
riusz M łynarczyk jeszcze nie roz­
liczył się z 50 tys. zł, k tó re  stracił 
szpital, gdy on był starostą. Pan 
został za to ukarany, szpital' 
stracił pieniądze, i m im o to pan 
w ygrał konkurs w U rzędzie M ar­
szałkow skim  na w ysokie stano­
wisko. N ad tym  warto byłoby się 
pochylić i zastanow ić. M oże po 
mojej wypowiedzi gdzieś, jakieś 
służby to przeczytają I nad tym 
się pochylą i będzie miał pan za­
jęcie... - atakow ał au tora apelu, co 
zabrzm iało jak groźba.

D alsza dyskusja sprow adzała 
się do obustronnych  zarzutów , 
w tym  przypom nienia posłowi 
przez D. M łynarczyka, że i on 
nie je st bez winy. M ożna byłoby 
ją skw itow ać tak jak  to zrobił je­
den z radnych , upom inając, by 
m oże nie przenosić W iejskiej na 
Kaliską.

Apel, co m ożna było przew i­
dzieć od początku, został odrzu­
cony. Radni nie chcąc się już wię­
cej nim zajmować, zobligowali 
by to zarząd stosow ny i „m eryto­
ryczny” dokum ent przygotow ał i 
w ich im ieniu wysłał do kancela­
rii p rem iera i sejmu.

ik a



Malowane, wycinane czy oklejane

Agata Siekacz z Brudzewa i Paulina Naglewska z Tulisz­
kowa zostały laureatkam i Międzyszkolnego Konkursu Pla­
stycznego na „Najpiękniejszą kartkę  w ielkanocną”. Rywali­
zację połączono z warsztatam i świątecznych ozdób.

Pom ysłodaw czynią i o rganiza­
to rką konkursów , k tó re  odbyw a­
ją się od pięciu lat, je s t A gnieszka 
N aglew ska, pracow nica świetlicy 
w tuliszkow skim  Zespole Szkół: 
-Od początku cieszyły się dużym  
zainteresowaniem , dlatego przy­
gotowuje rywalizację dwa razy do 
roku. Z  okazji św iąt W ielkiej Nocy 
i Bożego Narodzenia. By nie było 
nudno, za każdym  razem  uczest­
nicy mają do w ykonania są inne 
prace -  stroiki, pisanki czy cho­

inki i ozdoby na nie. W  tym  roku 
zadaniem  m łodzieży było wyko­
nanie św iątecznej kartki.

Podsum ow anie rywalizacji, w 
której udział wzięło 28 gimnazjali­
stów z Brudzewa, Słodkowa, Wła­
dysławowa, Dobrej, Rychwała i 
Tuliszkowa, odbyło się w piątek,
11 marca. Komisja konkursow a w 
składzie: Piotr Hryniuk, zastępca 
burm istrza Tuliszkowa, Mariola
Kuśmierkiewicz, dyrektor Zespo- Podczas w arsztatów  w ielkanocnych w Zespole Szkół w Tuliszkowie, uczniowie poznali kilka technik 
łu Szkół w Tuliszkowie, Justyna zdobienia świątecznych ja j. •

L aurea tk i konkursu  na „N ajpiękniejszą k artkę  w ielkanocną” .

Gascon Carreno, zastępca dyrek­
tora Zespołu Szkół w Tuliszko­
wie, Stanisław Nowak, proboszcz 
parafii w’ Tuliszkowie oraz Mał­
gorzata Grześkiewicz, instruktor 
artystyczny M iejsko-Gminnego 
O środka Kultury w Tuliszkowie, 
przyznali I m iejsce ex aeąuo  Aga­
cie Siekacz z Brudzew a i Pauli­
nie Naglewskiej z Tuliszkowa, II 
m iejsce A leksandrze Kopackiej z 
Dobrej, III - Karolinie Mądrow- 
skiej z Rychwała. W yróżniono: 
Izabelę Frątczak (Rychwał), Ju lię ' 
Śm igielską (Dobra), Patrycję Pa- 
wicką (Dobra), Natalię Zielińską 
(Słodków), Nikolę Karpińską 
(Władysławów), Bartosza Pawla­
ka (Przykopa), Darię Płóciennik 
(M alanów), Kamilę M atuszak 
(Tuliszków), A leksandrę Gorz- 
kow ską (Tuliszków). -Dodatkowo 
wyróżniłam też Oskara Nowickie­
go z  M alanowa, którego praca była 
bardzo ciekawa i  zrobiona wielo­
ma technikami. Także Patrycję Po­

wieką z Dobrej i Bartosza Pawlaka 
z Przykony. Choć ich kartki nie 
spełniły co prawda wymogów kon­
kursowych, za to były oryginalne 
-  mówiła A gnieszka Naglewska. 
Dzieła uczniów' m ożna podziwiać 
na korytarzu Zespołu Szkół.

Po rozdaniu nagród  m łodzież 
wzięła udział w w arsztatach. 
N ie tylko ozdabiała w ielkanoc­
ne kartki, ale też dekorow ała 
w ydm uszki i jajka ze styropianu 
m etodą decupage, robili palmy 
i kwiaty z bibuły. Mało kto dziś 
wie, że kiedyś w ierzono, iż jajka 
zdobione na W ielkanoc mają spe­
cjalną m oc i chronią dom ostw o 
nie tylko przed złem , ale dodat­

k o w o  zapew niały pom yślność, 
zdrowie, szczęście i m iłość. W raz 
z uczniam i udział w w arsztatach 
wzięła też M ałgorzata G rześkie­
wicz, T e resa  G renda i M ariola 
A ugustyniak  z M iejsko-G m inne­
go D om u K ultury w Tuliszkow ie.

ił

Brudzewskie eliminacje konkursu...

Recytatorzy na start
czas brudzew skiego  konkursu  
w yróżniono również: A ntoninę 
K ostrzew ską, M ichalinę Pru- 
żyńską (kat. I), K ingę Kwaśną 
i W iktorię S tefańską (kat. II).

O rganizatorzy doceniają pracę 
nauczycieli, k tórzy  to w łaśpie 
kształtują w śród uczniów  pozy­
tywny sto sunek  do ojczystego 
języka i poezji. b o x a

Już po raz 2 4  młodzi ludzie z wielu  
gmin powiatu tureckiego sprawdza­
li się podczas Konkursu R ecytator­
skiego „Czerw ieńcie, zieleńcie się 
s ło w a ...” .

• W  poniedziałek, 7 m arca w G m innym  
O środku  K ultury „W ozownia” w B rudze­
wie odbyły się elim inacje kon k u rsu  recy­
ta torsk iego  “Czerw ieńcie, zieleńcie się 
słow a...”. Przystąpiło do n ich 26 uczniów  . 
brudzew skich  placów ek oświatowych. 
M łodzi ludzie mierzyli się z utw oram i U r­
szuli Kozłowskaiej, Juliana Tuw im a, Jana 
Brzechw y, M arii Terlikow skiej czy Józefa 
Ratajczaka. Recytatorży zostali poddani 
ocenie jury  w dw óch kategoriach  w ieko­
wych: klasy I- III, IV- VI.

Komisja w składzie: D ariusz Sosiński i 
Sylwia Kwaśna, postanow iła przyznać na­
grody  Karinie Gęziak, H annie Sobockiej i 
Kacprowi W odzińskiem u z klas I-III i A lek­
sandrze  Sobockiej, A leksandrze W ęgielnik 
i Kornelii Z ielińskiej z klas IV- VI. Laureaci 
wzięli udział w elim inacjach rejonow ych, 
w M iejskim  D om u K ultury w T urku. Pod- L aureaci brudzew skich elim inacji wzięli udział w etapie rejonowym .
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Zielony kącik Anny Szkudlarek, czyli.. M O D N I

ja k  o s ią g n ą  
ogrodową
harmonię

I dla dzieci, i  dla dużych, czyli
Chcesz mieć gładką skórę, bez wyprysków, błyszczące 

włosy i mocne paznokcie -  jedz kaszę jaglaną! Pijesz dużo 
kawy, jesz sporo mięsa -  jedz koniecznie kaszę jaglana, 
która odkwasi twój organizm. Chcesz przejść na dietę bez­
glutenową -  kasza jaglana jes t w sam raz! D ieta z kaszy 
jaglanej jes t smaczna, a ci którzy z niej skorzystali mówią, 
że kom pletnie zmieniła ich podejście do odżywania. Czy­
telnicy Echa Turku będą mogli skorzystać z tygodniowego 
eksperym entu, jak i tydzień po świętach odbędzie się w  
Barze Mlecznym Spółdzielni Socjalnej Powrócisz Tu. Mamy  
pięć tygodniowych karnetów na dana z kaszą jaglaną. 
Trzeba tylko rozwiązać krzyżówkę!

W tym  tygodniu słów parę o warzywniku. W arto zastanowić się co ważniejsze -  to, że w 
sklepie taniej? A może jednak nie ma większej frajdy jak  wyhodować warzywka własnymi 
rękami? Zawsze świeża rzodkiewka z działki to  szczyt ogrodniczych marzeń!

ca y ta lu  s t fS te tG )  
BiB afia20Bgj!)
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Szczytem  m arzeń  dla w łaściciela działki je s t 
szk larn ia  czy nam io t foliowy na pierw sze nowalij­
ki. Na sw oim  w arzyw niku w arto jednak  m ieć wa­
rzyw a korzeniow e. Z roślin  tych w ykorzystu jem y 
korzen ie  spichrzow e. P osadzone w drug im  roku 
zakw itną i dadzą nasiona. W arzyw a te należą do 
rodzin  bo tan icznych  -  baldaszkow ate: m archew , 
p ie truszka , se ler, pasternak ; kom osow ate: b u rak  
ćwikłowy.

K orzenie spichrzow e tych roślin  m ają dużą w ar­
tość odżywczą, dietetyczną, a naw et leczniczą. Mają 
dużo soli m ineralnych, cukrów  i w itamin. Upraw ia­
my je z nasion, tylko se ler z rozsady.

Są odm iany w czesne, późne, średnio  w czesne i 
średniopóżne.

Z okazji nadchodzących świąt Anna Szkudlarek 
kieruje do Czytelników  sw ojego kąciaka słowa:

Życzenia ciepłe Jak tchnienie w iosny, sk ła­
dam y wszystkim  w ten czas radosny. N iech  
w szystkie troski będą daleko, a dobro płynie 
szeroką rzeką.

Na podstaw ie wiedzy Anny Szkudlarek  opraco­
wała Olga Boksa

M a rc h e w  wytw arza w alcowaty ko­
rzeń o długości 19-21 cm , intensyw nie 
pom arańczow y. Najlepiej upraw iać ją 
na g lebach  gliniasto-piaszczystych. 
M archew , podobnie jak  inne w arzy­
wa, źle udaje się w upraw ie stałej, po 
sobie. Najlepiej w  drugim  roku po 
oborniku, po cebulow ych, kapust­
nych i po zbożach. M archew  w ym aga 
głębokiej upraw y 22 -30 cm. W  upra­
wie polowej na w czesny zbiór siejem y 
w listopadzie, na letni w kw ietniu, a 
późne odm iany w maju. Późne od­
m iany lepiej przechow ują się w piw­
nicach i przechow alniach, w czesne 
należy zużyć do jesieni.

P a s te r n a k  m a podobny 
kształt i kolor korzen ia jak 
pietruszka. N adaje się g ro­
chów ki, zapach m a podob­
ny do m archw i. W  Polsce 
upraw iany był do 16 wieku, 
kiedy to rozpow szechniły 
się ziem niaki i m archew . Ma 
bujne, ow łosione liście, k tóre 
w yrastaj z głowy korzenia. Ma 
dużą w artość odżyw czą i olejki 
zapachow e, o znaczeniu d iete­
tycznym . M a podobne w ym agania glebow e jak 
inne rośliny korzeniow e -  siejem y po kapustnych  
i cebulow ych.

. P ie tr u s z k a  pochodzi z oko­
lic M orza Śródziem nego, w 
Polsce je s t od XVI wieku.
W iększość w arzyw  przywio­
zła ze sobą do naszego kraju 
z W łoch żona króla Zygm unta 
S tarego -  Bona. P ietruszka m oże 
być naciowa, ale lepsza jest korzenio­
wa, bo oprócz korzen ia m a dużą roze­
tę liści. Zarów no korzeń, jak i natka, 
zaw ierają całą gam ę w itam in i olejki 
eteryczne. Je s t rośliną przypraw ow ą i 
leczniczą. U praw iana z siew u późnoje- 
siennego  i w czesnow iosennego, znosi 
przym rozki do m inus 9 stopni Celsjusza.
M ożna ją przykryć liśćmi na całą zimę.

W ym aga gleby żyznej, wilgotnej. U praw iana w 
pierw szym  roku na oborniku rozw idla korzenie, 
dlatego podobnie jak  m archew , upraw iam y ją w 
drugim  roku po oborniku.

O prócz starych odm ian m am y do w yboru: cu­
krową, berlińską czy ołom uńcką.

W

Seler korzeniowy, 
podobnie jak liściowy, 
pochodzi z Europy. Po 
zasianiu kiełkuje dłu­
go, około 20 dni. Za­
w iera dużo składników  
m ineralnych, w itamin, 
m oże być w ykorzysta­
ny jako warzywo przy­
praw ow e, je s t też afrodyzjakiem . Sadzim y go z 
rozsady. N ie lubi sąsiedztw a porów. W dzięczny 
będzie za to za podlewanie.

Przed zbiorem  na m ałych działkach korzeń 
m ożna oprow adzić wkoło nożem , celem  usun ię­
cia korzeni bocznych. Najlepiej przechow uje się 
se lery  zasypane piaskiem .

J a g la n a  s k a rb n ic a
Anna D urkiew icz, d ietetycz­

ka Spółdzielni Socjalnej „Po­
w rócisz T u ” przekonuje: -Kasza 
jaglana jako nieliczna .wśród, 
produktów zbożowych posiada 
właściwości zasadotwórcze, jest to 
bardzo korzystne dla naszego or­
ganizm u, ponieważ obecna dieta 
obfituje w pokarm y zakwaszające 
organizm. Bogata jest w w itam i­
ny z grupy B, lecytynę oraz wapń, 
fosfor i potas. Jest najbogatszym  
źródłem żelaza spośród wszyst­
kich kasz, jak  również źródłem  
cennego krzem u, który zapewnia  
zdrowy wygląd? skóry, włosów i 
paznokci.

N a  c h o ro b y  
i n a  lin ię

K asza jaglana zalecana jest 
więc w wielu chorobach , na 
przykład w ątroby, trzustk i, jelit 
czy nerek . To jeden  z najbardziej 
lekko straw nych produktów  zbo­
żowych. A poniew aż proso nie 
zaw iera g lu tenu, to bardzo do­
brze służy chorym  na celiakię.

Przydatna je s t też w diecie: 
-Kasza jaglana jest niezwykle 
cennym źródłem wartości odżyw­
czych. . Posiada niewiele skrobi, 
natom iast dużo łatwo przyswa­
jalnego białka. Zaw arte w kaszy 
jaglanej w itam iny z  grupy D, E  i 
K  są rozpuszczalne w tłuszczach, 
warto zatem  pam iętać, by spo­
żywać ją  wraz z dobrej jakości 
tłuszczem (najlepiej roślinnym  
tłoczonym na zim no). Oczyszcza­

jąc skutecznie jelita, wskazuje 
drogę do skutecznej redukcji wagi 
ciała. Każda dieta skuteczna re­
dukcyjna pow inna się zaczynać 
od oczyszczania organizmu.

Kasza jaglana m a naturę  
neutralną, lekko ocieplającą. 
W zm acnia osłabiony i wychłodzo­
ny organizm. Niezawodnie wspo­
maga procesy detoksykacyjne o r­
ganizm u, pomaga usuw ać złogi, 
toksyny, metale ciężkie, pozosta­
łości po antybiotykach i innych 
syntetycznych lekach.

A  n a w e t
w  p rz e z ię b ie n ia c h

Kaszę jaglaną pow innyśm y 
serw ow ać rów nież jak najczę­
ściej naszym  dzieciom , ponie­
waż m a właściwości antyw iruso­
we, zm niejsza stań zapalny błon 
śluzow ych i w ysusza nadm iar 
wydzieliny, je s t zatem  natural­
nym  lek iem  na katar. Jaglany 
detoks nie kończy się wyłącznie 
na kilku dniach diety oczyszcza­
jącej, ale staje się b ram ą do no­
wego spojrzenia na ku ltu rę  stołu 
i codzienną profilaktykę.

-Warto podkreślić, że dieta, to 
styl życia, dlatego pow inna nam  
spraw iać przyjemność. Zdrowa 
dieta i regularne oczyszczanie or­
ganizm u kaszą jaglaną nie tylko 
dają nadzieję na skuteczniejsze 
leczenie, ale budują dla nowego 
pokolenia drogę do życia w lep­
szym zdrowiu -  przekonuje Anna 
Durkiewicz.

opracowała: ika

Burak ćwikłowy 
m a korzeń spichrzo­
wy, m oże być owalny 
lub podłużny. Je s t 
bardzo pow szechnym  
w arzywem w naszym  
kraju -  na jednego  
m ieszkańca przypada 
rocznie 11 kg. Zawar­
ty  w korzeniu  betakaro ten  zapobiega rozwojowi 
raka.

W ym agania glebow e, naw ożenie czy upraw a są 
podobne jak  w przypadku innych korzeniow ych. 
Należy stosow ać płodozm fan -  nie upraw iać tych 
sam ych warzyw przez kilka lat (wyciągają z gleby 
te sam e składniki pokarm ow e i nagrom adzają się 
te sam e choroby).



Litery z pól oznaczonych cyfram i od 1 do 24 utworzą hasło. W śród Czytelników, którzy w yślą S M S -em  hasło na num er 7 1 6 0 1 , a 
w treści wpiszą: e t.hasło  im ię  nazwisko m iejscowość (m ie jsce  wyrazu hasło m a znajdow ać s ię  rozw iązanie krzyżówki, bez uży­
w ania  polskich znaków ), rozdam y 5 karnetów na tygodniową d ietę jag laną  w  Barze M lecznym  Spółdzieln i S ocjalnej „Powrócisz 
Tu” . Koszt w ysłan ia  jednego S M S -a to 1 z ł netto (1 ,2 3  z ł brutto).
R ozw iązania należy przysyłać do piątku 25  m arca, do godz. 1 2 .0 0 . Dane laureatów  zostaną opublikow ane we wtorkowym  w y­
daniu Echa Turku, 29  m arca.
Poziom e: 2. strojenie stołu wielkanocnego, 8. francuskie muzeum, 9. kolejka, lO .traw ienny w  ślinie, 12. komputerowe badanie 
głowy, 13. imię żeńskie lub gatunek wierzby, 15. rondel lub kocioł, 17. Adam, poeta, 18. sztuczne złoto, 20. Elba lub Korsyka, 25. 
odpowiedź na hasło, 27. odpowiada w  lesie, 28. w  powiedzeniu jest złotem, 30. zero, nul, 32. ropny w ykwit skórny, 34. dynia’ 35. 
ma swojego idola, 36. „dogadanie się", 37 . skandal, 39 . narząd wzroku, 40 . duża ropucha, 42 . w  niej ciasto, 44 . słodki wielkanocny 
placek, 46.podajem y ją na przywitanie, 48 . w  dzienniczku niegrzecznego ucznia, 50. rodzaj pieczywa, 51. podawana na pierwsze danie, 
53. zamek w gruzach, 55. uroczyste w  wielkanocną niedzielę, 57. izolatka, 59. otwiera zamek, 60. wynik, rezultat, 61. flirt, m iłostka’ 
64. nadmorski kurort, 66. owoc z lasu, 69. United States of America, 72. jej nie wypada, 73. W isła lub Odra, 76. nakrywany na stół’ 
78. kanibal, 80. kupowany w kasie, 82. broni oskarżonego w  sądzie, 84. jednopokojowe mieszkanie, 87. turkowska Spółdzielnia 
Socjalna, 88. rasa konia.
Pionowe: 1. pisanka, 2. baśniowa postać, 3. kumpel, 4. większy od myszy, 5. zapach, 6. gatunek jaszczurki, 7. bajkowy skarbiec, 
11. dawniej kłopot, zmartwienie, 14. z ladą i towarem , 16. wojskowy meldunek, 19. arabski koczownik, 21. istota sprawy, 22. obłok, 
23. duch bojowy, 24. pieczona na Wielkanoc, 26 . imię German, piosenkarki, 29. Europejska, 31. kolec, 33 . oficjalna wiadomość, 
35. nadzienie, 38. uczeń seminarium duchownego, 39. resztka świecy, 4 1 . . . .  II Mocny, 42 . wyskoczył z konopi, 43 . stawia piece, 
45. z alejkami I ławkami, 47 . lęk, 49. kawon, 50. Roman dla kolegów, 52. dzienny w  sklepie, 53. umysł, 54. powierzchnia gruntu, 56. 
bzdura, niedorzeczność, 58. Chińczyk lub W ietnamczyk, 61. kanon, zasada, 62. pieniądze, 63. w  niej księżniczka, 65. w  kościołach 
wschodnich, odpowiednik katolickiej Wielkanocy, 67. odgałęzienia rzeki, 68 . łuk wsparty na kolumnach, 70. w  gamie po do, 71. miara 
powierzchni gruntu, 74. w  nim projekcja film ów, 75. kłoda drewna, 77. Bolek dla Lolka, 79. angielskie piwo, 80. gęsty stary las, 81. 
mieszanie kart, 83. bezkresna lub sina.
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Kolorowe pisanki, zarówno małe, jak i i te  w ielkie ze styro­
pianu, zdobiły dzieciaki wraz z opiekunami podczas W ielka­
nocnych W arsztatów  Plastycznych „Z  Jajem”, które trady­
cyjnie już odbyły się w turkowskim  M iejskim  Domu Kultury.

C hoć w stępn ie  im preza m ia­
ła odbyć się w rynku , jed n ak  
o rgan izato rzy  tłum aczyli, że 
n iedzie lny  (13 m arca) po ranek  
był bardzo  pochm urny , d la tego  
uznali, że k ilkugodzinne p rze­
byw anie na św ieżym  pow ietrzu , 
zw łaszcza dla najm łodszych  
m oże skończyć się p rzezięb ie­
niem . D latego p rzen iesiono  ją 
do M iejsk iego  D om u K ultury.

U czestn icy  spo tkan ia  oprócz 
m alow ania, ozdabiali jaja te c h ­
n iką d eco u p ag e  i filcem . Do 

4)racy  w ykorzystano  og rom ne 
jaja ze s ty rop ianu , a także wy­
dm uszk i jaj ku rzych  i gęsich . 
Do ozdabian ia w ielkanocnych  
jaj w spólnie z dziećm i zab ra­
li się rodzice, ciocie, a także 
dziadkow ie. Łącznie pow stało 
68 p isanek . -To dowód na to, że  
warsztaty, które wcześniej dwa  
lata z  rzędu organizow ane były 
w rynku, cieszą się niesłabnącym  
powodzeniem. I  n ie m ia ł znacze­
nia  fak t, że  w osta tn iej chw ili 
postanow iliśm y przenieść je  do 

R S C L A M A  -

budynku -  w yjaśnia K atarzyna 
C ieślak , z  M iejskiego D om u 
K ultury  w T urku .

Przy okazji rozstrzygn ięto  
k o n k u rs  p lastyczny  sk ierow a­
ny dla uczniów  klas IV-VI szkół 
podstaw ow ych, gim nazjalistów  
o raz  m łodzieży ze szkół ś red ­
nich. S pośród  99 k ra sz an e k  
zg łoszonych  do rywalizacji, ko­
m isja w składzie: Jo an n a  Bron- 
szew ska, M artyna B oniew ska i 
K atarzyna C ieślak, w yłoniła aż 
26 laureatów . N agrody  o trzym a­
li: M ichalina Rosiak, Z uzanna 
Szczupak, M ateusz  Bilkow ski, 
Z uzanna Szczesiak, N atalia Ka- 
łużna, Patrycja S osińska, W ik­
to r  Szym anow ski, M ikołaj Z ie­
liński, K arolina P łucienniczak , 
A leksand ra  C hojnacka, Jak u b  
M ichalsk i, A dam  Jan iak , N or­
b e r t Jacaszek , M a teu sz  M rze- 
w iński, M iłosz D ym biński, 
A dam  D zieran , M artyna Piw oń­
ska, Z uzanna M arek , M arika 
B orow iak, Ju lia  U rbanow ska, 
N atalia K ałużna, Szym on Ra-
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P rz e w ó z  n a  terenie Turku i  p o w ia tu  tureckiego -  G R A T IS  
P r o fe s jo n a ln a  o b s łu g a , ż y c z liw o ś ć  i  wszelka p o m o c  
Płatności w  d o g o d n y m  d la  k lie n ta  term inie (również przelewem) 
D y ż u r  c a ło d o b o w y :  tei 6 3  2 7 8  4*1 2 5 .  k o m .  6 0 1  8 7  1 6  9 0  

e-mail: oray1urek@ w p.pl

dzik, K laudia S osińska, A dam  M ega jaja, k tó re  pow stały N ajśw iętszego Serca Pana Jezu- 
Z iętek, Pola S obczak  i K laudia podczas w arsztatów  będzie moż- sa, św. B arbary, a także w szko- 
D robina. na oglądać w rynku , w kościele  łach i p rzedszkolach. ił

Natalia Koper 
córka Kamili i Krzysztofa 
ur. 6 m arca, godz. 20.35 
w aga 2490, d ługość SO cm

M artyna Śmigielska 
cófka Agnieszki i R oberta 
ur. 7 m arca, godz. 3.40 
w aga 2590, długość 50 cm

ZA K ŁA D  POGRZEBOWY CAŁODOBOW Y  
Radosław Kosmowski 

te l. 6 0 5  20 0  6 0 4  te l. 6 0 5  114 60 4
Tuliszków, ul. Poznańska 6; Turek, ul. Łąkowa 4

Usługi pogrzebowo: organizacjo i obsługa uroczystości pogrzebowych, 
duży wybór trumien, urny, krzyże, tabliczki, nekrologi, odzież żałobna, 

przewóz zmarłych, oprawa muzyczna uroczystości pogrzebowych, 
wieńce, wigzanki, konkurencyjne ceny, płatność w terminie 

dogodnym dla klienta, życzliwa i fachowa pomoc

£
Pogrzeby

Trumny

S T O B T U R
JAN 1 M ARIAN M ILLER

lasdH

Zehlgd Usług Pogrzebowych 
Turek, uL Koliba Jzoie M A 

tel. (Ob3) 210  26 30 
kom. 0601 490 344

• pełna organizacja I obsługa pogrzebu 
- transport zw łok w  krcju I zagranica

• nohwHkszy wybór w  Polsce 
■ ceny producenta

P o g r z e b  z  t r u m n ę  j u ż  o d  9 5 0 , 0 0  z ł  ( b r u t t o )
Służymy Państwu pomocą I opieką w tym bardzo trudnym momencie

Mikołaj Sałop
syn Anny i M arcina * 
ur. 8 m arca, godz. 1.25 
w aga 2900, długość 51 cm

N atalia P iotrow ska 
córka Qiuju i S tanisław a 
ur. 10 m arca, godz. 12.07 
w aga 3220, długość 51 cm

Zuzanna Pałasz 
córka Agnieszki i Tomasza 
ur. 18 m arca, godz. 19.44 
w aga 3700, długość 55 cm

RSCLAMA

144“.
£ZAKŁAD POGRZEBOWY

J»rxy MCHOLCZYK
U N IE J Ó W , T U R E K , P L A C  S IE N K IE W IC Z A

Tel. 63  27 8  81 57
CAŁODOBOWA OBSŁUGA pod  nr. tel.: 63 288 85 54, 609 731 454

KOM PLEKSOW A OBSŁUGA POGRZEBU
- WŁASNA SALA UBIERAŃ I CHŁODNIA
- PRZEWÓZ DO CHŁODNI NIEODPŁATNIE
- MOŻLIWOŚĆ PŁATNOŚCI PO POGRZEBIE
- PRZY KOMPLEKSOWEJ OBSŁUDZE ZNIŻKA W CENIE

Otarta walna Od 16 do 2fi marca lub do wycnrpanla aaartymantu.

ŁAWKA OGRODOWA
< w y m . 1 1 8  x 5 2  x 7 5  c m

BK M ARCHt
Tania razwłgianJa > ogrmbi 1 ntamfawNa
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